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UpsW 
Spotkanie  

J. T e j c h m y  
z zarządem RSTK 
Zamierzenia i cele Robotni-

stowarzyszenia Twór-
Kultury były 10 bm. te­

n t e m  spotkania ministra ktil 
^ i sztuki - Józefa Tejch-

, y  z zarządem stówa rzysze-
Michałem Krajewskim — 

' rzewodniczący m. Józefem Du 
Rudolfem Paciokiem, Le-

êm Seremakiem, Pawłem 
J* r . o k*. Stowarzyszenie, pow-

. « « e  w '  listopadzie UD. r. kon 
ynuuje i rozszerza działał-

„ s c  klubów robotników pi-
^ c y c h  zajmuje 'się m. in. u-
.owszechnianiem wartości i 
orobku kultury robotniczej, 

: «tronuje warszawskiemu tea-
roW l  „Horyzont" Wspólnie ?. 

n^8nizaCjamt młodzieżowymi 
r ° d ejmuje  inicjatywy literac-

6 i plastyczne. 
(PAP) 

lir 

kolejnych 
Mgaimacji związkowych 

Sąd W o j e w ó d z k i  w W a r ­
u j e  p o d j ą ł  d e c y z j ę  o re­
jestracji trzech k o l e j n y c h  
° r § a n i z a c j i  . z w i ą z k o w y c h  

P r a c o w n i k ó w  Pol­
n e g o  Z w i ą z k u  Motorowe 
f °  z s iedz ibą  w Warsza-

^ l e.  NSZZ P r a c o w n i k ó w  
..Społem" z s iedz ibą  w W p r  
^??wie i Ogólnopolskiego 
" ^ z a l e ż n e g o  S a m o r z ą d n e  
| °  Z w i ą z k u  Z a w o d o w e g o  
p r a c o w n i k ó w  Leśn ic twa  
..Jedność L e ś n a "  z tymcza-

s iedz ibą  w Zie lone j  
^•orze. W s z y s t k i e  z w i ą z k i  

charakter  ogólnopol-

Jak w y n i k a  z i n f o r m a c j i  
^zyskane j  w sądzie,  rozpa­
k o w a n e  są t u  w n i o s k i  
jeszcze około 20 organizac j i  

. R a j ą c y c h  się o re jestra  
a co za t y m  idz ie  — o -

s ° b o w o ś ć  p r a w n ą .  
(PAP) 

sekretarzy KW PZPR i prezesów WK ZSL 

Najważniejsze problemy gospodarcze 
oraz społeczno-polityczne wsi 

Pod p r z e w o d n i c t w e m  I 
sekretarka K C  PZPR, Sta­
nisława Kani,  z udziałem 
prezesa NK ZSL Stanisła­
w a  G u c w y  odbyła się 10 
b m  w Komitec ie  Central­
n y m  part i i  w s p ó l n a  nara­
d a  I sekretarzy  K W  PZPR 
i prezesów W K  ZSL. O-
m ó w i o n e  zostały najważnie. i  
sze  p r o b l e m y  gospodarcze, 
społeczne i po l i tyczne  w s i  
na t l e  o b e c n e j  s y t u a c j i  k ra  
j u  oraz b :  rżących  zadań i 
założeń p i o g r a m o w y c h  dal­
szego r o z w o j u  roln  r t w a  i 
całej  gospodarki  żywno­
śc iowe j .  

W p r e z v d i u m  n a r a d y  za 
ję l i  m i e j s c ?  członkowie  Bir  
ra Pol itycznego K C :  pre­
zes Rady Ministrów Józef 
P i ń k o w s k i  sekretarze  K C  
— K a z i m  ierz Barcik o w s k i  
T a d e u s z  G r a b s k i  i Stefan 
Olszowski,  sekretarz K C  — 
Jerzy  Woj teck i ,  a także  w i  
ceprezes  NK ZSL — Zdzi­
sław T o m a '  i członek p r e  
z y d i u m ,  sekretarz NK ZS1 
— Jerzy  G r z y b c z i k  oraz 
sekretarz  NK ZSL — Ta­
deusz  Maj. 

W naradz ie  uczestniczy­
l i  inni  członkowie  k ierow­
n i c t w  PZPR i ZSL, min i­
strowie,  przedstawic ie le  k ie  
r o w n i c t w  organizacj i  spół­
d z i e l c ó w  i społeczno-gospo-
darczych,  dz iała jących na 
ws i .  '' x 

Referat  o m a w i a j ą c y  głów 
n e  zadania  .rolnictwa i w s i  

w kontekście  szerok ie j  d y ­
skus j i ,  jaka rozwinęła się 
nad p r z e d s t a w i o n y m  w 
paźdz iern iku  ubiegłego ro­
k u  w s p ó l n y m  s t a n o w i s k i e m  
Biura Politycznego K C  
?ZPR i PT e z y d  i u m  NK ZSL 
w s p r a w i e  w ę z ł o w y c h  pro­
b l e m ó w  p r l i t y k i  ro lne j ,  rol­
nictwa i gospodarki  ż y w ­
n o ś c i o w e j  — wygłosił  Sta­
nisław G u c w a  (przemówie­
nie p o d a j e m y  oddzie ln ie )  

Zab iera jący  głos w dys-
cusji podkreś l i l i ,  że  wzbo­
gacona o w n i o s k i  z szero­
k i e j  w i e j :  k i e j  debaty  ostp. 
'eczna w e r s j a  p r o j e k t u  w 
tyczrivch Biura Polityczne- ' 
<o K C  P 7 P R  i' P r e z y d i u m  
ŃK ZSL mieć  b ę d z ; e  za 
a d m c z e  znaczenie  dla od­

b u d o w y  zaufan ia  ro ln ików 
1o po l i tyk '  r o l n e j  oraz po­
budzenia  a k t y w n o ś c i  społe-
•zno-gosDcdarczej na w s i  
"Realizacja tych  postano­
w i e ń  p r o w a d z o n a  b ę d z i r  
<ednak w n i e z m i e r n i e  t r u d  
nych w a r u n k a c h ,  na które 
:kła d a  ją  s ię  w i e l k i e  na-
oięcia i kłopoty w całej go-
soodarce, w ie lo le tn ie  zanie­
d b a n i a  w ro ln ic twie  oraz 
duże  b r a k i  W zaopatrzenir  
gospodarstw  w przemysło­
w e  środki  p r o d u k c j i .  Dłn 
orzezwyc 'ężeń ia  tych t rud­
n o ś ć  działać trzeba n i e z w y  
kle k o n s e k w e n t n i e ,  s z y b k o  
i skutecznie.  Wzbogacony  
p r o j e k t  w y t v c z n v c h  m a  
szansę stać się d o k u m e n ­

t u #  
f i l i  

Żywioł w Ko ujarzmiony 
% Pomyślny wynik  operacji 
* Najpierw 1000, potem 4-5 tys. ton ropy 

Po trwających miesiąc przygotowaniach do opanowania ni* kontrolowanego wy­
pływu ropy z odwiertu „Daszewo-1", 10 stycznia o godz. 15 min. 38 zastępy specjali­
stów zamontowały głowicę przeciwerupcyjnq  na otworze. Na zdjęciu: za chwilę gło­
wica wprowadzono w strumień tryskającej ropy zamontowana zostanie na otworze. 
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Przy mglistej pogodzie 1 
^dającym mokrym śniegu, 
°lPoczęfa się 10 bm. kolej-

n<1 trudna i najważniejsza o-
^eracja akcji ratowniczej, 
T^ięrzajacej do likwidacji a-

jaka ponad miesiąc te 
• ^ zdarzyła się w szybie 

l'Uaśzewo-1" w Krzywopło-
°ch k. Karlina. W operacji 

płomienia. Zaraz po godz. 
9 włączono radzieckie agre­
gaty gaśnicze. Osiągnęły 
one pełne obroty w ciągu 3 
minut. Wydobywającą się z 
dysz parę wodną, wodę i 
spaliny skierowano w stronę 
płomienia- Działka wodne 
ustawiał w tym etapie kie 
rujacy oddziałem radzieckich 

Uczestniczyli także wybitni strażaków j odpowiedzialny 
*Becjaliści radzieccy; grupą za tę fazę akcji płk STANtS-
l^towników z ZSRR kierował 

'ONID KAŁYNA. Zmobill-
L0vvano 3F0 strażaków z kii-

u województw operujących 

fll' 

, 1  działkami wodnymi i 2 iur 
^-odrzutowymi agregatami 
^^ieckimi; służą one do 
y*'Stania mgły spalłnowo-
Qr 0 W e j  Teren zabezpiecza 

a milicja i wojsko. Ewakuo-
ano ludność z miefjscowoś-

1 Witolub i Karlinko. 
^ Akcję rozpoczęto o godz. 

5 Sygnałem były trzy 
" o n e  rakiefv. 
później pożarna 

Poczęła natarcie 
*chładzajqc ziemię wokół 

Hy"" nas poinformował dyiur-
ła syttopiyk dziś na Wybrzeżu 
60 "Wurzenie przeważnie duże, 
s^jDołudniu opady śniegu, nad 
\v y1*) morzem przechodzące 
H u

aesZ C 2 .  Temperatura od mi-
i ' 4 st. do minus 6 st.. do 0 st; 

2 St. w dzień. Wiatry po-
"'-owo-zachodnie. dość silne, 

^ywiste. 
"Waga; Drogi bardzo śliskie. 

ŁAW KOSTENKO. Do ormotek 
wodnych bijqcych w płomień 
dołączyło dodatkowo 5 dzia­
łek. Płomień zgasł o godz. 
9.22. Ponownie oowitano u-
jarzmienie żywiołu owacją i 
wybuchem radości. 

Akcję nadal kontynuowali 
strażacy, którzy schładzali 
strumieniami wody wylot o-
tworu. Przyłączyli się do 
nich ratownicy. Oczyścili oni 
teren wokół wylotu I zam­
knęli boczny wypływ ropy, u-
trudniajqcy uprzednio do­
stęp do płonącego szybu. U-
sunęli też duże ilości żużlu, 
jaki nagromadził się wokół 
dolnej kryzy wylotu. Proce 
te, w których brała udział m. 
in. grupa ratowników górni­
czych z Bvtomia, trwały do 
godz. 15.00 

Kilka minut później roz­
poczęła się najważniejsza 
faza likwidacji wyrzutu ropy 
z szybu „Daszewo" — usta­
wianie nowej głowicy prze-
ciwerupcyjnej. Czekano no 
niq ponad miesiqc. Ważący 
ponad 11 ton prewenter uno­
si w górę potężny dźwig sa-
m -fi* odowy Prewenter jest 
to zespół grubościennych 

rur f zaworów wytrzymują­
cy ciśnienie 700 atmosfer, z 
zamontowanym na nim 3,5-
metrowym „kominem", któ­
rego zadaniem jest podnie­
sienie jak najwyżej podsta­
wy płomienia, oby poniżej 
jego mogli w dalszym ciqgu 
pracować ratownicy. Opera­
torem dźwigu jest doświad­
czony specjalista STANI­
SŁAW SZYMA x Przedsię­
biorstwa Montażu Urzqdzeń 
Górniczych w Katowicach. 

KHkunastotonowy prewen­
ter naprowadzajq nad wylot 
otworu pionowe i poziome 

# Dokończenie na str. 2 

tern który  s t w o r z y  roln ic­
t w u  rzeczywiśc ie  n iezbęd­
n e  w a r u n k i  r o z w o j u .  Rol­
n i k ó w  n i e  zadowolą  j e d n a k  
i n i e  m o g a  — podkreś lano  
— s a m e  d e k l a r a c j e  Nie­
zbędne  są konkrety,  które 
zapewnią  w iarygodność  sta 
: iowiska partii  i ZSL w 
p r a w i e  roln ictwa Za pod-
ę t y m i  już  r ó ż n o r o d n y m :  

d e c y z j a m i  p o l e p s z a j ą c y m  
w a r u n k i  p r o d u k c j i  i opła­
calności w ro ln ic twie  mu-
;zą pó j ść  k o l e j n e  postano­
wien ia  św iadczące  o fak­
t y c z n y m  pr iorytecie  d la  ro' 
n ictwa i o rosnące j  pomo­
cy całej  gospodark i  dla te-
%o działu Jeśli treści słu 
znych  założeń po l i tyk i  roi 

n e j  w y p e ł n i o n e  zosta na 
k o n k r e t n y m ,  . p r o g r a m e m  
działania na d z i ś  i na przy­
szłość oraz g w a r a n c j a m i  
dla roln ictwa — w t e d y  
z y b c i e j  można  b ę d z i e  od­

robić zaległości w rolnic­
t w i e  oraz  po lepszyć  k l imat  

: połeczno-pol ityczny na wsi.  
C h a r a k t e r y z u j ą c  czynnik i  

sprzy ja jące  s z y b s z e j  o d b u ­
d o w i e  z a u f a n i a  w s i  d y s k u ­
tanci s twierdza l i ,  że  d o  
o o d s t a w o w y c h  w a r u n k ó w  
zaliczyć h z e b a  s u k c e s y w n e  
przes tawian ie  p r z e m y s ł ó w  
na p r o d u k c j ę  d l a  rolnic­
t w a  Niezmiern ie  w a ż n y m  
zadaniem jes t  tęż k o n s e k ­
w e n t n e  przestrzeganie  w. 
praktyce  zasad r a c j o n a l n e j  
gospodarki  z iemią  okreś lo­
nych  w w y t y c z n y c h  T e n  
p o d s t a w o w y  i n i e p o m p a ż a l  
n y  środek  p r o d u k c j i  r o l n e j  
m u s i  b y ć  z a g o s p o d a r o w y ­
w a n y  przez  tych  ro ln ików,  
którzy  p o t r a f i ą  pracować  
w y d a j n i e  

Całe ro ln ic two  m u s i  za­
d b a ć  o m o ż l i w i e  j a k  n a j ­
pełnie jsze  w y k o r z y s t a n i e  
moż l iwośc i  p r o d u k c y j n y c h  

tych  ś r o d k ó w ,  k t ó r e  o b e ­
cnie  m o ż e  m u  z a p e w n i ć  go­
spodarka  narodowa.  Bardzo  
s tarannie  p r z y g o t o w u j ą  się 
w i ę c  w s z y s t k i e  w o j e w ó d z ­
t w a  d o  w i o s e n n y c h  p r a c  
p o l o w y c h ,  od  k tórych  w 
d u ż e j  m i e r z e  zależeć b ę d ą  
tegoroczne rezul taty  w p r o  
d u k c j i  r o ś l i n n e j  i z w i e r z ę ­
cej ,  a t y m  s a m y m  stopień  
zaspokojenia  potrzeb  społe­
c z e ń s t w a  n a  a r t y k u ł y  ż y w ­
n o ś c i o w e  N a j w i ę c e j  zale­
żeć tu  b ę d z i e  od  działania 
w gminach,  w kółkach ro l­
n iczych  i w s a m y c h  gospo­
d a r s t w a c h  Rzecz w i ę c  w 
t y m  b y  w ł a d z e  pol i tyczne  
i a d m i n i s t r a c y j n e  t w o r z y ­
ły — p o d k r e ś l a n o  — j a k  
n a j k o r z y s t n i e j s z e  w a r u n k i  
d o  real izacj i  b a r d z o  t r u d ­
n y c h  i złożonych zadań, 

W d e c y z j a c h  p o d e j m o w a  
n v c h  na w s z y s t k i c h  szcze­
b lach  m u s i  znaleźć  o d  z w i e r  
c ied leń ie  p r z y j ę t a  w w y ­
tycznych teza, że  m a m y  
i e d n o  ro ln ictwo,  którego 
t r w a l v m  e l e m e n t e m  są o -
b o k  PGR, RSP — gospo­
d a r s t w a  i n d y w i d u a l n e .  R ó w  
n e  t r a k t o w a n i e  poszczegól­
n y c h  s e k t o r ó w  p o w i n n o  się 
p r z e j a w i a ć  — s t w i e r d z a n o  
— s tosowaniem w ł a ś c i w y c h  
k r y t e r i ó w  rozdziału ś rod­
k ó w  p r o d u k c j i ,  zwłaszcza 
d e f i c y t o w y c h  o r a z  w d o ­
skona len iu  e k o n o m i c z n y c h  
w a r u n k ó w  r o z w i j a n i a  pro­
d u k c j i ,  z a p e w n i a j ą c y c h  o -
płaćalność gospodarowania.  

Nie m o ż n a  r o z w i j a ć  rol­
n i c t w a  -- m ó w i o n o  — w y ­
łącznie o d g ó r n y m i  d e c y z j a ­
mi  Działać trzeba ze  wsią 
i na w s i ,  słuchać op in i i  rol­
n i k ó w ,  reagować na ich po­
stulaty i n a c z e j  m ó w i ą c  
dążyć  trzeba d o  rzeczywi­
s te j  o d n o w y  s a m o r z ą d u  
w i e j s k i e g o  który przecho­
dzi obecnie  głębokie przeo­
brażenia Proces odradza­
nia się s a m o r z ą d u  kółek 
rolniczych z w i ą z k ó w  bran­
ż o w y c h  i spółdzielczości 
w i e j s k i e j  : n i e  jes t  prosty 
Trzeba p r z e ł a m y w a ć  często 
' r u d n e  b a r i e r y  i p r z e z w y -

iężać k o n f l i k t y  narosłe w 
Matn ich  latach . 

P r z y j ę t e  przez  PZPR i 
SL zasady działania sta 

via.iace na pełną samorząd  
, ność kółek, rolniczych, p r z y  
wrócen ie  i m  n a l e ż n e j  po­
zyc j i  w życ iu  w s i .  są — 
iak s t w i e r d z a n o  — j e d y n a  
-łu^zna drogą postępowania  
w tych sprawach.  Trzeba 
j e d n a k  s z y b k o  przechodzić  

o d  słów i d e k l a r a c j i  d o  
c z y n ó w  Rzecz w i ę c  w t y m ,  
a b y  w k a ż d e j  g m i n i e  n a ­
dać  o d p o w i e d n i ą  rangę  kół 
k o m  r o l n  c z y m  i ich g m i n ­
n y m  z w i ą z k o m  oraz s t w o ­
rzyć w a r u n k i  d o  e f e k t y w ­
nego działania. 

Nie m a  potrzeby  — a k ­
centowano — w p r o w a d z a ­
nia na w i e ś  i n n y c h  r r g a n i -
*acji z w i ą z k o w y c h  Kółka 
m a j ą  b o w i e m  dostatecznie  
h o g ; t e  t radyc je ,  d o ś w i a d ­
c z o n y c h  i o f i a r n y c h  dz ia-
h c z v ,  d y s p o n u j ą  o d p o w i e ­
d n i m  potenc jałem t n o w y ­
m i  moż l iwośc iami  z w i ą z a ­
n y m i  z p r z e j ę c i e m  F u n d u ­
szu R o z w o j u  Rolnictwa,  
•łby stać s ię  rzeczn ik iem i 
obrońcą in teresów chłopów. 
Tnictetywom p o d e j m o w a ­
n y m  w tych dz iedz inach  
^rzoz kółka należy  w y c h o ­
dzić n a p r z e c i w  Bez w i e d z y  
i z^ody kółek n i e  p o w i n n o  

ię p o d e i m o w a ć  ż a d n y c h  
-'ervzji dotyczących m in. 
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W s p ó l n e  posiedzenie 

Biura Politycznego KC PZPR 
i Prezydium N K  Z S L  

9 bm. odbyło się wspólne 
r,usiedzenie Biura Pjlitycz 
riego K C  PZPR i Prezy­
dium NK ZSL. Rozpatrzo­
no na- nim wnioski zg o-
szone w dyskusji nad opu 
blikowanym w październi­
ku ub. r. projektem w<pó? 
«ego programu PZPR i 
ZSL w sprawie polityki 
rolnej, rolnictwa i gospo­
darki żywnościowej. Oma­
wiano także sytuację spo­
łeczno-polityczną i gospo­
darczą wsi. Ustalono, że w 
dokumencie zostaną u-
względnione propozycje i 
postulaty zgłoszone podczas 
ogólnokrajowej dyskusji, 
dotyczące przede wszyst­
kim umocnienia roli samo 

rządu chłopskiego, zdecydo 
wanej poprawy zaopatrze­
nia i obsługi rolnictwa, pra 
widłowej gospodarki zie-
mią, racjonalnego rozdzia­
łu środków i nakładów na 
rozwój wszystkich sekto­
rów rolnictwa ora* spraw 
socjalno-bytowych, rozwo­
j u  kultury, kształcenia i 
wychowania młodzieży. W y  
tyczne K C  PZPR i NK 
ZSL opublikowane będą w 
najbliższych dniach. 

Biuro Polityczne K C  
PZPR i NK ZSL zwróciły 
się do rządu o opracowa­
nie programu zabezpiecza­
jącego realizację ustaleń 
zawartych w tym dokumrn 
cie. (PAP) 

Prezydium Rządu 
zapoznało się z projektem 

systemu sprzedaży samochodów 
Na pos iedzen iu  Prezy­

d i u m  R z ą d u  o m a w i a n o  p r o  
j e k t  n o w e g o  s y s t e m u  sprze  
d ą ż y  samochodów.  Obec­
nie,  w ce lu  ostatecznego 
o p r a c o w a n i a  , p r o j e k t  zo­
stał s k i e r o w a n y  d o  Mini-

nadto  przeznaczona d o  
sprzedaży  i n w a l i d o m  m a j ą ­
c y m  trudności  z porusza­
n i e m  się oraz — p r a w d o -
p o d o b n i e  — osobom pracu­
j ą c y m  w n iektórych  p r o f e  
s jach,  k t ó r y m  samochód  

s ters twa  Przemysłu  Maszy jest  w r ę c z  n i e z b ę d n y  d o  w y  
n o w e g o  i za k i l k a  d n i  m a  
b y ć  z a t w i e r d z o n y  przez  
Radę  Ministrów. 

P r o j e k t  p r z y g o t o w y w a ­
n o  k i l k a  miesięcy.  Jego 
p i e r w o t n a  w e r s j a  została 
z m o d y f i k o w a n a  na podsta­
w i e  op in i i  społeczeństwa, 
k t ó r e  nadesłało tys iące  o-
c e n  i u w a g .  Zgodn ie  z 
t y m  p r o j e k t e m  p o d s t a w o ­
w ą  f o r m ą  s p r z e d a ż y  samo­
c h o d ó w  za złotówki  m a  b y ć  
s y s t e m  przedpłat.  Ogran i­
czona ilość a u t  m a  b y ć  p o ­

k o n y w a n i a  z a w o d u .  Doty­
czy to np.  w i e j s k i c h  leka­
rzy,  w e t e r y n a r z y  czy  tak­
s ó w k a r z y .  

P r z e m ó w i e n i e  
I sekretarza KC PZPR 
Stanisława Kani 

SZANOWNI KOLEDZY I TOWARZYSZE! 

Kraj nasz wszedł po wielkich wstrząsach 
na szlak socjalistycznej odnowy, której linię 
i program określił Korr.łet Centralny no 
swoim VI plenarnym posiedzeniu, szlak od­
nowy budzącej wielkie ^odzieje, ale prze­
cież i zagrożonej przez działania zdecydo­
wanych przeciwników socjalizmu. Również 
na wsi mamy wielkie ożywienie, odbywa 
się wiele dyskusji Fala krytyki — w swym 
głównym nurcie, uzasadnionej, ostrej, ale 
jakże ozdrowieńczej — jest wysoko. 

Ważnym tematem dyskusji był projekt do­
kumentu zawierającego stanowisko Komi­
tetu Centralnego oartii Naczelnego Ko­
mitetu Zjednoczonego Stronnictwa Ludowe­
go w sprawach wsi i rolnictwa. Bogaty jest 
plon tej dyskusji. Biuro Polityczne KC PZPR 
i Prezydium NK ZSL postanowiło dość istot­
nie zmienić, bądź uzpełnić projekt doku­
mentu o wiele ozen » wniosków zgłoszo­
nych przez nasze organizacje partyjne, or­
ganizacje stronnictwa i działaczy wiejskich. 
Wszyscy musimy dbać o to by niczego z 
tej dyskusji nie uronić — ani ciekawych 
wniosków, ani uwag krytycznych czy po 
prostu ludzkich żalów, ludzkiego niezadowo­
lenia. Od stosunku do tych uwag zależy 
w niemałym stopniu dalszy rozwój chłop­
skiej aktywności Bardzo nom na niej za­
leży Od aktywności tej zależy też i pozy­
cja władzy i odbudowa zaufania Dbajmy 
o to, żeby we wszystkich naszych partyj­
nych ogniwach, w organach adrrrnistracii, 
w gminach i na każdym szczeblu z całą 
rzetelnością odniesiono się do tych spraw 
Jest to niezwykle ważny obowiązek wszy­
stkich partyjnych ogniw — sądzę, że i og­
niw stronnictwa. Wszyscy zabierający głos w dyskusji pod 
kreślali, że musimy ustanowić i zapewnić 
wyższą pozycję rolnictwo w gospodarce na­
rodowej i wyższą pożycie rolnika, tak oby 
widzieć w nim nie tvlkc producenta, ale 
doceniać jako obywatela Jest to wielkie 
radonie, wielka potrzeba. Jest to nawet 
bardziej potrzeba społeczno niż odczucie 
samych rolników Słabości naszego rolnic­
twa wynlkajace — iazwi;my to łagodnie — 
z ułomności stosunku naczelnych organów 
państwowych do tych ważnych gałęzi go­
spodarki narodowe} sn istotną przyczyną 
trudności jakie przeżywa nasz kraj, przede 
wszystkim trudności ekonomicznych Konie­
czność podniesienia pozycji rolnictwo wy­
raziliśmy w sposób nie budzący wątpliwo­
ści na VI plenarnym posiedzeniu Komitetu 
Centralnego W referacie Biuro Polityczne­
go. Jasno to określił również ostatni Kon­
gres Zjednoczonego Stronnictwa Ludowego 
Tak to też zostało orzedstowione w wyty­
cznych polityki rolnej, któie bvły przedmio­
tem szerokiej dyskusji no wsi. I mamy już 
newne zmiany Nie są to tylko deklaracje. 
Rośnie udział inwestycji no rolnictwo i na 
przemysł produkujący dla rolnictwa w ogól-
nych nakładach inwestycyjnych państwa. 
Jest to na razie wzrost udziału procento­
wego, o nie samych nakładów, bo nakła­
dy w całości inwestycji spadają. Niemal 
wszystkie wydatki redukuje się z wyjątkiem 
wydatków na rolnictwo, które wzrosną. Da­
leko nam jednak do pozycji jaka zajmują 
nakłady na rolnictwo np w Związku Ra­
dzieckim, które stanowla 26 proc wszyst­
kich nakładów inwestycyjnych. Wyraźnie to 
widać w nakładach na melioracje Na przy 
szły rok zakłada się 50-procentowy wzrost 
nakładów z 5 do 7.5 mld złotych. Meliora­
cje może przemawiają mniej do wyobraź­
ni niż np. program „Wisło", sa mniej efek­
townym hasłem, ale przecież jakże efek­
tywnym i celowym polem do inwestowania. 
Powinniśmy znacznie rozszerzyć rozmiary 
inwestowania w tej dziedzinie. Liczący sie już bodzie przyrost nawozów, 
wyniesie w cącu roku 10 kq no hektar. W 
eałvm ubieqtvm niecloleciu nie tylko nie 
mieliśmy nrzvrostu, ole n^wet lekki «oadek 
poziomu nawożenia. Pod tym względem 

nasz kraj stanowi niedobry wyjątek wirói  
krajów socjalistycznych 

Podziwiamy towarzyszy na Węgrzech, że 
produkują ponad tonę zbóż na jednego 
mieszkańca, że wytwarzają 140 kg mięso 
na tegoż mieszkańca. Słonie się to zrozu­
miałe wtedy, kiedy zorientujemy się jaką 
pozycję zajmuje łam rolnictwo, we wszy­
stkich dziedzinach: w inwestycjach, zaopa­
trzeniu w środki produkcji, itd. Należy % 
tego wyciągnąć wniosek, który musimy po­
traktować bardzo poważnie. Trzeba zmie­
nić pozycję rolnictwa w polskiej gospodar­
ce, rozumieć jego potrzeby, również w pro 
dukcji przemysłowej. Mamy zamiar przepro­
wadzić zasadnicze zmiany w strukturze na­
szej produkcji. O 80 proc powinien wzro­
snąć przemysł pracujący na rzecz rolnic­
twa — poza przemysłem spożywczym. 

Przyspieszenie rozwoju rolnictwa jest nie 
tylko potrzebą wsi, lecz -ałego narodu. Ta­
kie powinno być podejście do rolnictwo, 
traktowanie jego potrzeb W przeciwnym 
razie niczego nie rozwiążemy. A jeśli nie 
rozwiążemy problemów wyżywienia kraju 
trudno mówić o rozwiązaniu innych spraw. 
Tego sprzyjającego stosunku nie zastąpi 
najwyższy nawet wysiłek łudzi pracujących 
w rolnictwie — rolników indywidualnych I 
tych, którzy pracują w socjalistycznej go­
spodarce rolnej. 

Oczywiście niezwykłej wagi sprawą jest 
tworzenie dogodnego klimatu na rzecz do­
brego gospodarowania No ten klimat wpły­
wa opłacalność produkcji rolnej. Będziemy 
0 to dbać. Główną zasadą w naszym pla­
nowaniu musi być troska o to, aby tempo 
wzrostu dochodu ludności rolniczej nie od-
stawało w stosunku do tego co mają ludzie 
zatrudnieni w przemyśle, w innych dzia­
łach gospodarki narodowej. 

Na ten klimat składają się warunki pra­
cy, związane chociażby z zaopatrzeniem 
w maszyny, w urządzenia niezbędne nie 
tylko dla produkcji rolne,', ale I dla życia 
na wsi, dla gospodarstwo domowego. 

Dużo jest też do zrobienia no wsi w 
sprawach socjalnych. W pełni zgadzam się 
z tym co powiedział z tej trybuny Stani­
sław Gucwa. Stanowisko wyrażone w jego 
referacie jest zgodne ze stanowiskiem Biu­
ra Politycznego. To prawda, że możemy 
szczycić się tym, że wprowadzono na wsi 
bezpłatną opiekę lekarską, że mamy sy­
stem zabezpieczenia emerytalnego. Ale 
podkreślono z tej trybuny i jesteśmy zgod­
ni w Biurze Politycznym z taką opinią, że 
1 w jednej i w drugiej sprawie jest jeszcze 
bardzo dużo do zrobienia Trzeba rozwijać 
podstawową opiekę lekarską i wszystkie 
te jej działy, które zajmujo się schorzenia­
mi i zaarożeniami zwiaznnymi z chemizacją 
i mechanizacją naszego rolnictwa Dział 
medycyny zajmujący sie tymi zagadnienia­
mi pozostaje w tyle. N e chodzi tylko o 
awangardowe badania, chodzi o stworze­
nie skutecznego systemu sygnalizowania 
zagrożeń i zapobiegania tym schorzeniom. 
Zagrożenia te będą przecież narastać. 

Ńa klimat no wsi skłido się też utrwa­
lanie przekonania o niezawodności chłop­
skiego stanu posiadania. Jest to niezwykłe 
ważna sprawa. Wątpliwości w tej dziedzi­
nie rodzą niepewność, a więc i obawy e 
rozwijanie gospodarstwa, o inwestowanie. 
A to przestaje być sprawą indywidualną, 
staje się sprawą państwową. Dlatego dbaj­
my o utrwalanie świadomości, że chłopska 
własność jest nienaruszalna. Trzeba to po­
twierdzać zarówno środkami prawnymi, jak 
l nade wszystko codzienną praktyką. Two­
rzą ją nasze decyzje i stosunek do różnych 
sytuacji w gospodarce chłopskiej. 

Tworzenie dobrego kUmatu wobec każ­
dego indywidualnego rotnika nie wymaga 
zmiany podejścia do socialistycznej gospo­
darki czy zmiany stanowiska wobec pań­
stwowych gospodnrstw *olnych i spółdzielni 
produkcyjnych. Mamy wiele doskonałych 

# Dokończenie na str. 2 

Posiedzenie Komisji Wspólnej 
przedstawicieli rządu i Episkopatu 

Komisja Wspólne przedsta­
wicieli rzqdu i Episkopatu 
spotkała się na kolejnym po 
siedzęniu w dniu 10 bm. 

Komisja wyraziła uznanie 
wszystkim, którzy przyczynili 
się do podniosłego przebiegu 
uroczystości odsłonięcia i po­
święcenia pomników oraz ta­
blic pamiątkowych ku czci 
ofiar tragicznego grudnia 

*970 
Szczecinie 

Gdańsku, 
Elblggu 

zgodnie stwierdziła, że wyka 
zan« w teku tych uroczystości 
poczucie jedności porodu po 
winno dominować także w 
życiu codziennym kraju. To 
pozwala żywić nadzieje no 
wyjście z istniejących kryzy­
sów i umocnienie znaczenia 
autorytetu Polski jako istołne-

Gdyni, go czynnika stabilizacji w st9 
Komisjo śunkach międzynarodowych, 

rwłaszcza w Europie. Korni 
sja jest przekonano, że spra­
wy polskie rozwigżg sami Po-
Igcy. 

Komisja omówiła temat 
świeckiego charakteru pań­
stwa a pluralizmu światopo­
glądowego soołeezeństwa. 

# Dokończenie na str. 2 

Udaremniona próba porwania 
samolotu P L L  „Lot"  
10 b m .  u d a r e m n i o n o  p r ó  

b ę  p o r w a n i a  samolotu  P L L  
„Lot", k t ó r y  o d b y w a ł  r e j -

Broszura „Trybuny  Ludu"  

projektem reformy gospodarczej 
Jak zapowiadała prasa, radio i telewizja — w sobo­

tę ukazała się nakładem „Trybuny Ludu" broszura, która 
zawiera pełny tekst projektu „Podstawowych założeń 
reformy gospodarczej". W sobotę była ono już do 
nabycia w kioskach stolicy. Niestety-— nakład jej (pla­
nowany początkowo na 500 tys. egzemplarzy) nie zo­
stał jeszcze w pełni wydrukowany $ w zwiqzku z tym we 
wszystkich punktach sprzedaży prasy w kraju broszura 
znajdzie się w poniedziałek, 12 bm. 

Jak nas poinformowano — ze względu na olbrzymie 
zainteresowanie tekstem projektu reformy — podjęto 
decyzję zwiększenia nakładu broszury „Trybuny Ludu", 
której cena wynosi 2 zł. 

Pełny tekst projektu „Podstawowych zołoźeń reformy 
gospodarczej" zamieszczą także — „Życie Gospodar­
cze" i „Przegląd Techniczny". Przygotowywana jest ró­
wnież publikacja „Ksigżki i Wiedzy". Natomiast w jed­
nym z najbliższych wydań naszej gazety zamieścimy o-
mówienie założeń reformy. (PAP) 

s o w y  k u r s  n a  trasie Kato­
w i c e  — Warszawa.  P r ó b y  
p o r w a n i a  us i łowano  d o k o ­
n a ć  szantażu jąc  załogę 
s p o w o d o w a n i e m  w y b u c h u  
n a  pokładz ie  samolotu.  
Czterech p o r y w a c z y  w w i e  
k u  17—19 l a t  usiłowało w y  
m u s i ć  z m i a n ę  k u r s u  n a  
W i e d e ń  l u b  F r a n k f u r t  
n. Menem. J a k  s ię  p o t e m  
okazało p o r y w a c z e  m i e l i  
rzeczywiśc ie  materiał w y ­
b u c h o w y .  

D o w ó d c a  załogi o d m ó w i ł  
spełnienia żądania  t łuma­
cząc, iż w zb iorn ikach  sa­
m o l o t u  j e s t  z b y t  mało  p a l i ­
w a .  W t e j  s y t u a c j i  p o d  p r e  
tekstem uzupełnienia  zb iór  
n i k ó w  o godz  17.43 samolot  
w y l ą d o w a ł  na l o t n i s k u  
Okęcie. Dzięki  s p r a w n e j  
a k c j i  f u n k c j o n a r i u s z y  MO 
i przedstawic ie l i  granicz­
n y c h  p l a c ó w e k  kontro lnych  
p o r y w a c z y  aresztowano 
Na pokładz ie  samolotu  z n a j  
dowało  s ię  25 p a s a ż e r ó w  
Nikt  n i e  odniósł obrażeń 
Ś ledz two  t r w a .  

Komunikat rzecznika prasowego rządu 

Zróżnicowany system pracy w sobotę 
Rzecznik  p r a s o w y  r z ą d u  

i n f o r m u j e :  
Zgodn ie  z d e c y z j ą  Prezy­

d i u m  R z ą d u  co  d r u g a  so­
b o t a  stycznia  j e s t  w o l n a  o d  
pracy.  W z w i ą z k u  z t y m  
sobota 10 b m .  b y ł a  d n i e m  
roboczym.  J a k  w i a d o m o ,  
NSZZ „Solidarność" i n ie­
które  z w i ą z k i  b r a n ż o w e  
sprzec iwiły  się t e j  d e c y z j i  
i ogłosiły 10 stycznia 
d n i e m  w o l n y m  o d  pracy.  

J a k  w y n i k a  z i n f o r m a c j i  
p r z e k a z a n y c h  . p r z e z  zakła­
d y  i przeds ięb iorstwa,  
w iększość  załóg s tawiła  się 
w t y m  d n i u  d o  pracy.  Dv 
tyczy  to szczególnie  prteJ-
s ięb iors tw  p r z e m y s ł u  che­
micznego,  ł ą c z i  ści, k > ; t u  
n ikac j i ,  przemysłu  spo'-yw 
czego, b u d o w n . c t w a  i h u t ­
nictwa.  Niską f r e k w e n c j ę  
o d n o t o w a n o  w przeds ięb io i  

ło d o b r o w o l n i e  na podsta­
w o w e j  p i e r w s z e j  z m i a n i e  
p o n a d  40 proc. składu 
zmian.  T a  postawa,  o d ­
zwierc ied la jąca  o d p o w i e ­
dzialność g ó r n i k ó w  za do­
b r o  k r a j u ,  z a s ł u g u j e  na 
szacunek i uznania.  

Należy p o d k r e ś l  u., 2? po­
n a d  1 m i n  p r a c  yw iVków 
przeds ięb iors tw  pr<emysłu 
maszynowego,  m a s i y n  c:ęż 
k ich  oraz  b u d o j v n  ,t//i p o  
stanowiło — zgodnie  z d e ­
c y z j a m i  resortów — w y k o ­
rzystać j a k o  w o l n y  d z i e ń  
o d  p r a c y  sobotę 10 b m  w 
m i e j s c e  w o l n e j  soboty  p r z y  
p a d a j ą c e j  n a  31 b m  

Jest  zrozumiałe,  ż e  w w y  
n i k u  w s t r z y m a n i a  s ię  o d  
p r a c y  w ubiegłą sobotę 
c z ę ś c i .  zatrudnionych,  k r a j  
poniósł znaczne  straty  

s t w a c h  p r z e m y s ł j  l ekk iego  p r o d u k c j i  w a ż p y c h  d l a  za-
m a s z y n o w e g o .  
Ogółem n a  p i e r w s z e j ,  

p o d s t a w o w e j  t . i u n ń >  w ca 
łej gospodarce pracowało 
około B5 proc. z o b o w i ą z a ­
nych, d o  p r z y j ś j  i d o  p r a ­
cy  

Na podkreś len ie  z i sługu 
je, ż e  w górn ictwie,  w tetó 
r y m  od 1 styczna w p r o ­
w a d z o n e  zostały i U  pra­
c o w n i k ó w  zatrudn ianych  
n o d  z iemią  w s z y s t k i e  w o l ­
n e  soboty,  10 b m .  p r a c o w a -

opatrzenia  ludnośc i  w y r o ­
b ó w .  

T r z e b a  jeszcze raz p r z y ­
pomnieć,  ż e  r z ą d  p r z e d ­
stawił  w u b i e g ł y m  roku  
d w a  p r o j e k t y  skracania 
czasu  pracy.  

J e d e n  zakłada w p r o w a ­
d z e n i e  5-dniowego tygod­
nia  pracy,  k t ó r y  p r z y  d z i e ń  
n e j  n o r m i e  8,5 godz iny  
skróciłby  dotychczasowy 
46-godzmny czas pracy  d o  
42,5 godz iny.  

D r u g i  p r o j e k t  zakłada 
s t o p n i o w e  skracanie  czasu 
pracy.  P r z e w i d u j e  o n  w p r o  
w a r z e n i e  w 1981 ro<u 
d r u g i e j  w o l n e j  soboty  w 
mies iącu  i os iągnięcie  w 
'985 r o k u  5 d n i o w e g o ,  40-
yodz innego  t y g o d n i a  p r a ­
c y .  . 

Nada l  o b o w i ą z u j e  d e ­
c y z j a  r z ą d u  usta la jąca  na 
okres  stycznia co drugą,  
w o l n ą  o d  p r a c y  sobotę. Są 
to soboty  p r z y p a d a j ą c e  na 
17 i 31 b m  Dni  w o l n e  o d '  
p r a c y  w następnych  m i e ­
siącach zostaną okreś lone  
w styczniu.  

P r o b l e m  skracania czasu 
p r a c y  j.est w pełni docenia  
n y  p r z e z  rząd. Przy  j e g o  
r o z w i ą z y w a n i u  m u s i  się 
j e d n a k  b r a ć  p o d  u w a g ę  
społeczno-gospodarcze s k u t  
ki.  Chodzi  o to, a b y  skra­
c a n i e  czasu p r a c y  n i e  po­
w o d o w a ł o  s p a d k u  p r o d u k ­
c j i  i n i e  pogłębiało dotk l i ­
w y c h  t rudnośc i  w zaopa­
trzeniu  r y n k u .  

10 b m .  w iększość  załóg 
k i e r u j ą c  s ię  poczuciem o b y  
w a t e l s k i e j  odpowiedz ia ln i )  
ści przystąpiła  d o  pracy. 

P o t w i e r d z a j ą  to m e l d u n ­
ki,  k t ó r e  p o  południu  10 
b m .  napłynęły  z poszczegól 
n y c h  w o j e w ó d z t w .  

Większość  załóg w o j .  w o j .  
katowickiego,  k r a k o w s k i e  
go, słupskiego, rzeszowskie  
go, wrocławskiego,  n o w o ­
sądeckiego,  białostockiego, 
b ia lskopodlaskiego,  chełm­
skiego, olsztyńskiego,  cie­
chanowskiego,  opolskiego, 
tarnobrzeskiego,  k o n i ń s k > -
go i łomżyńskiego  podięłn 
pracę. Nie pracowała na­
tomiast  większość  zakła­
d ó w  i ins ty tuc j i  w w o j e ­
w ó d z t w a c h  g d a ń s k i m  i 
kosza l ińsk im.  W w o j e ­
w ó d z t w a c h  e lb ląsk im,  w a r  
s z a w s k i m ,  w a ł b r z y s k i m ,  
szczecińskim, łódzk im i 
p i o t r k o w s k i m  w z n a c z n e j  
l iczb ie  przeds ięb iors tw  n i e  
przys tąp iono  d o  pracy.  

S p r a w n i e  f u n k c j o n o w a ł y  
służby k o m u n a l n e  i k o m u ­
n i k a c j a  m i e j s k a ,  choć w 
n iektórych  w o j e w ó d z t w a c h  
w ogran iczone j  skali.  

K o m u n i k a c j ą  m i e j  ka, 
P K S  i P K P  praco  »;Vy r.or 
ma ln ie .  

W G d a ń s k u  n u o m i a s t  
n i e  przystąpiły  d;» pracy  
p o d s t a w o w e  zakłady, 3 
t a k i e  większość  i n s t y t u n i .  
K o m u n i k a c j a  i h a n d e l  
f u n k c j o n o w a ł y  j a k  w w o l ­
ną sobotę P^dohtia sytua­
c j a  w y s t ą p i ł a  w Srrzeci-

CPAP) 



2 D Z  I E N N l K B A Ł T Y C K I  Z (11124) 12 stycrnig 1981/t # (11 

Przemówienie 
Stanisława Kani 
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PGR cieszęcych się uzncniem indywidual­
nych rolników. Będziemy wszystkie oceniać 
zgodnie z zasadami rachunku ekonomiczne­
go. W ubiegłym pięcioleciu co rok w na­
szym kraju przybywało około 300 spół­
dzielni produkcyjnych. Czy zna ktoś na tej 
sali, czy w kraju przypadek, żeby ten ruch 
rozwijał się pod wpływem jakiegoś naci­
sku. Nie było takiego przypadku Byłoby 
to sprzeczne z naszą politykę i zawsze bę­
dziemy tę linię utrzymywać. 

Sami rolnicy widza wysokie wartości tej 
formy gospodarowania Zasługuje ona no 
wsparcie. Będziemy również takim rol­
nikom udzielać poparcia To nie zagraża w 
niczym indywidualnemu gospodarstwu, to 
nie deformuje naszego stosunku do indy­
widualnej gospodarki, która stanowi dziś 
deminujqcq formą rolnictwa. Niesie ono 
główny ciężar gospodarki rolnej, a 
więc wyżywienia kraju Piątego też indywi­
dualni rolnicy będą zawsze wspierani przez 
partię i władze, ich potrzeby będę trakto­
wane na miarę roli, jakg pełnig w stosunku 
do całego rolnictwa i gospodarki naro-

SZANOWNI TOWARZYSZE i KOLEDZY! 

Istoty zmian, jakie dokonuję się obecnie 
na wsi jest odradzanie samorzgdu chłop­
skiego. Odrodzajq się różne rodzaje spół­
dzielczości. Bardzo żywa jest dyskusja w 
kółkach rolniczych. Niezwykle optymistycz­
ny jest fakt, że ponad 20 tys kółek przy­
jęło nowe statuty, zmodyfikowało swoje 
programowe założenia. Uznano, że sb one 
potrzebne na wsi. Żywo dyskusja rozwija 
się w organizacjach młodzieżowych, w ko­
łach gospodyń, w zwiozkach branżowych, 
które się również odradzają. 

Mówiono tu dużo o konkretnych przed­
sięwzięciach. Jeszcze raz chciałbym pod­
kreślić, że ze wszystkich sił będziemy sta­
roć śle aby kolka rolnicze w naszym kraju 
miały jak' hajbardziei dbqodhy klimdti żebv 
stały się główna, podstawowq forrriq śamb-
rzqdu rolniczego, żeby były Organizacja po­
stępu w rolnictwie. Stwnrzvmy wszelkie wa­
runki żeby stały się również boiowa orga-
nizacjq, reprezentantem chłopskich intere­
sów, obrońca ich eraw i interesów. Zasłu­
guje na podkreślenie 'o, że nie jest to już 
zamiar, lecz rzeczywistość, choć jeszcze nie 
powszechno, ale narastająca. Jest. to bar­
dzo optymistyczne. Natzq sprawo, drapa­
czy partyjnych i stronnictwa, działaczy kó­
łek rolniczych powinna być troska, żeby tok 
było wszędzie. Mamy tu istotne opóźnienia. 
Nie wszędzie stosunek do somorzqdu jest 
jednolity, jednakowo korzystny. Nie sqdżę, 
oby całe zło tkwiło tylko w pracy naczelni­
ków gmin; zlo czy dobro nie umiejscawia 
się według szczebli. Tak iak mqdrosc i głu­
poto nie wigżq się z etatami. 

W dyskusji mówiono o różnych próbach 
rozbijania samorządu chłopskiego. Próbu­
je się różnorodnymi środkami tworzyć in­
ne organizacje, które demonstruję odręb­
ny program. W istocie lest to program żą­
dań, nie konstruktywny, nie twórczy. Wiq-
że się to z różnymi próbcrni tworzenia tzw, 
solidarności wiejskiej. W tym celu przyby­
wają na ogół ludzie z rewngtrz, nie brak 
i takich, których życiorysy świadczg o peł­
nej obcości chłopskiemu interesowi. Nie 
brak i fakićh, którzy wcale nie kryję się 
ze swoimi antysocjalistycznymi, a nawet 
dosadniej trzeba powiedzieć, swoimi kontr­
rewolucyjnymi zamiarami 

W niejednym życiorysie jest. i obszarni-
cze pochodzenie, w nleiednym życiorysie 
wpisana jest walka, w tym walka z refor-

mg rolng, któro stworzyło przecież toki wła­
śnie stori chłopskiego posiadania. Uwolniła 
wieś od głodu ziemi. Ho co liczg ci lu­
dzie? Wśród nich sg i polityczni gracze. Bu­
dują swoje zamiary wykorzystując różne 
przejawy chłopskiego niezadowolenia. Po­
wodów tego niezadowolenia jest niema­
ło. Wiemy, że sg słuszne Nie możno oce­
niać według kryteriów politycznych rolni­
ków, którzy szukojg ujścia dla tego nieza­
dowolenia w krytycznych nieraz ostrych 
formach. Do nich łrzebo się odnosić ze zro­
zumieniem. 

Inng sprawg jest, jeśli ktoś chce wygry­
wać to niezadowolenie w antysocjalistycz­
nych celach A gracze oolityczni chcg ni­
szczyć kółka rolnicze — organizację, która 
legitymuje się — jak tu podkreślono — nie 
tylko wielkg i bogata tradycją, wielkimi mo­
żliwościami, ale ma też zastęp wspania­
łych, doświadczonych, mqdrych chlnpskic^ 
działaczy. Na nich budujemy nadzieje od­
rodzenia samorzgdu ro'n czego. Wyrażamy 
stanowczy sprzeciw wobec wszelkich prób 
jatrzeriia na wsi, prób siania anarchii, prze­
jawów 'warzenia opozyci' politycznej. Nie 
ma miejsca na polskiej wsi na opozycję 
polityczna, o antysocjalistycznym charakte­
rze, bo nie ma miejsca no walkę, bo nie 
leży ona w interesie 'oln:Hwa* nie leży w 
interesie chłopów i robotników. Jesteśmy 
w tej sorawie w pełni zgodni ze stanowi­
skiem Prezydium NK ZSl  zgodni — jako 
Biuro Polityczne - z oogladcni .wrażony­
mi no obecnej narodzie przez I sekretarzy 
KW PZPR i prezesów W K  Z S l  wszystkich 
województw. Nasze spotkanie jest pierw­
szym tego rodzaju i w takim gronie. Ma 
ono praktyczne znaczenie i symboliczny 
wymowę. Będziemy bardzo dbać c zacieś­
nianie współdziałania ze Zjednoczonym 
Stronnictwem Ludowym Partia, Zjednoczo­
ne Stronnictwo Ludowe i Stronnictwo De­
mokratyczne — stanowimy wspólnie poli­
tyczny filar władzy ludowej, jesteśmy tymi, 
którzy majg największy udział w ukształto­
waniu sojuszu robotnic?o-chłopskiego. Bę­
dziemy dbać żeby sojusz ten był kośćcem 
integracji całego narodu. Różne krytyczne uwagi kierowane sg 
pod adresem i władzy «udowej i naszej 
partii i działaczy stronnictwa, N;ema'o 
jest powodów do tej krytyki. Ale przecież 
jeśli patrzymy na nasza wieś, jeśli podkre­
ślamy zgodnie różne zaniedbania i goto­
wość usunięcia tego, co godzi w dobre 
samopoczucie ludzi na wsi, tego co szko­
dzi rolnictwu — to jednocześnie możemy 
pełnym głosem powiedzieć, że my, dzia­
łacze partii i stronnicowe, mamy również 
niemało powodów do dumy z dokonanych 
przemian na polskiej wsi, Dokonali tego 
rolnicy w historycznie krótkim okresie w 
warunkach jakie im stworzył właśnie socja­
lizm. Jakże inni sg dziś ludzie na wsi pod 
względem kultury, wykształcenia, warunków 
życiowych. Jakże inna jest praca w rolnic­
twie, chociaż wcigż ciężka To przecież sia­
ło się wszystko w czasie jednego pokole­
nia. Wszystko to stanowi dowód, że my — 
te dwie siły — partia i stronnictwo jesteś­
my zdolni do krytycznej oceny tego, co 
stanowi słabość, co jest zaniedbane. Ma­
my siłę organizacyjna, mamy program, mo­
żemy więc przewodzić w pracy nad rozwo­
jem naszej wsi. Dgżymy z niezłomng wołg 
do tego żeby polska wieś wnosiło jak naj­
większy wkład w dzieło rozwoju całego 
kraju, żeby na wsi żyło się coraz lepiej. 
Niech ten nasz wspólny dokument traktu­
jący o polityce rolnej, nasza wspólna na­
rada symbolizuje, że jesteśmy zgodni po­
dejmując program naszego działania na 
wsi i przystępując do jego realizacji. 

(PAP) 

Najważniejsze problemy gospodarcze 
# Dokończenie  z e  str. 1 

o b r o t u  z iemią,  rozdziału d e  
f i c y t o w y c h  ś r o d k ó w  p r o ­
d u k c j i ,  zmian, c e n  w r o l n i :  
c t w i e  i tp  Równocześn ie  
w a r u n k i e m  a u t e n t y c z n e j  o d  
n o w y  s a m o r z ą d u  jes t  j a k  
n a j s z y b s z e  p r a w n e  u r e g u ­
l o w a n i e  zasad działalności  
kółek i zrzeszeń b r a n ż o ­
w y c h ,  które  z a p e w n i ć  p o ­
w i n n a  p r z y g o t o w y w a n a  u -
s t a w a  o samorządz ie  ro ln i-

zyrri. 

W pracy  p o l i t y c z n e j  p r o ­
w a d z o n e j  na w s i  p r z e z  i n ­
s tanc je  PZPR i ZSL trze­
b a  j e d n a k  zadbać  o rzeczo­
w e  w y j a ś n i a n i e  w s z y s t k i c h  
kwest i i ,  o w i e r n e  przeno­
szenie  d o  g m i n y  i w s i  za­
łożeń po l i t vk i  r o l n e j  i w y ­
pełnianie  ich k o n k r e t n y m  
dz iałan iem W s p ó l n a  praca 
n a  co d z i e ń  o g n i w  PZPR i 
ZSL n a  w s i ,  b l i s k i e  i p a r t ­
n e r s k i e  k o n t a k t y  z ro ln ika­
m i  oraz  d o t r z y m y w a n i e  
p r z y j ę t y c h  z o b o w i ą z a ń  tak 
przez  władze,  j a k  i ro ln i­
k ó w ,  są —• w s k a z y w a n o  — 
is totnymi  c z y n n i k a m i  rea­
l izacj i  zadań  p r o d u k c y j n y c h  
w ro ln ic twie  oraz  zacho­
w a n i a  jednośc i  s a m o r z ą d u  
rolniczego. 

Z a b i e r a j ą c  głos w d y s k u ­
s j i ,  sekretarz  K C  PZPR Je­
r z y  W o j t e c k i  podkreśl ił,  ż e  
w s p ó l n e  w y t y c z n e  B i u r a  
Pol i tycznego K C  PZPR i 
P r e z y d i u m  N K  Z S L  o k r e ­
ś l a j ą  j a s n o  i n i e d w u z n a c z ­
n i e  ce l  p o l i t y k i  ro lne j .  Za­
łożenia w t e j  dz iedz in ie  są 
integralną częścią o g ó l n e j  
po l i tyk i  gospodarcze j  p a ń ­
s t w a  i rea l izować  j e  b ę d z i e  
cała gospodarka  narodowa.  
Rzecz jasna,  n ie  m o ż n a  o d  
razu  p r z e z w y c i ę ż y ć  w s z y ­
stk ich  trudności  i r o z w i ą ­
zać w s z y s t k i c h  p r o b l e m ó w  
ro ln ic twa  i gospodark i  ż y w  
nośc iowej .  Są j u ż  j e d n a k  
k o n k r e t n e  rezu l ta ty  poczy­
n a ń ,  jak ie  p o d j ę t o  w ce lu  
polepszenia w a r u n k ó w  roz  
w o j u  r o l n c t w a .  P r z y k ł a d e m  
postępu  jes t  m .  in. p r z e w i ­
d y w a n a  n a  br .  p o p r a w a  
zaopatrzenia r o l n i c t w a  w 
p r z e m y s ł o w e  środk i  p r o d u k  
c j i  Zamierza  s ię  z w i ę k s z y ć  
w 1981 r o k u  — w p o r ó w ­
n a n i u  z t o k i e m  m i n i o n y m  
— d o s t a w y  c i ą g n i k ó w ,  m a  
s z y n  rolniczych,  przyczep,  
s a m o c h o d ó w  d l a  ro ln ic twa  
łącznie o przeszło 20 proc. 
D o s t a w y  snopowiązałek  m a  
ją b y ć  w y ż s z e  o połowę, 
kopaczek  e l e w a t o r o w y c h  — 

o 46 próc., p ł u g ó w  z a w i e ­
s z a n y c h  d e  c i ą g n i k ó w  o 23 
proc,, b r o n  o 58 proc., roz-
s i e w a c z y  n a w o z ó w  i w a p ­
n a  o 26 proc., s i e w n i k ó w  — 
o przeszło połowę,  a tak  
p o t r z e b n y c h  części z a m i e n ­
n y c h  d o  sprzętu  rolniczego 
— o 34 proc. Ostatnio p o d ­
jęte  zostały da lsze  d e c y z j e  
o i m p o r c i e  z ZSRR m .  in. 
ok.  100 tys. t o n  moczn ika,  
co  p o w i n n o  p o p r a w i ć  s y ­
tuac ję  w zaopatrzeniu  w 
n a w o z y  jeszcze w I półro­
czu br .  Polepszy  s ię  r ó w ­
n ież  zaopatrzenie  r o l n i c t w a  
w środk i  o c h r o n y  rośl in.  

Ń a  zakończenie  n a r a d y  
p r z e m ó w i e n i e  wygłosił  I 
sekretarz  K C  PZPR — Sta 
n i s ł a w  Kania .  N a w i ą z u j ą c  
d o  t r w a j ą c e g o  procesu  so­
c j a l i s t y c z n e j  o d n o w y  w 
n a s z y m  k r a j u  podkreśl ił,  i ż  
bogata d y s k u s j a  n a  w s i  p o  
źwol iła  na uzupełn ien ie  i 
w z b o g a c e n i e  p r o j e k t u  w y ­
tycznych  B i u r a  Pol i tyczne­
g o  K C  PZPR i P r e z y d i u m  
N K  ZSL dotyczących w ę ­
z ł o w y c h  z a g a d n i e ń  p o l i t y k i  
ro lne j ,  r o l n i c t w a  i gospo­
d a r k i  ż y w n o ś c i o w e j  

(Przemówien ie  S. K a n i  
d r u k u j e m y  oddzielnie) .  

(PAP) 

Posiedzenie Komisji Wspólnej 
chał Pietrzak (Uniwersytet 
Wciszawski), wicedyrektor U-
rzędu do Spraw Wyznań, czio 
rek - sekretarz Komisji Współ 
nej Aleksander Merker, Bo­
gusław Skręta (Urząd ao 
Spraw Wyznań) - sekretarz 
zespołu; z ramienia Episko­
patu Polski zastępca sekre 
tarza Episkopatu, członek -
sekretarz Komisji' Wspólnej 
'<$. Alojzy Orszulik, ks, pro*, 
dr Marian Żurowski (Akade 
mia Teologii Katolickiej 
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podkreślając wagę tej kwe­
stii w kształtowaniu życia spo 
łecznego kraju. Ustalono, że 
ta fundamentalna problema­
tyka znajdzie swój wyraz 
przy poszukiwaniu rozwiązań 
konkretnych spraw. Tematyka 
ta wymaga dalszych studiów 
i rozważań. 

Omawiano także problemy 
zwiqzane z katechizacja dzie­
ci' i młodzieży oraz ustalona 
wytyczne dla funkcjonowania 
i organizacji katechizacji po­
zaszkolnej. Zalecono szczegó­
łowe rozpatrzenie sprawy 
przez zespół roboczy Komisji 
Wspólnej do spraw wychowa­
nia. Kontynuowano: omawia­
nie sprawy oraan.izccji koście' 
nej działalności charytatyw­
nej, stwierdzając potrzebe 
dalszych rozmów na ten te­
mat. 

Komisja zbierze się w lu-

Komisja powołało dalsze 
3 ze.społv robocze o następu­
jących składach: 

- zespól roboczy do spraw 
legislacyjnych: z ramienia nitz. z Urzędu do Saro w Wy-
rządu dvrektor Instytutu Pań- znań - sekretarz zesoału: z 
<nva- i Prawa PAN prof, dr remien;a Episkopatu ordvna-
Adom Łopatka, prof. dr Mi- riusz diecezji katowickie! • bl-

skup Herbert Bednorz, dyrek­
tor Społecznego Instytutu Wy 
dawniczego „Znak" w Krako­
wie prof, dr Jacek Woźnia­
kowski, dyrektor Wydawnictwo 
„PaUotinum" w Poznaniu ks. 
Stefan Duszo, dyrektor Wy­
dawnictwo „Księgarnia Sw. 
Wojciecha" w Poznaniu ks, ar 
Marian Maciółka, dr Irena 
Mierzwo z Wydawnictwa 
„Księgarnia Sw. Jacka" w 
Katowicach; 

- zespół roboczy do spraw 
Warszawie), prof. dr Andrzej wychowania: z ramienia rzg 
Stelmachowski (Uniwersytet du podsekretarz stanu w Mi-
Warszawski), ks, dr Jan nisterstwie Oświaty i Wycho-
Chmiel z sekretariatu Episko- wania Bolesław Dylak, dyrek-
patu - sekretarz zespołu: tor departamentu w Minister-

- zespół roboczy do spraw stwie Nauki, Szkolnictwo Wyż 
wydawnictw i czasopism: z szego i Techniki Eugeniusz 
ramienia rzgdu podsekretarz Pietrasik, dyrektor Instytutu 
stanu w Ministerstwie Kultu- Proaramów Szkolnych doc. dr 
ry i Sztuki Stanisław Puchało, Stanisław Frycie, Alicja Sa-
dyrektor naczelny Naczelnego tłownik z Urzędu do Spraw 
Zorzodu Wydawnictw dr  Alek- Wyznań — sekretarz zespołu: 
sonder Skarżyński, dyrektor 
naczelny Ziednoczenia Prze­
mysłu Poliaraficzneoo Jon 
Kluczek, red Jon Czaaczyń-
ski z Biura Rzecznika Praso-
weao R^adu, nocz. Jerzy Ja-

z ramienia Eoiskopatu: bi­
skup Edward Matsrski (Kiel­
ce), zastępca sekretarza Ep:-
skonatu ks. dyr, Fraciszek 
Gościński, wikariusz aenerat 
ny archidiecezii warszawskie! 
ks. Dro'n'r Stefan Piotrowski, 
ks. dr Marian Jakubiec (Kry. 
iców), ks. prof dr Józef Ti-
schner (Kroków). (PAP) 

Żywioł w Karlinie ujarzmiony 
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liny. Operację utrudnia mgła 
i deszcz wody i repy. Ubra­
nia i twarze ratowników x 
pilskiego zastępu Okręgo­

wej Stacji Ratownictwa Gór-t Powodzenie (ej zakrojo-
niczego w Krakowie, rotow- nej na wielką skalę I anga-

Skrót referatu prezesa NK ZSL 
Stanisława Gucwy 

Intencją wspólnego stano­
wiska Biura Politycznego 
KC PZPR i Prezydium NK 
ZSL z października ubiegłe­
go roku w sprawie węzło­
wych problemów polityki rol­
nej,. rolnictwa i gospodarki 
żywnościowej, było zarówno 
przedstawienie podstawo­
wych kierunków rozwoju rid-
szej wsi i rolnictwa, jak i 
poddanie wszystkich spraw 
życia społeczno-gospodarcze 
go wsi szerokiej dyskusji spo 
łecznej. 

Generalnie, możemy w wy 
niku tych> konsultacji stwier­
dzić, że ogólna koncepcja 
polityki rolnej zawarta we 
wspólnym stanowisku Biura 
Politycznego KC PZPR i 
Prezydium NK ZSL spotkała 
się z aprobatą. 

Z aprobatq spotkało się 
stwierdzenie, że polskie rol­
nictwo jest jedno. Takie spój 
rżenie na rolnictwo to nic 
innego jak zrównywanie kry 
teriów oceny i kryteriów 
wsparcia dla wszystkich sek­
torów i wszystkich rolników. 

Teza o jednym rolnictwie 
to nic innego jak nadanie 
odpowiedniej rangi rachunko 
wi ekonomicznemu przy roz­
dysponowaniu ziemi i ograni 
czonych środków produkcji. 
To nic innego jak sprzeciw 
przeciwko wszelkim formom 
marnotrawstwa i dyskrymina 
cji w rolnictwie. 

Z petnq aprobatą spotkało 
się w toku dyskusji sta nawis 
ko w sprawie właściwej gos 
podarki ziemią, co wiąże, się 
zarówno z jej racjonalnym 
wykorzystaniem jak i zapo­
bieganiem powstawaniu 
strat, zwłaszcza w związku 
ze zmianami właścicieli czy 
użytkowników. W środowis­
kach rolników indywidual­
nych — z pełną aprobatą 
przyjęto konsekwencje zało­
żenia, w myśl którego głów­
nym dostawcą produktów roi 
nych sq gospodarstwa in­
dywidualne. W zwiqzku z 

tym, w szczególności w sto-
stosunku do tych gospo­
darstw powinien zapanować 
w pełni rzetelny i życzliwy 
klimat. Zaś konkretne działa­
nia na ich rzecz powinny 
potwierdzać intencje władz 
w zakresie zainteresowania 
rozwojem gospodarstw indy­
widualnych i stwarzania im 
odpowiednich warunków pro 
dukcyjnych. 

Wszyscy podzielajq pogląd 
o konieczności oszczędnej 
gospodarki ziemiq i skończę 
nia z marnotrawstwem w 
tej dziedzinie, które ujawniło 
się szczególnie w ostatnich 
latach. 

Nic tak jak gospodarka 
ziemią nie uwiarygodnia po­
lityki w stosunku do produ­
centów indywidualnych, W 
tych sprawach musi być peł 
na jasność i jednoznaczność. 
Nie może być różnic między 
ogólnymi wytycznymi, a re­
alizacją ich w terenie. 

Ograniczone środki inwes­
tycyjne oraz stosunek efek­
tów do nakładów wymaga 
preferowania dobrych rolni­
ków indywidualnych w zagos 
podarowaniu ziemi. Dlatego 
też przestrzegać będziemy 
zasady —- ziemia dla naj­
lepszych gospodarzy. 

Pilnym zadaniem staje się 
w zwiqzku z tym, tworzenie 
szerokich i dogodnych mo­
żliwości zakupu ziemi i po­
większania gospodarstw. Za­
gwarantowane zostanie w 
sposób bezwzględny prawo 
pierwokupu ziemi dzierżawie 
nej przez rolnika lub poło­
żonej w pobliżu jego gospo­
darstwa. 

W polityce gruntowej nie 
możemy tolerować ludzi, któ 
rzy w imię zle pojętej tak­
tyki nie kierujq się wymoga­
mi rachunku ekonomicznego. 
Obecnie niewiele jest spraw 
w Polsce, które tak źle słu­
żyły rozwojowi socjalizmu, 
jak marnotrawstwo lub zbyt 
drogi i nieefektywne zagos­
podarowanie ziemi. 

Biuro Polityczne KC PZPR 
i Prezydium NK ZSL w spo­
sób jednoznaczny stojq na 
stanowisku stworzenia peł­
nych gwarancji dla własnoś­
ci gospodarstw indywidual­
nych. Tworzyć będziemy gwa 
rancje dla indywidualnej 
własności w rolnictwie i pro 
wa dysponowania tą włas­
nością, co ma określone zna 
czenie w konfrontacji z wy­
paczeniami w polityce rol­
nej, jakie miały miejsce w 
województwach. 

Gospodarstwa chłopskie 
wykazują racjonalność eko­
nomiczną i w pełni podlega­
ją oddziaływaniu państwa, 
tak w zakresie produkcji i 
skupu jak i podziału docho­
du między miasto i wieś. 
Powoduje to, że stały się 
one trwałym elementem sys­
temu społeczno-gospodarcze 
go w naszym kraju. 

Następny, bardzo liczny 
blok postulatów dotyczył bar 
dzo dokuczliwego i w kon­
sekwencji ujemnego dla pro 
dukcji rolnej — pogarszania 
zaopatrzenia w środki pro­
dukcji dla rolnictwa. 

Ten obiektywny fakt jest 
przede wszystkim kon­
sekwencją niewystarczające­
go, a nawet wręcz minimal­
nego zorientowania przernys 
łu na produkcję środków pro 
dukcji dla potrzeb rolnictwa. 
Brak rynku środków produk­
cji dla rolnictwa stwarzał 
konieczność korzystania z 
daleko idącej reglamentacji, 
stanowiącej bardzo uciążli­
wy system i to jedynie poło­
wicznego zaopatrywania rol­
nictwa. 

Dlatego za podstawowe 
zadanie, niezależnie od us­
prawnienia doraźnych form 
rozdzielnictwa, uważamy ko­
nieczność szybkiej rozbudo­
wy przemysłów dostarczają­
cych środki produkcji dla 
rolnictwa, maszyny, narzę­
dzia, materiały budowlane i 
środki chemiczne. 

W katalogu spraw gospo­
darczych w skali całego pań 
stwa, ta sprawa należy do 
najpilniejszych. Cechą obec­
nej sytuacji gospodarczej 
jest ogromny nadmiar słusz­
nych postulatów, postula­
tów daleko niedostosowa­
nych do możliwości ekono­
micznych kraju. Dramatyzm 
naszej ekonomiki polega na 
niezwykle silnej konkurencji 
wielu niezwykle pilnych po-

Powożne znaczenie mieć 
będzie odpowiednie dostoso­
wanie produkcji przemysłu 
terenowego i spółdzielczoś­
ci pracy i rzemiosła do po­
trzeb rolnictwa. W tym za­
kresie wiele zależy od ini­
cjatywy terenowej, od decy­
zji władz wojewódzkich. 

Projekt planu na 1981 rok 
stwarza pierwsze kroki na 
drodze, rozbudowy przemys­
łu pracującego na potrzeby 
rolnictwa. Uważamy, że plan 
na dalsze lata obecnej. pię­
ciolatki . będzie uwzględniać 
w znacznie większym stop­
niu środki na rozbudowę te­
go przemysłu. 

Należy również widzieć pil 
nq konieczność rozbudowy 
mocy wytwórczych przemys­
łu spożywczego, który wciąż 
mimo pewnego postępu — 
nie jest w stanie zagospoda­
rować, całej ilości dostarcza­
nych produktów rolnych. 

W dziedzinie przetwórstwa 
kierunki naszych działań po­
winny zmierzać do budowy 
w najbliższych latach małych 
i średnich zakładów, szcze­
gólnie w rejonach o obfi­
tości surowców rolnych. 

Trzeba również większy 
nacisk położyć na rozbudo­
wę chłodnictwa i przecho­
walnictwa produktów rolnych 
oraz bazy transportowej. 

Wśród szeregu innych pro 
blemów jakie zgłaszano w 
toku dyskusji nad wytyczny­
mi, wiele miejsca zajmowa­
ły sprawy kontraktacji pro­
duktów rolnych; Chcemy, 
aby forma kontraktacji stała 
się bardziej powszechną i 
stwarzającą dogodne warun­
ki dla rozwoju produkcji, a 
jednocześnie dobrze rozumie 
my, że będzie to w pełni 
możliwe dopiero wtedy, gdy 

# Dokończenie na str. 3 

ników krakowskich i towa­
rzyszących im ratowników 
radzieckich pokryte są gru­
bą warstwą brunatnej mazi. 

Dolny „kołnierz" prewen-
tero zwisającego na stałe-

żującej setki osób operacji 
zależało nie tylko od stra­
żaków i ratowników lecz 
także od licznych służb spe­
cjalistycznych, które czuwa­
ły nad bezpieczeństwem 

wej linie zbliża się powoli czestnlków akcji. Służba eks-
do słupa ropy. Urządzenie 
powoli lecz nieustannie zbli­
ża się do wylotu szybu, 
wchodzi w słup ropy, znika 
w jej oparach. Rozlega się 
silny głuchy gwizd. To zna­
czy, że dolna kryzo głowicy 
znajduje się już tylko w od­
ległości kilku centymetrów 
od wylotu szybu. Nagle słup 
ropy wytryskuje z górnego 
końca „komina" zamonto­
wanego na prewenterze. 

Słup ropy jest teraz o wie­
le wyższy, niż po pierwszym 
ugaszeniu. Sięga prawie do 
końca ramienia stojącego 
nie opodal dźwigu o wysokoś 
ci 65 m. Rozpoczyna się za-
mocowywanie głowicy z ar­
maturą do kryzy wylotowej 
otworu. Zapada zmrok. Włą­
czają się reflektory straży 
pożarnej. Godzina 16.20 — 
hak dźwigu unosi się do gó­
ry. Prewenter jest już zamon­
towany. i 

Przerwana 
akcja protestacyjna 

w N o w y m  Sączu  
Przez trzy dni -r od piątku 

9 bm. — trwała w sądeckim 
ratuszu, siedzibie Urzędu Miej­
skiego w Nowym Sączu, akcja 
protestacyjna NSZZ ..Solidar­
ność". W strajku okupacyjnym 
brali udział przedstawiciele 
..Solidarności" z większych za­
kładów pracy Nowego Sącza 
i województwa. Strajku jacy 
wysunęli listę dziesięciu po­
stulatów zastrzegając: iż po­
dejmą rozmowy na ich temat 
wyłącznie z komisja jrzadowa. 
Propozycje wojewody nowo­
sądeckiego przerwania akcji 
protestacyjnej i wyjazdu dele­
gacji strajkujących do War­
szawy zostały odrzucone. 

Jak dowiaduje sie dzienni­
karz PAP od władz wojewódz­
kich. w niedziele 11 bm. pó 
kilkakrotnych próbach przer­
wania strajku i propozycjach 
opuszczenia przez uczestników 
akcii okupacyjnej sali obrad 
sądeckiego ratusza, nie udało 
sie sprawy rozstrzygnąć polu­
bownie. W godzinach wieczor­
nych siły porządkowe - spowo­
dowały opuszczenie zaietej i 
okupowanej od piątku sali. 
Obie strony wykazały maksi­
mum taktu i kultury, s tra jku­
jący opuścili sądecki riatusz i 
udali sie do siedziby NSZZ 
..Solidarność'' MKZ Małopol­
ska przy ul. Zygmuntowskiei. 
gdzie zna idu ie sie lokal ko­
misji miejskiej związku w No­
wym Sączu. 

plozymetryczna centralnej 
stacji ratownictwa chemicz­
nego z Płocka stwierdziła, 
że nie ma zagrożenia tok­
sykologicznego. Ropa z „Da-
szewa" nie zawiera bowiem 
nawet śladów siarkowodoru. 

Ratownicy nadal pracują 
pod deszczem ropy i wody. 
Wiadomo, że na okres konie 
cznej przerwy w operacji ro­
pę trzeba będzie znowu pod­
palić i ponownie wejść po­
niżej podstawy ognia — 
znajdującej się tym razem 
już na wysokości dobrych 7 
metrów — aby zainstalować 
armaturę wylotową. 

Następny etap — to przy­
gotowanie ujęcia ropy i skie 
rowanie jej rurociągiem do 
cystern, które od paru już 
dni oczekują na dworcu PKP 
w Karlinie. Pierwszy pociąg 
z ropą z „Daszewa-1" do ra­
finerii w Gdańsku ma prze­
cież odejść wkrótce. 

Wystąpienie radiowo-telewizyjne \ j  
Stefana Olszowskiego 
9 b m .  w i e c z o r e m  p r z e d  

m i k r o f o n a m i  Polskiego Ra­
d i a  i k a m e r a m i  T e l e w i z j i  
P o l s k i e j  w y s t ą p i ł  członek 
B i u r a  Politycznego, s e k r e  
tarz  K C  PZPR Ste fan  Ol­
szowsk i .  Oto tekst  w y s t ą p i ę  
n i a :  

Z a b i e r a m  dz i ś  głos n i e  
t y l k o  w i m i e n i u  k i e r o w n i c  
t w a  P o l s k i e j  Z j e d n o c z o n e j  
Part i i  Robotnicze j ,  i cho­
ciaż p r z e d e  w s z y s t k i m ,  z t e j  
rac j i ,  czyn ię  to r ó w n i e ż  j a ­
k o  o b y w a t e l ,  j a k o  Polak.  

Są takie  c h w i l e  w ż y c i u  
p a ń s t w a ,  w ż y c i u  narodu,  
k i e d y  za jęc ie  s t a n o w i s k a  
j e s t  n a k a z e m  o b y w a t e l s ­
k i m .  Jest  to n i e  t y l k o  p r a ­
w o ,  a l e  p r z e d e  w s z y s t k i m  
o b o w i ą z e k .  P o j a w i a ć  s ię  
b o w i e m  z a c z y n a j ą  z n ó w  n a  
horyzonc ie  po lsk iego  życia 
z a p o w i e d z i  k o n f l i k t ó w ,  n i e ­
p o k o j u  społecznego i n o ­
w y c h  zagrożeń.  

Chcę  z całą s tanowczo­
ścią s twierdz ić ,  ż e  l i n i a  n a ­
s z e j  par t i i  — l i n i a  porozu­
m i e n i a  — z a w a r t a  w u c h ­
wałach  V I  i V I I  P l e n u m  
K o m i t e t u  Centra lnego  jes t  
n i e z m i e n n a  i trwała.  

Proces o d n o w y  życia, p o ­
głębienia d e m o k r a c j i  soc ja  
l i s tyczne j ,  u m o c n i e n i a  l u ­
d o w e g o  p a ń s t w a  i doskona  
l e n i a  j e g o  f u n k c j o n o w a ­
nia, p r o w a d z e n i a  n i e z b ę d ­
n y c h  r e f o r m  j e s t  i b ę d z i e  
p r z e p r o w a d z a n y  z pełną 
k o n s e k w e n c j ą .  W i m i ę  i n ­
t e r e s ó w  k l a s y  robotn icze j  
i n a r o d u  polskiego.  

S a m a  part ia  dokonała i 
d o k o n u j e  głębokie j ,  samo-
k r y t y c z n e j  o c e n y  m e t o d  
działania,  s w o j e j  ro l i  w ż y  
c i u  p o l i t y c z n y m ,  gospodar­
c z y m  i społecznym. Zapo­
w i e d z i a n y  j u ż  I X  N a d z w y ­
c z a j n y  Z j a z d  PZPR pogłę­
b i  tę ana l i zę  i p o d e j m i e  d e  
cyz ie,  t w o r z ą c e  s ta tu towe  
g w a r a n c j e  u g r u n t o w a n i a  
d e m o k r a c j i  w e w n ą t r z p a r ­

t y j n e j ,  ro l i  k l a s y  robotn i-  s a m y m  s e r c u  Europy.  Jeg 
c z e j  w kształtowaniu  p a r -  w p ł y w  n a  e u r o p e j s k i e  s t0  

t y j n e g o  p r o g r a m u  i działań s u n k i  po l i tyczne  i gospc 
part i i ,  s t a w i a j ą c  zdecydo­
w a n e  i skuteczne  zapory  
p r z e c i w k o  m o ż l i w o ś c i  p o ­
w t ó r z e n i a  s ię  b ł ę d ó w  z 
przeszłości. Będą to rzeczy­
w i s t e  g w a r a n c j e  i zabez­
pieczenia,  k t ó r y c h  w y r a z  
w ż y c i u  p a ń s t w o w y m  sta­
n o w i ą  p r a w i d ł o w e  stosun­
k i  i zależności  m i ę d z y  w ł a ­
dzą w y k o n a w c z ą ,  a w ł a d z ą  
u s t a w o d a w c z ą  i p r z e d s t a w i  
cie lską.  D e m o k r a t y c z n i e  
o d n o w i o n a ,  w ł a ś c i w a  rola  
S e j m u ,  r a d  n a r o d o w y c h  

'darcze,  a n a w e t  n a  stosu 
k i  o s z e r s z y m  zasięgu, j# 
p o w a ż n y .  Szczególnie  d# 
s i a j  i to  n i e  t y l k o  dla# 
go, ż e  t a k  głośno o Pols' 
w ś w i a t o w e j  pras ie  kapi* 
l i s tyczne j .  

Stan naszego k r a j u ,  jf 
g o  e k o n o m i k i ,  s y t u a c j a  ŚP 
łeczna i po l i tyczna  inter' 
s u j e  ż y w o  i n i e p o k o i  n 
t y l k o  nas, P o l a k ó w ,  le( 

także  i n n e  p a ń s t w a .  Ni' 
s tab i lność  gospodarc-
p o d w a ż a  naszą w i a r y g f '  

o g n i w  s a m o r z ą d o w y c h  j e s t  «ość  j a k o  partnera,  
j u ż  d z i ś  Widoczna. 

K o m i s j a  Z j a z d o w a ,  która  
p o d j ę ł a  pracę  p r z e d  trze­
m a  t y g o d n i a m i  o p r a c o w u ­
j e  założenia p r o g r a m o w e  
I X  Z j a z d u  odnoszące  s ię  
d o  w s z y s t k i c h  d z i e d z i n  ż y ­
cia pol i tycznego,  społeczne­
g o  i gospodarczego. U w a ż ­
n i e  s t u d i u j e  w n i o s k i  p ł y n ą  
ce  z organ izac j i  p a r t y j n y c h  
i społecznych, z z a k ł a d ó w  
p r a c y ,  uczelni ,  w s i  i i n s t y ­
t u c j i .  

Proces d e m o k r a t y c z n e j  

d z i  n a s z e j  p o z y c j i ,  ograi* 
cza n a s z  udział  w międz) 
n a r o d o w e j  współpracy  l :  

spodarcze j .  Dlatego w f 
teresie  naszego k r a j u ,  > 
r ó w n i e ż  i n n y c h  p a ń s t w  j 
c j a l i s t y c z n y c h  i kapita 
s tycznych,  l e ż y  ustabii 
z o w a n i e  s ię  n a s z y c h  spra 
w e w n ę t r z n y c h .  

C h o d z i  o to, a b y  polsH; 
p r o b l e m y  n i e  narusz?' 
s t a n u  s t o s u n k ó w  międz! 
n a r o d o w y c h ,  zwłaszcza 
Europie.  Zaniepokoję!^ 

o d n o w y  oznacza z a t e m  taką m o ż l i w o ś c i ą  wyrazi' 
rozwin ięc ie  zasad d e m o k r a  w i e l u  m ę ż ó w  stanu,  J*. 
c j i  soc ja l i s tyczne j .  Oznacza to nasza  odpowiedzialno-
o b r o n ę  s o c j a l i z m u  p r z e d  w o b e c  i n n y c h  n a r o d ź  
w y p a c z e n i a m i .  Oznaczać j a k o  p a ń s t w a  wspó lczes»  
j e d n a k  m u s i  r ó w n i e ż  o b r o  go, c y w i l i z o w a n e g o  i " 
n ę  p r z e d  j a k ą k o l w i e k  p r ó ­
b ą  d e m o n t a ż u  i n s t y t u c j i  s o  
c ja l i s tycznego p a ń s t w a .  

J e s t e ś m y  i b ę d z i e m y  p a ń  
s t w e m  soc ja l i s tycznym,  
w i e r n y m  w s z y s t k i m  z a ­
w a r t y m  s o j u s z o m  m i ę d z y ­
n a r o d o w y m ,  t r w a ł y m  o g n i  
w e m  ś w i a t a  soc ja l i s tycz­
nego.  W n a s z y m  n a r o d o ­
w y m  interesie  l e ż y  k a ż d e  
działanie  u m a c n i a j ą c e  p o -  „ ,, 
k o j o w e  s tosunk i  i p a r t n e r  f o r m . '  u m a c n i a j ą c y c h  de  
ską,  w z a j e m n i e  k o r z y s t -  k r a c j ę  soc ja l i s tyczna  
n ą  w y m i a n ę  d ó b r  mater iał  n a s z y m  k r a j u .  Musza 
n v c h ,  n a u k o w y c h  i k u l t u -  r o z u m i e ć  w s z y s c y ,  part? 
ra lnych.  Nasz  k r a j  l e ż y  w # Dokończen ie  n a  s t r . 3  

w e r e n n e g o .  J e s t  to n a s z  j 
b o w i ą z e k ,  j e ś l i  c h c e m y  ] 
c z y ć  s ię  n a  międzynaroo'  
w e j  arenie .  

Praca, s p o k ó j  i por# 
d e k ,  a n a d e  w s z y s t k o  f 
z u m n e  r o z w i ą z y w a ć  
w s z y s t k i c h  n a s z y c h  k ^  
s t i i  s t a n o w i  naj istotniejs '  
w a r u n e k  o p r a c o w a n i a  
w p r o w a d z e n i a  w ży (  

w s z e l k i c h  n i e z b ę d n y c h  1 

Konferencja sprawozdawczo-wyborezi 
Gdańskiej Chorągwi ZHP 

W c z o r a j  w sa l i  k o n f e r e n  k a  ZHP A n t o n i  K r y .  
c y j n e j  U r z ę d u  W o j e w ó d z -  s i u k ,  p r z e w o d n i c z ą c y  R W  
k i e g o  w G d a ń s k u  o b r a d o -
w a ł a  VIII  K o n f e r e n c j a  
S p r a w o z d a w c z o  - W y b o r ­
cza G d a ń s k i e j  C h o r ą g w i  
ZHP. 90-tysięczna o r g a n i ­
z a c j a  g d a ń s k i c h  z u c h ó w  i 
h a r c e r z y  m a  w „  s w y m  d o ­
r o b k u  wie le,  c e n n y c h  i n i ­
c j a t y w  z w i ą z a n y c h  z reg io  
nem,  szczególn ie  w d z i e ­
d z i n i e  w y c h o w a n i a  m o r ­
skiego.  

Znane są, nie tylko w woje­
wództwie, tajcie - akt  j e  i #  
„Morena" czy „Hel-600". Har­
cerskie żeglarstwo ma maso­
w y  charakter. Każdego roku 
z obozów żeglarskich ora» 
spływów kajakowych korzysta 
kilka tysięcy młodych ludzi 
Flotylla Gdaósktej Chorągwi 
liczy 6 jachtów pełnomorskich, 
156 łodzi młodzieżowych. 125 
łodzi '5 " twy s v! -»t"k o 1 e ni o • 
\v7/ch, wiele jachtów zatoko­
wych, bojerów, motorówek 
Harcerska młodzież bierze 
udział w licznych imnrezacn 
ogólnokrajowych jak turnieje 
i olimpiady, wiedzy, zawody 
sportowe i festiwale kultural­
ne, wszędzie zdobvwajac wy­
różnienia . i. wysokie lokaty. N a  w c z o r a j s z e  • o b r a d y  
p r z y b y ł o  130 d e l e g a t ó w  
oraz  z a p r o s z e n i  goście, a 
wśród-'• n i c h :  sekretarz  KW. 
PZPR w G d a ń s k u  L u d o ­
m i r  Zgirski,  w i c e w o j e w o ­
d a  g d a ń s k i  W ł o d z i m i e r z  
Koen ig ,  zastępca naczelni-

FSZMP A n d r z e j  Schulz .  

O b r a d y  rozpoczął r e f e r a t  

ZHP m u s i  b y ć  zachowa'  
pełna  d o b r o w o l n o ś ć .  

Istniejące problemy kadro! 
wskazują potrzebę podnieS 
nia poziomu szkoleń instrtj 

komendanta G d a ń t f ^ C h o  
r ą g w i  
Daieckiego.  P r e z e n t u j ą c  d o  Mówiono także 
r o b e k  w s k a z a ł  o n  n a  p r o -  t,ie odbiurokratyzowania p1 

b l e m y ,  k t ó r y c h  r o z w i ą z a ­
n i e  c z e k a  n o w ą  R a d ę  C h o ­
r ą g w i .  Potrzebne  j e s t  w i ę c  
s t w o r z e n i e  p r o g r a m u  h a r ­
c e r s k i e j  s łużby  z i e m j  g d a ń  
s k i e j .  Z m i a n  w y m a g a  re* 
g u l  a m i n  c h o r ą g w i a n e j  o d ­
znak i  „Rodło", z m i a n i e  
p o w i n n y  u lec  różnorodne  
f o r m y  harcersk iego  współ  
z a w o d n i c t w a .  

W k i l k u g o d z i n n e j  d y ­
s k u s j i  padło  w i e l e  k r y t y ­
c z n y c h  u w a g  p o d  a d r e s e m  
organ izac j i .  R ó w n i e ż  ZHP: 
m i m o  n i e w ą t p l i w y c h  osią­
gnięć,  m u s i  d o k o n a ć  o d n o ­
w y  w s w o i c h  szeregach.  
D o t y c z y  to  p r z e d e  w s z y s t ­
k i m  — w s k a z y w a l i  m ó w c y  
— z w i ę k s z e n i a  s a m o d z i e l ­
ności, z a r ó w n o  jeś l i  cho­
dz i  o s a m ą  s t r u k t u r ę  orga­
n i z a c y j n ą  j a k  i t w o r z e n i e  
p r o g r a m u  pracy.  W t y m  
kontekśc ie  m ó w i o n o  o ce­
l o w o ś c i  wyłąr/.*n ;a ZHP z 
F e d e r a c j i  SZMP. P r z y  
w s t ę p o w a n i u  w szeregi  

W Stoczni im. Komuny Paryskiej 
trwają prace przy uszczelnianiu 
zatopionego masowca 
W Stoczni. G d y ń s k i e j  im.  

K o m u n y  P a r y s k i e j .  n a d a l  
t r w a j ą  w y t ę ż o n e  prace  p r z y  

Spotkanie rzemieślników 
województwa gdańskiego 

W m i n i o n ą  sobotę  w s ie­
d z i b i e  MKZ NSZZ „Solidar 
ność"  w e  Wrzeszczu odbyło  
s ię  spotkan ie  r z e m i e ś l n i k ó w  
z w o j .  gdańskiego,  k tórzy  
p o s t a n o w i l i  założyć s w ó j  
z w i ą z e k .  I n i c j a t y w a  11 
g d a ń s k i c h  r z e m i e ś l n i k ó w  
spotkała s ię  z l i c z n y m  p o ­
p a r c i e m  (na spotkan ie  p r z y  
było  ok. 400 osób), a w i ę k ­
szość d y s k u t a n t ó w  o p o w i e ­
działa się za potrzebą u t w o  
rżen ia  w r a m a c h  „Solidar­
ności"  rzemieś ln iczego z w i ą  

Na spotkaniu wybrano 26-oso 
bo wy komitet założycielski, 
który zajmie się opracowaniem 
programu dla rzemieślniczej 
,,Solidarności" oraz pracami or 
ganizacyjnymi. 

Główne cele tego pro­
gramu zawarto w sfor­
mułowanej odezwie do rze­
mieślników w kraju. Rze­
mieślnicy jako producenci chcą 
na równi z pracownikami gos­
podarki uspołecznionej włączyć 
się w nurt odnowy krajowej  
gospodarki. Dlatego konieczne 
jest lepsze zaopatrzenie w ma 
teriały i surówce, uregulowa­
nie spraw socjalnych i podat­

kowych, zwiększenie samorząd 
ności rzemieślniczych cechów. 
Rzemiosło pragnie też przćjąć 
te usługi i produkcje które są 
nierentowne dla gospodarki u-
społecznionej, a jednocześnie 
społecznie bardzo potrzebne. 

(ał) 

„JANTAR" 
I L o s o w a n i e  

7, 30, 9, 6, 22, dod.  13 
II L o s o w a n i e  

32, 31, 17, 22, 28, dod.  19 
III L o s o w a n i e  
19, 3, 46, 8, 11 

K o ń c ó w k a  bandero l i  
584556 

U W A G A !  18 s tycznia  — 
„Jantar"  r o z l o s u j e  d r u g i e g o  
„Fiata 126p" — J a k o  nagro­
d ę  s p e c j a l n ą  — Trzecie  bez  
płatne losowan ie  — A t r a k ­
c y j n e  n a g r o d y  d o d a t k o w e  

30 u p o m n i k ó w  z i m o ­
w y c h :  narty,  ł y ż w y ,  ska­
f a n d r y ,  b u t y  narciarskie,  
zegarki,  radia,  ś p i w o r y  itp-
Zapraszamy.  

uszcze ln ian iu  zatopionego 
m a s o w c a  35 tys. D W T .  W a ż  
n ą  f a z ą  t y c h  r o b ó t  j e s t  róz  
poczęta w d n i u  10 b m .  ope­
r a c j a  zakładania  p lastra  z e  
s t a l o w e j  b l a c h y  n a  w y r w ę  
w b u r c i e  o w y m i a r a c h  
5 X 5  rn. J a k  w i a d o m o ,  spo  
w o d o w a n a  o n a  została u d e ­
r z e n i e m  d z i o b u  „ m a s o w c a "  
t y p u  ro-ro, k t ó r y  w czasie 
g w a ł t o w n e g o  s z t o r m u  w ń o  
c y  z 23 n a  24 g r u d n i a  ub- r. 
zerwał  s i ę  z c u m .  Prace 
p r z y  uszcze ln ian iu  ł a d o w n i  
i zakładaniu  p lastra  p r o w a *  
dzą  n u r k o w i e  z Polskiego 
R a t o w n i c t w a  Okrętowego.  
P r z y  tych  robotach,  które  
p o p r z e d z a j ą  operac ję  w y ­
p o m p o w y w a n i a  w o d y  z ka­
dłuba  o raź  podnies ien ia  
statku,  p r a c u j ą  załogi j e d n o  
stek r a t o w n i c z y c h  „R-l",  
„R-3'\ „Czapl i"  i „Kraba".  

cy harcerskiej, zmiany 
nacji wyborczej, a w statti 
winny się też znajeźć wyra: 
sformułowania o tolerair 
wyznaniowej. -Hatperstwo -
śli ma spełniać fcowierz" 
mu zadania musi też  być  ! 

piej dofinansowywane. 
Delegaci  w y b r a l i  no v  

w ł a d z e :  45-osobowa Ra' 
C h o r ą g w i  i komenda]] 
C h o r ą g w i ,  k t ó r y m  zoS1 

h m .  A n d r z e j  C i e p ł u d  
P r z e w o d n i c z ą c y m  chora 
w i a n e j  K o m i s j i  RewizyjJ] 
— h m .  PI, A p o l i n a r y  Bi,1 
ner.  W y b r a n o  też 45 de !  

e a t ó w  n a  V I I  Kr,ajov  

Z j a z d  ZHP. 
W przeddzień konferefl 

sprawozdawczo-wyborczej 
Domu Harcerza odbyio 
uroczyste spotkanie wyróżfl1 

iących się w pracy instruK1 

rów i ustępujących w# 
chórowi,  w którym uczest' 
czył zastępca naczelnika Z' 
Antoni Krysiuk i sekret® 
KW PZPR Ludomir Zsir>: 

Wyróżniającym sie w ptl 

instruktorom wręczono odZ< 
czenia państwowe, odzfl! 

młodzieżowe i harcerskie. 
(»D 
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przez Wybrzeżi 
# W Stociaii Szczecin»" 

im. Adolfa Warskiego od»? 
sit  id bm. uroczyste podniet 
nie bandery na nowym sta' 
me. „Costa Rita" wybudo* 
nym na zamówienie arma'' 
zachodniego. Jest to 12, a t»\ 
zem ostatni z serii drobnic» 
ców Wielozadaniowych; jed; 
stka przeznaczona jest do pr  

wozu ładunków skontenerr 
wanych (450 sztuk) a także 
dy, ziarna, bawełny w bel* 
owoców cytrusowych i w r  
bów walcowanych; 

# W stoczni Szczecińskiej 
łożono stępkę pod trzeci * % 
lei prom pasażersko-samoc' 
dowy typu „Pomerania". 
dobnie jak dwa poprze"* 
przeznaczony jest on dla v 
skiej  Żeglugi Bałtyckiej w \ 
łobrzegu. Załoga Stoczni Sif' 
cińskiej ma już duże dośW' 
czenie w budowie promów 
sażefskosamochodowych. , 
prócz dwóch promów typu -j, 
merania" wybudowanych 
armatora kołobrzeskiego t*\ 
wano tam również dwa p f \  
*a zamówieniu ZSRR, w " 
jeden pasażerski. 
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Wystąpienie radiowo - telewizyjne 
Stefana Olszowskiego 

• Dokończenie ze  str. 2 

| bezpartyjni*  w i e r z ą c y  • 
Niewierzący, k a ż d y  czło-

W l * k  Pracy. 
Mamy d o  r o z w i ą z a n i a  l i  

zne p r o b l e m y .  Dziś to. 
Ppede w s z y s t k i m  . zada-

® , u p o r z ą d k o w a n i a  g o -
J o d a r k i ,  p o d w y ż s z e n i e ;  

t a j n o ś c i  i d y s c y p l i n y "  
, 5 a ^ .  p r o d u k o w a n i e  n ie  -.  

ędne j  ilości s u r o w c ó w  i .  
Warów, z a r ó w n o  ż y w n o ś  

vi ! W u y c h -  j a k  ' Przemy  sio-. 
n y c ł l >  b u d o w a  m i e s z k a ń  
s«Zi  t e g 0  n a s z e  t rudności  
j v ° ieczne  będą  narastać. 1 

,Jest o b o w i ą z e k  part i i  i 
Państwa, a le  r ó w n i e ż .  
wszystkich j e g o  obywate l i . ,  
wszystkich organ izac j i  spo  

cznych, r u c h u  z w i ą z k o -
'ft8o, b r a n ż o w y c h  z w i ą z -

z a w o d o w y c h  i „Soli-
««mości". 

>, ^ t w i e r d z e n i e  t o  n i e  jest  
adnym pouczaniem,  ale 
Siczną k o n s e k w e n c j a  
r u k t u r y  socjalistycznego-

'Poieczeństwa. 
n i e z b ę d n a  j e s t  p o p r a w a :  

Poziomu życia  obywatel:,.; 

S5 
nstri1 
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ort 
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/yrat 
.eraflv 
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hora 
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m o ż e  o n a  nastąpić  t y l  
g °  w o p a r c i u  o n a s z  w ł a -
J1/ w k ł a d  pra-cy. Niestety . 
« n o t o w u j e m y  już- d r u g i  
o k »  w k t ó r y m  nastąpił.  

•̂ Padek dochodu narodo-, 
e5o. Z różnych,  bardzo,  

łożonych przyczyn.  Spr.i-. 
I * Podstawową jest,  a b y  

. z j a w i s k o  o d w r ó c i ć  
-Większać nasz  produkt.  
Połeczny i p o d w y ż s z a ć  
° c h ó d  n a r o d o w y  — f u n -
a m * n t  podnoszen ia  pozio, 

j u życia  społeczeństwa 
n * c z e j  b r a k  t o w a r ó w  spo 
°<luje s p a d e k  wartości  

? 7 C  i b ę d ą  wzras tać  ko-
z i y  u t r z y m a n i a .  

u l a  tego n i e z b ę d n e  je-1 
, ° z u m n e ,  rzeczowe  i spo-

^]ne podejście,  rozwaga i 
Powiedzialność p r z y  w y ­

r w a n i u  pos tu la tów  i roz­
g r y w a n i u  prob lemów:  
Polityki społecznej.  Mówię  

. tym z pełną szczerpś-
v ^ Nikt  nas, P o l a k ó w  n i e  
h ,  z i e  t r z y m a ć  ń a  gar--
" t e k u .  , , ; 

^ a  t y m  t le  c h c ę .  nawią-.  
^ do s p r a w y  w o l n y c h  so 
\ v R a p t o w n e  skrócenie  

ysodn iowego  czasu pracy 
a Poważne k o n s e k w e n c j o  

, obecne j  sy tuac j i  gospo-
s i t r C Z e j '  d z i s i a j ,  g d y  l iczy 

* Wszystko, co zdołamy'  
^ P r o d u k o w a ć ,  n ą t y c h m : a  

s-krócenie czasu p m  

cy, oznaczałoby dalsZy spa 
d e k  ilości t o w a r ó w .  

Mówią niektórzy,  że  b r a  
k i  s u r o w c ó w  i energi i ,  
zwłaszcza' w przemysłach  • 
przetwórczych,  p o w o d u j ą  i '  
tak p r z e r w y  w pracy.  T o  
p r a w d a ,  a le  połowiczna 
Nagłe ' skrócenie  czasu pra 
cy  oznacza b o w i e m  dz iś  
z m n i e j s z e n i e  w y d o b y c i a  i 
zaopatrzenia s u r o w c o w e ­
go i mater iałowego p o c h o :  
dzenia- k r a j o w e g o ,  a " w ;  
k o n s e k w e n c j i  k o l e j n y  spa­
d e k  p r o d u k c j i  t o w a r ó w .  

S k u t k i  tego z j a w i s k a  sa 
d l a  l u d z i  pracy  w i e l c e  ne­
g a t y w n e .  I n i e  z równowa-
żą i c h  d o b r o d z i e j s t w a  w n l .  
nego  czasu.' Nie b ę d z i e  . to 
b o w i e m  czas w o l n y  o d  po­
głęb ia jących  się- trosk i 
kłopotów. 

Właśnie  w t a k i m  rozu­
m i e n i u  r z ą d  w y s u n ą ł  pro­
j e k t  r o z w i ą z a ń ,  które ' p r r .  
w a d z a j ą  się d o  tego, a b y  
s t o p n i o w e  skracanie  tygod  
n i ó w e g ó  czasu p r a c y  n i e  
w y w o ł a ł o  takich właśnie-
n e g a t y w n y c h "  s k u t k ó w .  Prc  
p o h u j e  się, j a k  w i a d o m o  
— a lbo  d w i e  Wolne sobo­
t y  w m i e s i ą c u  i ośmiogo­
d z i n n y  d z i e ń  pracy,  a lbo  
w s z y s t k i e  soboty  "wolne i-
d z i e ń  roboczy przedłużony  
0 pół godz iny.  T a k  czy 
inaczej,  p r o j e k t  ten p r z y  
nosi znaczne  skrócenie  cza 
s u  p r a c y  W s t o s u n k u  d • 
ubiegłego roku.  

' Propozyc ja  j e d n a k  ta 
w z b u d z i ł a  w i e l e  emoc j i ,  
które n i e  b iorą  p o d  u w a  -

. gę- rzeczywis tych  korzyści  
1 n i e o d z o w n y c h  potrzeb  
społecznych i gospodar­
czych. Có w i ę c e j ,  prze ja-

1 w i d n e  został^ ' in ic jatywy. '  
które  n a w o ł u j ą  d o  tego. 
a b y  r ó w n i e ż  w sobotv.  
które nie., zostały, ogłoszo­
n e  j ą k o  w o l n e ,  p r a c y  nie. 
p o d e j m o w a ć .  Ci,, k t ó r z y  
z a j ę l i  tak ie  s tanowisko,  
ty lko  pozornie  stoją m 
p o z y c j i  o b r o n y  in teresów 
'pracoWnicżych oraz u m o ­
w y  'społecznej:  

. N e g a t y w i e  . s tanowisko  
' w o b ę c  p r o p o z y c j i  rządo­

w y c h -  m a  charakter,  j e d n o ­
stronny.  ' ' '  -
.i - O j e g o  s k u t k a c h  p r o d u k ­
c y j n y c h .  i społecznych j u ż  
m ó w i ł e m .  

G d y  zaś "chodzi o doraź­
n e  k o n s e k w e n c j e  społecz­
no-polityczne, b u d z i ć  o n e  
m u s z ą  p o w a ż n y  n iepokó j .  

Bezkompromisowość,  a w 
istocie rzeczy b e z w z g l ę d ­
ność i n i c j a t o r ó w  o w y c h  w e  
z w a ń  s t a n o w i  n o w e  zarze­
w i e  n i e p o k o j u  społecznego, 
źródło podziału w społe­
czeńs tw ie  i j e s t  próbą d e ­
stab i l i zac j i  z t a k i m  t r u d e m  
osiągniętego początku  nor­
m a l i z a c j i  życia. W istocie 
rzeczy  jest  próbą sił, ro­
d z a j e m  p r e s j i  po l i tyczne j  
na r z ą d  

Po w s t a  ja także  w ostat­
n ich  dn iach  i i n n e  p o w o d y  
do n iepoko ju .  W z n a w i a n e  
są p r ó b y  p o d w a ż a n i a  ładu 
w e w n ę t r z n e g o  i żasad f u n k  
c j ó n ó w a n i a  państwa.  

C z e m u  na przykład  m a ­
ją  służyć ś w i a d o m i e  orga­
n i z o w a n e  w k i l k u  j u ż  w o ­
j e w ó d z t w a c h  — Jelenie j  
Górze, Włocławku,  T o r u n i u  
czy „Radomiu p r ó b y  d e m o n  
stra.cyj.nych. n a c i s k ó w  na a-
parat  w ł a d z y  p a ń s t w o w e j ,  
w ce lu  w y m u s z e n i a  zmian  
na s tanowiskach  k i e r o w n i ­
czych w tych  regionach? I 
to.  teraz;, g d y  p o  V I  i VIT 
P l e n u m  K o m i t e t u  Central­
nego part ia  p r z e p r o w a d z a  
rzete lna ocenę i w y c i ą g a  
s u r o w e  k o n s e k w e n c j e  w o ­
bec tych, . k tórzy  łamali  so­
c ja l i s tyczne  zasady, ź le  go­
spodarowal i ,  czy  odnosil i  
się n i e w ł a ś c i w i e  d o  l u d z :  

pracy.  

A t m o s f e r a  rozognionych 
e m o c j i  i szantażu, uderza­
n i e  w l u d z i  t y l k o  dlatego, 
ż e  są p r a c o w n i k a m i  a d m i ­
nistrac j i  p a ń s t w o w e j  l u b  
n a s z e j  part i i  • m u s i  budz ić  
s tanowczy  s p r z e c i w  w s z y ­
s t k i c h  r o z u m n y c h  o b y w a ­
teli. , 

J a k i m  to z a s a d o m  p r a w o  
rządności  i. d e m o k r a c j i  słu­
żyć  m a j ą  m e t o d y  s a m o w o ­
li, p o l e g a j ą c e j  n a  b e z p r a w  
n y m  z a j m o w a n i u  g m a c h ó w  
p u b l i c z n y c h  i rozdyspono­
w y w a n i u  m i e n i a  ins tytuc j i  
p a ń s t w o w y c h  i organizac j i  
społecznych? 

S z e r m o w a n i e  hasłem de­
mokracj i ,  n i e  przysłoni  f a k ­
tu, iż s a m o w o l a  służy  a-
narchii.  Demokrac ja  zaś, tó 
praworządność,  która obo­
w i ą z u j e  każdego:  Nie  t y l k o  
władze  państwa,  a le  i w s z y ­
stkie  organ izac je  i o b y w a ­
teli. 

Do ćzegó, d o  j a k i c h  ce­
l ó w  z m i e r z a j ą  n iektórzy  
działacze „Solidarności" r e ­
g i o n u  Mazowsze, k t ó r z y  or­

g a n i z u j ą  obecn ie  spis  i tak 
z w a n e  o p i n i o w a n i e  k a d r  
k i e r o w n i c z y c h  w gospodar­
ce, w aparacie  w ł a d z y  p a ń ­
s t w o w e j  i życ iu  po l i tycz­
n y m ?  

A k c j a  ta służy rozpala­
n i u  namiętności,  j es t  ś w i a ­
d o m ą  próbą  zastraszania 
k a d r  k ierowniczych,  a w 
k o n s e k w e n c j i  zmierza d o  
dezorganizac j i  życia  gospo­
darczego,. p a ń s t w o w e g o  i 
pol itycznego. 

Cel insp i ratorów tych  
działań jest  j a s n y :  p o d w a ­
żyć  s t r u k t u r y  organizac j i  
życia społecznego — n i e  w 
i m i ę  n a p r a w y ,  socjal istycz­
n e j  Rzeczypospol i te j ,  a le  
d l a  j e j  osłabienia 

I to w czasie, g d y  nasza 
part ia  i w s z y s t k i e  siły roz­
s ą d k u  i o b y w a t e l s k i e j  od-  . 
powiedział  ności dążą d o  
pogłębienia soc ja l i s tyczne j  
o d n o w y  życia, do u m o c n ' e -
tra zasad sprawied l iwośc i ,  
praworządnośc i ,  ładu i spo­
ko  j i społecznego. Bez nić-
go n ie  m o ż n a  b u d o w a ć ,  a m  
napra w i a ć  rzeczywistości,  
p o r z ą d k o w a ć  gospodarki,  
wytwarzać p r o d u k t ó w  ż y w ­

ności i towarów,  „których 
brak  kłstdżfe się tok cięż­
k i m  b r z e m i e n i e m  m na-
z y m  życiu  Ł a t w o  iest  b u ­

rzyć, t r u d n i e j  zaś b u d o -
vać A l e  n a j ł a t w i e j  rozpa-

1 ić pożar  
Brak stabi l izacj i ,  niepo­

koje i napięc ia,  zwłaszcza . 
zaś, g d y  są w y w o ł y w a n e  

. ś w i a d o m i e  w b r e w  rzeczy-
w i s t y m  interesom ludz i  
załóg i społeczeństwa,.  n i e  
ty lko  „hamują, proces odno­
w y .  — . służą, interesom . 
sprzecznym z d o b r e m  kra­
j u  i s t a n o w i ą  d l a  n iego  po­
w a ż n e  zagrożenie.  

K o m u  jest  p o t r z e b n y  nie­
p o k ó j  społeczny, k o m u  za­
leży n a  t y m .  a b y  p a ń s t w o  
po lsk ie  było osłabiane, żaś 
gospodarka n i e  mogła się 
w y d ź w i g n ą ć  z trudności?  ,• 
Kto  m a  w t y m  interes, a b y  
p r o b l e m y ,  j a k i e  m a m y  d o  
rozwiązania,  n i e  m o g ł y  b y ć  
załatwiane  na d r o d z e  w z a  
j e m n e g o  porozumienia,  w 
a t m o s f e r z e  s p o k o j u  i p r a ­
w a ?  

K t o  zatem m a  w t y m  i n ­
teres. a b y  utrudnić,  a m o ż e  
i o d s u n ą ć  w p r o w a d z e n i e  
n i e z b ę d n y c h  r e f o r m  społe­
cznych  i gospodarczych,  któ  
re  u m o c n i ą  u s t r ó j  soc ja l i­
s tyczny  i socjal istyczną d e -

m o k r a o j ę ,  służąc j a k  n a j ­
l e p i e j  l u d z i o m  p r a c y  m i a s t  
i w s i ?  

K i e r o w a n y  przez  part ię  
prę>res soc ja l i s tyczne j  od­
n o w y  t r w a  i pogłębia się. 
P r o j e k t  założeń r e f o r m y  
gospodarcze j  o p u b l i k o w a n y  
zostanie j u t r o  i p o d d a n y  
p o d  pub l iczną  d y s k u s j ę .  
Jest  to re forma,  która  z a ­
p e w n i a  r z e c z y w i s t y  w p ł y w  
załóg robotniczych n a  dzia  
ialność przeds ięb iorstw,  a 
w i ę c  -i całej  gospodarki ,  na 
z m i a n ę  metod  gospodarowa  
nią i s t y l u  działania  : a d m i ­
nistracji.- Pędzie  ona  w y r a ­
z e m  demokratyzacj i ,  zarzą­
dzania,  a zarazem wzros tu  
społecznej... o d p o w i e d z i a l n o ­
ści k lasy  robotnicze j ,  za 
rozwój,  gospodarczy,  a w i ę c  
za siłę ekonomiczną,  za 
przyszłość s o c j a l i z m u  w 
Pohce  T o  jes t  j e j  cel. 

Komu- w i ę c  zależy "na pod 
-ycaniu n i e p o k o j u ,  na u -
niemożl i  w i a n i u  s p o k o j n e j  i 
r z e c z o w e j  d y s k u s j i '  Roz­
strzygan ie  naszych prob le­
m ó w  na zasadzie p r ó b y  sił 
n ie  m ą  n ic  w s p ó l n e g o  z 
d u c h e m  porozumien ia,  z d u  
c h e m  idei u m o w y  społecz-

K a ż d a  sprawa,  o c z y w i ­
ści a. może  podlegać d y s k u ­
s j i ,  a l e  ż a d n a  n i e  p o w i n n a  
b y ć  odrzucana  d la  s a m e j  
zasady s p r z e c i w u  p r z e z  u -
oór czy z zacietrzewienia.  
R o z u m i e j ą  to d o b r z e  w s z y ­
scy-.ci,• k t ó r z y  k i e r u j ą  się 
•rozsądkiem i o b y w a t e l s k i m  
poczuciem o d p o w i e d z i a l n o -
«ci.. . 

Trzeba  w i ę c  jasno  p o w i e ­
dzieć  i n iech  w s z y s c y  w i e ­
dzą, j ak ie  j e s t  s tanowisko  
nasze j  part i i  w ż y w o t n y c h  
s p r a w a c h  społecznych i go­
spodarczych. 

Partia m ó w i  T A K  — dla 
r o z w / j u  d e m o k r a c j i  socja-
' l i tycznej .  

T A K  — d l a  o d n o w y  dz ia­
łalności z w i ą z k ó w  z a w o d o ­
wych," 

T A K  — d l a  r e f o r m o w a ­
nia i doskonalen ia  m e t o d  
p lanowani?  i zarządzania,  

T A K  — d l a  w s z y s t k i c h  
działań i przeds ięwz ięć  
z m i e r z a j ą c y c h  d o  p o p r a w y  
p o z i o m u  życ ia  społeczeń-

I m ó w i  s tanowczo  NIE 
—• p r ó b o m  w p r o w a d z e n i a  
d o  życia pub l i cznego  anar­
chi i  i chaosu, 

NIE — t y m ,  k t ó i z y  chcą 

a t a k o w a ć  partię,  soc ja l i s ty­
czne  państwo,  nasze m i ę ­
d z y n a r o d o w e  s o j u s z e  i zo­
b o w i ą z a n i a  — f u n d a m e n t  
p a ń s t w o w e g o  b y t u  Polski, 

m ó w i m y  NIE — w s z e l ­
k i m  k o n t r r e w o l u c y j n y m  za­
m i a r o m .  

W y r w a n i e  Polski  z okre­
s u  groźnych  trudności  g o ­
spodarczych i społecznych, 
umocn ien ie  j e j  soc ja l i s ty­
cznego charakteru,  posze­
rzenie  i u g r u n t o w a n i e  de-

. m o k r a c j i  soc ja l is tycznej ,  u -

. sunięcie  s k u t k ó w  u p r z e d ­
nich b ł ę d ó w  i ich źródeł, 
l e ż y  w n a j g ł ę b i e j  p o j ę t y m  
interesie każdego  Polaka. 
A b y  te w a ż n e  procesy  m o ­
gły przeb iegać  skutecznie,  
w i e l o s t r o n n i e  i głęboko — 
n i e z b ę d n y  jest  spokój ;  a 
n i e  rozpalanie  namiętności,  
ład i praworządność,  a n ie  
samowola,  r o z u m n e  r e f o r ­
m o w a n i e ,  a n i e  b u r z a n i e  
s truktur,  u m a c n i a n i e  auto­
rytetu  Polski  j a k o  s i lnego 
socjal istycznego państwa,  a 
n ie  p r ó b y  w p r o w a d z e n i a  a -
narchf i .  Nasz p a t r i o t y z m  opiera  
się n a  b u d o w a n i u ,  u lepsza­
niu, na u m a c n i a n i u  socja-
l istycznych zasad s p r a w i e ­
dl iwości  społecznej,  k t ó r e j  
b e z  s o c j a l i z m u  n i e  m a  i 
n ie  będzie.  W e  w s p ó l n e j  
trosce o k r a j ,  o j e g o  dobro,  
przyszłość i r o z w ó j  w s p ó l ­
n ie  t w o r z y m y  szeroki  f r o n t  
lud/i  d o b r e j  w o l i  — rze­
c z y w i s t y  F r o n t  Jedności  
N a r o d o w e j  W e  w s p ó l n e j  
trosce, o naród,  o u s t r ó j  

• społeczny i socjal istyczne 
p a ń s t w o  p o l s k i e  — w s p ó l ­
n i e  t w o r z y m y  f r o n t  rozsąd­
k u  i o b y w a t e l s k i e j  o d p o ­
wiedzialności .  

O d n o w a  życia społeczne­
go, to n ie  t y l k o  p i ę k n e  h a ­
sło, to r ó w n i e ż  p r o b l e m  i 
zadanie  osobiste każdego  

• człowieka, jeś l i  myś l i ,  p r a ­
c u j e  i p r z e ż y w a  życie  j a k  
człowiek r o z u m n y ,  godn ie  

• i w :  sposób o d p o w i e d z i a l n y .  
O d n o w a  życia  społeczne­

go; to r ó w n i e ż  o d n o w a  p r a ­
cy, s t o s u n k u  d o  n ie j ,  o d ­
powiedz ia lnośc i  z a  j e j  w y ­
niki :  T o  właśn ie  praca, s k u  
teczna i rzetelna. Bez n i e j  
n i e  ' o s i ą g n i e m y  naszych  
w s p ó l n y c h  ce lów.  B e z  spo­
k o j u  społecznego, b e z  ładu 
i p raworządnośc i  n i e  roz­
w i ą ż e m y  naszych po lsk ich  
p r o b l e m ó w .  

(PAP) 
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Skroi referatu prezesa NK ZSL 
Stanisława Gucwy 

• Dokończenie ze str.  2 

J [° l r |ik jako strona umowy 
^itrakłacyjnej — stanie się 

i {^czywistym partnerem w 
*1 umowie z wszelkimi wy-
'kojącymi z niej konsekwen 
JQmi. Chodzi więc o to, aby 
^owa stwarzała rzeczywis-

* gwarancje uzyskania te-
co się rolnikowi należy. 

P. powinny być stworzone 
«Wąrancje, iż w razie nie­
możności odbioru produktów 

d rolnika, otrzyma on od-
P°Wiedniq opłatę za ich dal 

przechowywanie. 

W toku dyskusji wiele 
y'*jsca zajmowały sprawy 
$

?'Qłałności związków i zrze 
branżowych. Uważamy, 

6 powinny one jako organi­
c e  autonomiczne dyspono 

specjalnymi fachowcami 
^Wspomagającymi  planta-

. Organizacje te powinny 
• ^ rzecznikami swych 

z'onków broniqc ich infe^ 
*$ów wobec przedsiębiorstw 

Kontraktujących produkty. 
Ważną sprawą naszego roi 

'ctwa jest uregulowanie sto 
$Unków wodnych. 

W dziedzinie budownictwa 
^'ejskiego najpilniejszym ża-

Oniem jest modernizacja 
Udynków i istniejącej bazy 

^twórczej. Jest to rozwią-
^nie najtańsze z możliwych. 

Dlatego szeroko powinniś-
wyjść naprzeciw inicja-

VWom tych rolników, którzy 
^ a n i a  te podejmują. 

Wśród uwag zebranych w 
toku konsultacji dokumentu 

;i c l  

j ' ^ a  Politycznego KC PZPR 
Prezydium NK ZSL, poważ-

Q ilość dotyczy opłacalności 
A u k c j i  rolnej. 

z inicjatywy PZPR i ZSL 
podjął w tych sprawach 

2 *re g  decyzji. W sprawie 
Podwyżek cen skupu mięsa, 

*ka, zboża, pasz ' i szere-
innych produktów. 

Uznaliśmy za konieczne, 
¥ Instytut Ekonomiki Rol-

y*l oraz Instytut Rozwoju 
i s '  i Rolnictwa oraz dodnt-
^ w °  Centralny Związek Kó. 

Rolniczych niezależnie 
siebie analizowały na bie 

opłacalność produkcji 
ęj . ®j we wszystkich dzie-

"]iqch. Wyniki tych analiz, 
będą zabezpieczaniu 

yPowiednich dochodów w 
^SDodarstwach indywidual-
S j  ^ W celu wprowadzenia 
w

Q ł ych mechónizmów ceno-
* *  i opłacalności, ODO-
'Qdamy sie nn przyszłość 

Oprowadzaniem tak zwa^ 

nego systemu cen kroczą­
cych w rolnictwie, który oz­
naczałby, że każda podwyż­
ka cen środków produkcji i 
usług, i kosztów utrzymania 
byłaby w pełni rekompenso 
wana odpowiednim wzros­
tem cen skupu. Uważamy za 
celową pełną kontrolę przez 
Centralny Związek Kółek 
Rolniczych cen środków pro 
dukcji dla rolnictwa. 

Wypowiadamy się jedno­
cześnie za zamrożeniem w 
1981 roku cen na podstawo­
we środki produkcji w rol­
nictwie. 

Spóśród spra'w socjalnych,  
na c z o ł o w y m  m i e j s c u  sta­
w i a m y  zagadnien ia  z w i ą z a  
ń e  z s y s t e m e m  e m e r y t a l ­
n y m  d l a  r o l n i k ó w .  

W ś w i e t l e  zgłaszanych 
p r o p o z y c j i  i w n i o s k ó w  — 
sys tem ten p o w i n i e n  ulec  
nowel i zac j i .  
. U w a ż a m y ,  że  t e n d e n c j e  
i n f l a c y j n e  w a r u n k u j ą  k o ­
nieczność podnies ien ia  po­
z i o m u  n a j n i ż s z y c h  e m e r y ­
t u r  w r o l n i c t w i e  d o  pozio­
m u  m i n i m a l n y c h  ś w i a d ­
czeń pracowniczych .  

Dla w y r ó w n a n i a  różnic  
socja lnych'  i k u l t u r a l n y c h  
m i ę d z y  m i a s t e m  a w s i ą  n a  
l e ż y  w szczególności s t w a ­
rzać d o b r e  w a r u n k i  d l a  roz  
w o j u  s y s t e m u  oświaty,  roz 
b u d o w y  i n f r a s t r u k t u r y  k u l  
t u r ą l n e j  vy.si. oraz  z a p e w n i e  
nia skuteczne i  opieki  zdro­
w o t n e j  i s o c j a l n e j  ro ln i­
k o m  i ich rodz inom.  Są to 
istotne c z y n n i k i  w a r u n k u ­
jące racjónalne, m o t y w a c j e  
d l a  młodzieży  d o  pozosta­
w a n i a  n a  w s i  i p o d e j m o ­
w a n i a  pracy  w gospodar­
s twach  ro lnych.  S y s t e m  s z k o l n y  p o w i ­
n i e n  s twarżać ; k dogodne  w a  
r u n k i  d la  z a p e w n i e n i a  r ó w  
rjego Startu o ś w i a t o w e g o  
dzieciom i młodz ieży  w i e j  
sklei.  Zadanie  to p o w i n n a  
rea l izować g m i n n a  szkoła 
zbiorcza w r a z  ze szkołami 
n i ż e j  z o r g a n i z o w a n y m i .  
Szkołom t y m  na leży  z a p e w  
n ić  bazę  loka lowa,  pomoce  
n a u k o w e ,  w y k w a l i f i k o w a n ą  
k a d r ę  pedagogiczną,  bezo ie  
e t h y  i s p r a w n y  d o w ó z  dz ie  
ci oraz zaplecze d l a  p r a w i  
d ł o w e i  organizacj i  d o ż y w i a  
nia. W gminach,  w któ­
rych n i e  zostały spełnione 
w a r u n k i  należytego f u n k c j o  
n o w a  nia szkół' zbiorczych, 
n a l e ż y  r e a k t y w o w a ć  szkoły 
w m i e j s c u  zamieszkania  
dzieci.  -

S o r a w y  te rozstrzygnie  
S e j m .  

Bez  w z g l ę d u  n a  z m i a n y  
w t y m  zakresie  u w a ż a m y  
za c e l o w e  k o n t y n u o w a n i e  
r e f o r m y  p r o g r a m o w e j  w 
w y n i k u  k t ó r e j  dz iec i  w i e j  
s k i e  d z i ę k i  s t a r y m  szko­
łom m i a ł y b y  z a p e w n i o n e  
zb l i żone  szanse o ś w i a t o w e  
w s t o s u n k u  d o  dz iec i  ze  
ś r o d o w i s k  m i e j s k i c h .  

Jednocześnie  s ą d z i m y ,  że  
z d o l n e j  młodz ieży  w i e j s ­
k i e j  c h ę t n e j  d o  pracy  w 
ro ln ic tw ie  n a l e ż y  s t w o ­
rzyć  wszechstronną  p o m o c  
w postaci  s typend iów,  
m i e j s c  w internatach opie­
k i  p o ż a s z k o l n e j  p o d  w a r u n  
k i e m ,  że p o d e j m i e  ona  p o  
u k o ń c z e n i u  szkół rolniczych 
pracę w gospodarstwach 
ro lnych.  

Kompleksowe trakto wonie 
spraw wsi, widzenie ich we 
wzajemnych wsoółzależno-
śćióch, powinno stanowić 
punkt wyjścia dla orogramo­
wania wszelkiej działalności 
zarówno społecznej jak i pro 
dukcyjnej. Taka jest również 
intencja i taka będzie kon­
strukcja ostatniego wspólne­
go dokumentu, który uwzglę­
dnia wszystkie te problemy 

Obecnie trwa proces od­
budowy samorządu kółek 
rolniczych. W 24 tys. kółek 
odbyły się zebrania, na któ­
rych — nierzadko z popraw 
kami — przyjęto statuty 
kółek. 

Uwożomy, że oba projekty 
ustaw, a wiec zarówno o 
spółdzielniach jak i o samo­
rządzie rolniczym — powinny 
być przekazane do Sejmu w 
I kwartale br. Jeszcze obec­
nie są one w trakcie konsul 
tacji. 

W trakcie przeprowadzo­
nych zebrań w kółkach rol­
niczych zarówno we wsiach 
jak i na szczeblu gmin — w 
niektórych województwach 
zaistniały trudności z ich 
przeprowadzeniem oraz pow­
stały ich zakłócenia, głównie 
z powodu wystąpień przed­
stawicieli „Solidarności Wiej­
skiej". Odczucia społeczne w 
tej kwestii sprowadzajq sie 
do zaobserwowania niejako 
konkurencyjności programo­
wej obu tych organizacji. 

Rozpatrując rzeczowo pro­
jekty statutów kółek rolni­
czych i „Solidarności Wiej­
skiej", trudno dopatrzyć się 
zasadniczych różnic. Aczkol­
wiek stwierdzić trzeba, że 
nie kto inny jak właśnie kół­
ka rolnicze zawsze łączyły w 
swych celach programowych 
sprawy zawodowe z proble­

mami społeczno-ekonomicz-

Mówigc o kółkach rolni­
czych, należy wspomnieć, że 
pierwsze z nich powstały na 
ziemiach polskich blisko 120 
lat temu. 

Jest prawdą, że kółka rol­
nicze w Polsce Ludowej prze 
żywały swe dobre i złe lata. 
Ogólnie stwierdzić można, że 
dzieliły one losy wszystkich 
organizacji samorządowych 
Dlatego też sama organiza­
cja kółek rolniczych nie mo­
że ponosić winy za obciąże­
nie jej balastem działalności 
SKR oraz narzuceniem 
odgórnych administracyjnych 
metod zarządzania. 

Okresy, kiedy kółka rol­
nicze rozwijały skutecznie 
swą działalność, zarówno 
bezpośrednio po II wojnie 
światowej jak i w latach 
1956—74, świadczą najle­
piej o tym, że są one spraw 
dzoną organizacją chłopską 
skutecznie i z pożytkiem słu 
żącą interesom rolników 

Trzeba także przypomnieć, 
że właśnie kółka rolnicze 
stworzyły fundusz rozwoju 
rolnictwa, który obecnie po­
wrócił do ich gestii. 

Stworzyły one również siła 
mi społecznymi i znacznym 
wysiłkiem finansowym swych 
członków pokaźną bazę te­
chniczno - materialną. Bazo 
ta w warunkach pełnej sa­
morządności powinna skute 
cznie wspierać działania 
społeczno - produkcyjne rol­
ników. Przy czym samorzą­
dność ta winna być nie tyl­
ko zagwarantowana przepi­
sami, ale powinna znajdo­
wać swój wyraz w nienarzu-
caniu odgórnych decyzji o-
raz w oddolnym odrodzeniu 
kółek rolniczych. 

Koncepcja „Solidarności 
Wiejskiej", jako związku za­
wodowego rolników może 
być poniekąd atrakcyjna głó 
wnie w zakresie formułowa 
nych postulatów i żądań. 

Jednak jako koncepcja 
związku zawodowego nie mo 
że być ona formułą progra­
mową o tak wszechstron­
nym zakresie jak kółka rol­
nicze, gdyż związki zawodo 
we ze swej istoty w żad­
nym kraju nie prowadzą w 
pełnym zakresie działalno­
ści gospodarczej, a co naj­
wyżej działalność służącą 
zaspokajaniu pewnych ce„-
(ów socjalnych. 

Tak więc przenoszenie na 
grunt wiejski metod repr.fe-

zentacji interesów klasy 
robotniczej wykształconych 
w dobie walki z kapitalisty­
cznym pracodawcą — nie 
znajduje analogii w syste­
mie gospodarki indywidu­
alnej, gdzie rolnik jest za­
razem pracodawcą i pra­
cownikiem w jednej osobie 
w swoim warsztacie pracy. 

Wszelkie podziały wsi bę­
dące konsekwencją rywali-
zacjij powodować muszą w 
konsekwencji zarówno nie­
skuteczność działania, jak 
konflikty wewnętrzne, któ­
rych główną cechą stałoby 
się ścieranie różnych sił, 
na tle walki nie tyle o spra­
wy rzeczywistego rozwoju 
rolnictwa, ile głównie o sam 
obszar działalności. 

Dlatego uważamy, że w 
najbliższym czasie organiza­
cje PZPR i ZSL powinny u-
dzielić skutecznej pomocy 
tylko kółkom rolniczym w or 
ganizowóniu ich struktur 
wewnętrznych. Dlatego zwra 
camy się do wszystkich or­
ganizacji partyjnych i ZSL-
owskich o pomoc w rekon­
struowaniu i tworzeniu praw 
dziwie samorządowych kó­
łek rolniczych, a więc takich 
którym zdecydowanie obce 
byłyby biurokratyczne i nie­
demokratyczne formy pracy. 

Uważamy jednocześnie, że 
niezależnie od politycznego 
wsparcia z naszej strony kó 
łek rolniczych, nikt nie ma 
prawa przeszkadzać tej or­
ganizacji w realizacji jej sta­
tutowych celów. Kółka rol­
nicze jak wszystkie działają­
ce legalnie organizacje ma­
ją prawo do korzystania z 
pełnej ochrony prawnej. 

Uważamy także, że kółka 
rolnicze są organizacją o-
twartą dla wszystkich rol­
ników i z wszystkimi mogą 
znaleźć wspólne płaszczyz­
ny porozumienia. Przy u-
względnieniu obowiązujące­
go ustawodawstwa i intere­
sów chłopów. 

Zagrożeniem dla tych inr 
teresów może stać się po­
dział' wsi. Jeśliby działal­
ność „Solidarności Wiej­
skiej" miała na celu rozbi­
cie ruchu kółek rolniczych, 
to działanie takie uważamy 
za niedopuszczalne. 

TOWARZYSZE ł KOLEDZY! 

Ogrom zadań stojących e-
bęcnie przed rolnictwem i 
całą gospodarką żywnościo­
wą wynika nie tylko z dy­

sproporcji narosłych w latach 
siedemdziesiątych pomiędzy 
produkcją roślinną i zwierzę­
cą. Zadania potęguje nie­
zwykle niski poziom z jakie­
go rolnictwo startuje do no­
wej pięciolatki. 

W 1980 r. produkcja glo­
balna rolnictwa była w ce­
nach porównywalnych mniej­
sza niż w 1973, n produkcja 
roślinna mniejsza niż w 
1970 r. przy rosnących wciąż 
szybko dochodach pienięż­
nych wpływa to na ogólnie 
znane trudności rynkowe. 

Priorytet dla rolnictwa wy­
nika nie tylko z ogromnych 
bieżących trudności w za­
spokojeniu potrzeb. 

Pamiętać musimy, że zada 
nie rolnictwa w -obecnej pię­
ciolatce to nie tylko popra­
wa zaspokojenia potrzeb 
konsumpcyjnych, ale jedno­
cześnie konieczność ogra­
niczenia ogromnego importu 
zbóż i pasz. 

Pamiętać musimy, że w sy 
tuaćji całkowitej likwidacji 
importu zbóż i pasz i całko­
witej likwidacji eksportu mię­
sa i jego przetworów nasza 
konsumpcja mięsa na głowę 
zmniejszyłaby się o ok. 40 
proc. 

Wszystkie powyższe czyn­
niki określają polityczną i 
ekonomiczną wagę tych 
wszystkich przedsięwzięć, 
które chcemy razem — 
partia i ZSL podjąć na rzecz 
rozwoju rolnictwa. Komplek­
sowe działania, tak w sfe­
rze ekonomicznej jak i spo­
łeczno - politycznej stały 
się węzłowymi sprawami ca­
łej gospodarki, całego pań­
stwa, całego narodu. 

Biuro Polityczne KC PZPR 
i Prezydium NK ZSL podej­
mowały wspólne stanowiska 
w sprawie polityki rolnej tak 
w 1957, jak i w 1971 r. W 
tamtych okresach był to wiel 
ki impuls do jakościowych 
przemian, które przyniosły 
znaczne efekty. 

Liczymy obecnie głównie 
na wyzwolenie aktywności 
społecznej, inicjatywy i 
przedsiębiorczości rolników. 
Tego rolnicy polscy w żad­
nym trudnym okresie nie 
skąpili. 

Liczymy, że aktywizacja 
wszystkich sił społecznych, a 
przede wszystkim aktyw i za 
cja członków partii i ZSL 
sprzyjać będzie tworzeniu na 
wsi klimatu służącego pra­
cy, służącego wyzwoleniu 
wszelkich możliwych rezerw. 

(PAP) 

(45) Samorządność 
Drugi dzień obrad KKP 
PORZĄDEK posiedzenia KKP w dniu 8 I br. przewidywał omówienie realiza­

cji porozumień sierpniowo-wrześniowych oraz dalszych aktualnych spraw 
związku jak układy zbiorowe, pomoc ruchom chłopskim, podział maszyn poli­

graficznych, problem Rady Wydawn ctw Związkowych, Ośrodka Prac Społeczno-Za­
wodowych, zasiłków statutowych itd. 

KKP podała do wiadomości, że rząd podjął decyzję o odrzuceniu podpisywania 
nowych układów zbiorowych i nowelizacji starych układów. Decyzja ta zgodna jest 
ze stanowiskiem związku, który postanowił opracować w ciągu I półrocza 1981 roku 
ogólny program w sprawach płacowych i socjalnych. 

W celu podziału maszyn i sprzętu poligraficznego pochodzących z darowizn i zaku­
pów ze środków NSZZ „Solidarność" powołano została czteroosobowa komisja. 

Specjalną uchwałą KKP powołała Ośrodek Prac Społeczno-Zawodowych w War­
szawie i Gdańsku. Kierownictwo ośrodka powierzono Andrzejowi Wielowieyskiemu. 
Powołano również Radę Programowo-Konsultacyjną Ośrodka w składzie: J. Bekskik, 
S. Broniewski, R. Bugaj, W. Chrzanowski, B. Geremek, B. Cywiński, P. Czartoryski, 
C. Józefiak, T. Kowalik, W. Kuczyński, J. Kurczewski, J. Kuroń, S. Kurowski, A. Ma­
cierewicz, Malanowski, T. Mazowiecki, J. Olszewski, J. Rozner, A. Stelmachowski, 
W. Siła-Nowicki, J. Stembrowicz, J. Strzelecki, A, Tymowski, A. Wielowieyski. 

Kierownictwo ośrodka zobowiązano do przedstawienia KKP w ciągu 6 tygodni re­
gulaminu i programu prac. 

KKP NSZZ „Solidarność" wyraziła poparcie i uchwaliła deklarację pomocy ru­
chom chłopskim, które w swoim działaniu napotykają ciągle przeszkody. Przyjęto 
również oświadczenie, że o przydziale skierowań na leczenia sanatoryjne powinno 
decydować społeczna służba zdrowia, kierując się stanem zdrowia pacjenta. Podję­
to także decyzję o powołaniu Rody Programowej Publikacji Związkowych (nb razie 
bez ustalenia składu osobowego). 

Jeśli chodzi o sprawy wewnątrzzwiązkowe, to został omówiony problem zasiłków 
statutowych — przedstawiono propozycję wysokości przyznawanych zasiłków (2 tys. 
zł przy urodzeniu dziecka i w wypadku zgonu członka rodziny oraz 3 tys. zł w wy­
padku zgonu członka związku). Szczegółowa propozycja dotycząca zasiłków statuto­
wych zostanie poddana pod dyskusję w poszczególnych regionach. 

Oceniając aktualną sytuację związku, KKP w jednym z oświadczeń stwierdziła 
między innymi: 

„Krajowa Komisja Porozumiewawcza zwraca uwagę członków NSZZ „Solidarność" 
na występujące ostatnio nasilenia ataków propagandowych na nasz związek (...) 
Nikt nie powinien wystawiać na próbę stanowczości naszego związku w obronie 
prawa do niezależnej polityki personalnej, a także w obronie działaczy, doradców 
i współpracowników NSŻZ „Solidarność" przed oszczerstwami i represjami". EG 

R-elacja * pierwszego dnia obrad KKP za­
wierała skróty dokonane nie z winy redak­
cji. Powyższe sprawozdanie nie obejmuje za­
gadnień, które uległy skrótom w poprzed­
nim materiale. 

Mamy wolę przyjęcia 
współodpowiedzialności 

(...) Uważam, że na obec­
nym zjeździe mamy obo­
wiązek wypowiedzieć się co 
do najważniejszych zagad­
nień naszego kraju w bie­
żącym okres;e. Oto, z ko­
nieczności wyrażone bar­
dzo ogólnikowo, moje sta­
nowisko: 

1. Niezbędne jest natych­
miastowe wdrażanie syste­
matycznej, kontrolowanej, 
zabezpieczonej ewolucji 

. układu politycznego, spo­
łecznego, gospodarczego 
państwa ku demokracji 
przestrzegającej podstaw 
socjalizmu i wolności oby­
watelskich. 

2. Przyjmujemy do wia­
domości: przewodnią rolię 
partii komunistycznej w 
życiu politycznym pań-
stwa. . Rozumiem przez to 
uznawanie j e j  obowiązków 
kierowania państwem i 
Strzeżenia jego inteTesow w 
naszej dobie, przy zachowa 
niu i utwierdzeniu pr*w 
społeczeństwa do szeroko 
pojmowanego samorządu 
i do kontroli nad politycz­
nym włodarstwem, aby 
znow się ono nie ześlizgnę­
ło w samowolę, kłamstwo, 
pychę, obłęd. 

3. Stoimy na gruncie sta­
bilności sojuszów między­
narodowych Polski, w ra­
mach o b r o n n e g o  Ukła­
du Warszawskiego. 

4. Mamy wolę przyjęcia 
współodpowiedzialności za 
losy społeczeństwa i pań­
stwa, ze wszystkimi poswię 
ceniami, jakich ona od nas 
żąda i jeszcze może zażą­
dać, ale w rozumieniu, że 
współodpowiedzialność tyl­
ko wtedy nas obowiązuje, 
kiedy rzeczywiście współ­
rządzimy krajem. 5. Chcemy pojednania, w 
gdańskiej „Samorządno­
ści", autonomicznym dziale 
redagowanym przez zespół 
wywodzący się z gdańskie*) 
związków „Solidarności" i 
publikowanym na łamach 
„Dziennika Bałtyckiego", 
Jacek Bocheński dwa ty­
godnie temu zamieścił swój 
pierwszy od pięciu lat tekst 
drukowany w „oficjalnym 
obiegu". Napisał tam: „Lu­
dzie, jeśli potraficie, nie 
sądźcie nikogo zbyt suro­
wo, nawet wielkiego wino- '  
wajcy, zrezygnujcie z zem­
sty, tak będzie lepiej. Ist­
nieje obce, straszne poję­
cie, wymyślone przez zły 
i niesprawiedliwy gatunek 
cełowieka: pojęcie „rozli­
czać". (...) To pojęcie mia­
ło znaczyć „sprawiedliwie 
ocenić drugiego człowie­
ka", a w rzeczywistości 
znaczyło „być drugiemu 
człowiekowi wilkiem". (...) 
Nifech to moje pierwsze 
słowo będzie przeciwko po­
jęciu „rozliczać". 

Zgadzam się z Jackiem 
Bocheńskim. Jestem wro­
giem małostkowego odgry-

wams się, tym bardziej — 

6. Jest jednak fundamen­
talna kwestia odpowiedzial­
ności ósób sprawujących 
władzę, od szczytu do spo­
du, za ich czyny, odpowie­
dzialności i w sferze mo­
ralnej, i na gruncie prawa. 
Nie ma to nic wspólnego z 
„rozliczaniem". o jakim 
powiedziano wyżej. Wpro­
wadzenie i wykonywanie 
odpowiedzialności za wła­
dzę stanowi konieczność z 
dwóch powodów: a) jako przestroga dla 
chciwych władzy na wszy­
stkich poziomach i we 
wszystkich dziedzinach 
przed złym j e j  użyciem. 

b) jako jedna z niezbęd­
nych gwarancji zapobieże­
nia nawrotom obłędu i Wy­
nikającego zeń kryzysu. 

7. Z nieubłaganą konsek­
wencją musimy zabezpie­
czyć społeczeństwu polskie­
mu właśnie gwarancje no­
wego ładu wewnętrznego, 
z który eto jedną co dopie­
ro wymieniłem. Z tym pun 
ktem ściśle wiąże się punkt 
pierwszy przedstawianego 
tu mojego stanowiska, o 
systematycznej ewolucji. 
Do tych gwarancji należą 

a) ustawa e cenzurze mo­
żliwie najwyraźniej okreś­
lająca j e j  granice, co jest 
tym ważniejsze, że z nie 
zawinionej przez nas ko­
nieczności cenzura pozosta­
je prewencyjną: ogranicze­
nie mnzury, j e j  jawność 
i zaskFrżalność mają nam 
dać taki zakres wolności 
publicznego słowa, jaki w 
obecnych warunkach jest 
do osiągnięcia; obok usta­
wy o cenzurze niln;e po­
trzebne jest także nowe, 
demokratyzujące prawo 
prasowe. 

b) ustawa o związkach 
zawodowych dająca prawne 
podstawy powstawania, ist­
nienia i działalności wol­
ny eth zrzeszeń pracowni­
ków. jako fundamentu no­
wych struktur społecz­
nych. (...) 

C) ustawa o stowarzysze­
niach, rozluźniająca kaftan 
bezpieczeństwa nałożony 
na społeczeństwo i krępu­
jący jego samorządność, a 
więc inicjatywę, energię, 
zapobiegliwość. Należę do 
Zrzeszenia Kaszubsko-Po-
morskiego, które założyliś­
my w 1956 r. i którego cha­
rakter rzeczywiście społe­
czny zdołaliśmy zachować 
nawet w bardzo złych okre 
sach. wbrew ingerencjom 
politycznym, toteż wiem 
praktycznie, jaki ogrom sił 
drzemie utajony w Społe­
czeństwie. Najświeższym 
tego przykładem jest spon­
taniczny olbrzymi ruch wy­
wołany powstaniem tvi£iąz-
ków „Solidarności", jak-

' ' 4 4  Tygodnik „Solidarność 
Taki tytuł będzie miało 

pismO tygodniowe NSZZ 
„Solidarność". Jak donosi­
liśmy Krajowa Komisja Po­
rozumiewawcza na stano­
wisko redaktora naczelnego 
— na wniosek Lecha Wałę­
sy — powołała Tadeusza 
Mazowieckiego, wybitnego 
działacza społecznego i pu­
blicystę, obecnie redaktora 
naczelnego katolickiego 
miesięcznika „Więź", upo­
ważniono go jednocześnie 
do utworzenia zespołu re­
dakcyjnego. w ten sposób 
zakończona została zbyt 
długo trwająca sprawa ob-

Fraszki 
Najtrudniejszy będzie dó 

spłacania 
stracony kredyt zaufania. 

Są ludzie, którzy autorytet 
odzyskać by chcieli, 
chociaż go nigdy nie mieli. 

Przez dziesięć lat 
orkiestrę wiódł 
dyrygent co nie znał nut. 

Czasem aż tynki 
są popękane 

od rzucania grochem 
o ścianę. 

STANISŁAW GINTO 

sady kierowniczej tygodni­
ka nowyćh związków. 

Pismo, którego nakład 
wyniesie 64)0 000 egzempla­
rzy, przeznaczone jest dla 
masowego odbiorcy, zape­
wniając mu wysoki poziom 
przedstawianej problema­
tyki. Ogólnie jego charak­
ter należy określić jako spo 
łec&ny. a więc nie politycz­
ny czy też społeczno-kultu-

Format będzie odpowia­
dał formatowi tygodnika 
„Literatura", ale objętość 
wyniesie 24 strony. „Soli­
darność" drukować się bę­
dzie w zakładach Domu 
Słowa Polskiego w War-

Chwilowo nie wiadomo 
jeszcze, na jakie działy pro 
blemowe zostanie podzielo­
ny zespół redakcyjny, z ilu 
będzie składał się osób, ani 
kto wejdzie w jego skład 
informacje na te tematy 
podamy, gdy tylko sam; 
będziemy wiedzieli. Należy 
przypuszczać, że pierwszy 
numer pisma ukaże się nip 
wcześniej niż w drugiej r»o-
łowie lutego br. (b) 

kolwiek znaczna część tego 
ruchu rozprasza się i traci 
wskutek nieprzygotowani» 
grup działaczy do udźwig­
nięcia tak wielkich zadańk co zresztą trzeba zrozu-

d> uprawdzenie lub co 
najmniej zbliżenie do praw 
dziwości ciał przedstawi­
cielskich społeczeństwa, z 
Seimem na czele. 

Zdajemy sobie sprawę i 
mamy obowiązek mówić to 
całemu społeczeństwu, że 
stoją przed nami ciężkie 
lata. Wymagają one wiel­
kich wyrzeczeń i wysiłków.\ 
Nikt nie wymyśli lepszego 
lekarstwa na te dolegliwo­
ść». jak Yylko: więcej i le­
piej prafcować mniej kon­
sumować. Tym orzeczeniem 
popularności się nie zyska, 
bo ludzie chcą przeciwnie, 
lecz nas w t e j  sprawie po­
pularność obchodzić nie 
może. (...) 

Na zakończenie chcę kil­
ka zdań pośw;ęcić polskiej 
inteligencji, przede wszyst­
kim humanistycznej i z 
dziedzin ścisłycCi. lecz o 
humanistycznym nastawie­
niu osobistym. W ciągu 
'35 lat doznała ona dostat­
ku poniżeń. Przedstawiano 
ją jako słabą, chwiejną, 
oportunistyczną lub znów 
nierealistyczną i chorobli­
wie ambitną. Na liście in­
teligenckich pomyleńców 
propaganda wysoko umie­
szczała literatów. (...) 

Inteligencja polska kie­
runkowała i kierunkuje po­
tężne siły odnowy, które 
wezbrały w całym społe­
czeństwie, głównie zaś w 
te j  jego licznej warstwie, 
która ogólnie określa się 
robotnikami, a są to dzi­
siaj:  wysoko kwalifikowani 
fachowcy, technicy, inży­
nierowie W Oddziale Gdań 
skim ZLP mamy dwóch ta­
kich kolegów: stoczniowca 
Bolesława Faca i budowla­
nego Zbigniewa Szymań­
skiego. Obaj, pracując w 
swych zawodach, uprawia­
ją pisarstwo. Inteligencja nie czekała 
na znak — ...tuż można". 
Ona tę możność tworzyła 
przez wszystkie minione 
lata, a w ostatnich miesią­
cach znajdowała się w 
środku wydarzeń. Miesiąc 
temu zawiązaliśmy w Gdań 
sku Koło Inicjatywy Społe­
cznej. które w te j  niefor­
malnej formie jest wyni­
kiem poczynań wszczętych 
wiosną 1978 r., a zresztą w 
innych działaniach ma ro­
dowód dużo dawniejszy. 
Skupiliśmy się przy, opar­
tym o gdańską „Solidar­
ność", wzmiankowanym tu 
już, miniaturowym jak do­
tąd organie „Samorząd­
ności". Jest to oczywiście 
tylko jeden z przykładów 
aktywności i oddziaływań 
inteligencji, zaczerpnięty z 
gdańskiego obszaru. Wręcz klasycznym dowo­
dem ogromnej doniosłości 
jest rola licznej grupy wy­
bitnych ludzi nauki i poli­
tyki z Warszawy, która sa­
morzutnie pospieszyła Gdań 
skowi na pómoc i w Stocz­
ni Gdańskiej wzięła na sie­
bie główny ciężar prowa­
dzenia rokowań w najtrud­
niejszych i najbardziej de­
likatnych sprawach oraz 
ukształtowała Porozumie­
nie Gdańskie, fundament 
naszej nowej umowy spo-

Tysiącosobowe plenum de 
legatów Międzyzakładowego 
Komitetu Strajkowego z sie 
dzibą w Stoczni Gdańskiej 
odrębną uchwałą wyraziło 
im podziękowanie gorące i 

Koleżanki i Koledzy, raz 
jeszcze, uważam, że inteli­
gencja polska zdała egza­
min. Jest naszym obowiąz­
kiem uporać się z nastę-
nymi zadaniami, które nie 
będą łatwiejsze od już roz­
wiązanych. Wierzę, że bę­
dziemy do nich podchodzi­
li, jdk dotąd, z odwagą 
i rozwagą, po połowie. Wie­
le bowiem możemy wygrać 
i wiele możemy przegrać. 
A wygrać — musimy. 

LECH BĄDKOWSKI 

ZESPÓŁ REDAKCYJNY: Ewo Górsko. Lech Będkowski 
(przewodniczący), Grzegorz Fortuno. 
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Brakuje tylko 
opału i energii 
F a b r y k a  P ł y t  P i l ś n i o ­

w y c h  w C z a r n e j  W o ­
d z i e  p l a n  p r o d u k c j i  n a  
r o k  1980 w z a k r e s i e  
e k s p o r t u  i r y n k u  w e w n ę  
t r z n e g o  w y k o n a ł a  z n a d  
w y ż k ą .  P i e r w s z e  d n i  r o  
k u  1981 w s k a z u j ą ,  ż e  
p r o d u k c j a  p ł y t  p r z e b i e ­
g a  b e z  z a k ł ó c e ń .  J e s t  
j e d n a k  k ł o p o t  w m a ­
ł y c h  d o s t a w a c h  o p a ł u  o 
r a z  p r z e r w a c h  w d o ­
s t a w a c h  p r ą d u .  ( i k )  

Filmowcy 
przypomnieli 

W i e l k i m  przeżyciem 
dla m eszkańców w czę­
ści kociew-skiej Borów Tu 
cholskich położonego 
Ocypia było pojawienie 
się f i lmowców, którzy 
przybyli tu dla zrealizo­
wania sceny wydarzeń, 
jakie miały miejsce w tej  
wsi  w dniu  19 września 
1944 r. W t e d y  to doszło 
w Ocyplu  d o  udanego 
zamachu grupy party za n 
cko-desantowej na życie 
szefa gestapo w Tcze­
w i e  — Adolfa Leistera, 
Mocno jednak odczuła 
to wydc.rzenie polska lud 
ność ziemi gdańskiej, 
gdyż przypłaciła zabój­
stwo szefa gestapo w y ­
mordowaniem w cztery 
dni późn e j  w te j  samej  
wsi  dwudziestu patrio­
tów:  12 sprowadzonych 
ze Stutthofu i 8 — z 
poblisk-ch wsi :  Osieczna 
i Szlachta, (') 

Indywidualne 
wystawy 

W rr nionym roku z ini 
cjatywv lokalnych placó­
w e k  kulturalnych urządzo 
no ki'Ka wystaw indywi­
dualnych twórczości mi­
strzów sztuki ludowej. 1 
tak np. w MDK w Kartu­
zach można było oglą­
dać rzeźby W ł a d y s ł a w a  
Licy, a także tokarstwo 
w dreWnie  A. Kowalew­
skiego z Prokowa Prócz 
tego pokazywane były 
rzeźby J W e n t y  z Ko­
lonii. 

W Tczewskim Domu 
Kultury prezentowane by 
ło maiorstwo Jana  Aker-
mana, o w żukowskim 
G O K  pokazywane były 
hafciarskie prace tamtej­
szych twórców. 

W Ośrodku „Novyoczes 
ne j  Gospodyni "  w Skór­
czu zorganizowano wysta 
w ę  r.aftu kociewskiego 
Marii Granysż z Pqczewa. 
oraz rzeźb Teodora Mar­
kowskiego ze Starogardu 
Gd. Natomiast w tamtej­
szym Gminnym Ośrodku 
Kulturv pokazywane były 
rzeźby Zygmunta Ollera 
z Wo'entalu.  GOK w Ko 
sakowi© natomiast wysta­
wi ł  rzeźby Jana Rzepy z 
Dębogó:za.  (bk) 

Budowa Zakładów Celulozowo-Papierni wszystkim powstała budowla umożliwiająca 
ćz.ych w Kwidzynie przeobraziła nie tylko pobór wody, w dużych ilościach (2 m sześć, 
rozległe tereny Rozpędzin na południowy na sekundę), niezbędnych do produkcji ce-

wschód od śródmieścia, a le  również inne I u łozy (na zdjęciu). Jednocześnie usytuowc-
rejony tego rozwijającego się ośrodka prze no tam przy okazji niewielki port na brze-
mysłowego. „Celuloza" musiała szukać gu Wisły. Nabrzeże było już wykorzystywc 
miejsc pod p k c ó w k ę  również nad Wis lq ne przy przeładunkach wielkogabarytowych 
W Korzeniewie, o ok. 5 kilometrów od cen- urzqdzen d!a budujqceqo sie kombinatu : 
trum miasta, przez ostatnie lata trwała bu- czym pisaliśmy. (St. St.) 
dowa obiektów towarzyszących ZCP. Przede Fot. Anna Dzikowska 

W Elblągu 

Spotkanie władz wojewódzkich z prezydium 
MKZ  N S Z Z  „Solidarność" 

w u b ,  t y g o d n i u  w E l b l ą  n i e j s z e j  i w y g o d n i e j s z e j  M K Z  N S Z Z  „ S o l i d a r n o ś ć "  
g u  o d b y ł o  s i ę  s p o t k a n i e  s i e d z i b y  p r z y  u l .  12 L u t e -  u r z ą d z e ń  p o l i g r a f i c z n y c h ,  
k i e r o w n i c t w a  U r z ę d u  W o -  g o .  U z g o d n i o n o ,  ż e  w n a j -  Sporo miejsca poświecono 
i e w ó d z k i e g o  z t a m t e j s z y m  b l i ż s z y m  o k r e s i e  p r z e p r o -  % H n T ż e *  „Sonda":  
M K Z  N S Z Z  „ S o l i d a r n o ś ć  . w a d z o n e  z o s t a n ą  r o b o t y  ność"  z a j m o w a ć  się bctizie 
W o j e w o d a  e l b l ą s k i  L e s z e k  p o p r z e d z a j ą c e  r e m o n t  k a p i ,  społeczna kontrola zaopatwe-
L o r b i e c k i  z a a k c e p t o w a ł  t a l n y  n o w e j  s i e d z i b y  e l b l ą  s i e c z e  ^ p A w t o d & v c i  
p r z e j ę c i e  p r z e z  M K Z  N S Z Z  s k i e j  „ S o l i d a r n o ś c i " .  P o -  podziałem zwłaszcza artykułów 
„ S o l i d a r n o ś ć "  m a j ą t k u  p o  n a d t o  w o j e w o d a  e l b l ą s k i  żywnościowych,  u w z g l ę d n i a n e  
b y ł e j  W R Z Z ,  a t a k ż e  p o -  z a p e w n i ł ,  i ż  n o w y m  z w i ą z  ^ ^ % w T % i % r z a % c v "  
z y t y w n i e  u s t o s u n k o w a ł  s i ę  k o w c o m  u d z i e l i  p o m o c y  w dowano przedłużyć do 3i b u .  
d o  s p r a w y  p r z y d z i a ł u  n o -  t w o r z e n i u  b a z y  p o l i g r a f i c z  smzedaż  c u k r u  n a  bony za 
w e m u  z w i ą z k o w i  p r z e s t r o n  r . e j  i z a k u p y w a n i u  p r z e z  " D r u t o w a n o  t a k ż e  o z a -

j j w urn uuwiulijjhi. g o s p o d a r o w a n i u  o ś r o d k a  

Inwalidzi o swoich sprawach l ""™'  
W K a r t u z a c h  o d b y ł o  s i ę  k o ł a ,  k t ó r e g o  d z i a ł a l n o ś ć  

z e b r a n i e  s p r a w o z d a w c z o -  p r z e b i e g a ć  b ę d z i e  w z u -
w y b o r c z e  Z a r z ą d u  K o ł a  R e  p e ł n i e  i n n y c h  w a r u n k a c h .  
j o n o w e g o  Z w i ą z k u  I n w a l i A  m a  d o  s p e ł n i e n i a  p o w a ż n e  
d ó w  W o j e n n y c h ,  p o d c z a s  z a d a n i a .  
k t ó r e g o  o m ó w i o n o  w i e l e  M a n d a t  p r e z e s a  k o ł a  p o -
i s t o t n y c h  d l a  i n w a l i -  w i e r z o n o  p o n o w n i e  B r u n o -
d ó w  p r o b l e m ó w .  W s p r a -  n o w i  B e n k ó w s k i e m u ,  k t ó -
w o ż d a n i u  z o k r e s u  d w ó c h  r y  f u n k c j ę  t ę  p e ł n i  n i e -
l a t ,  p r e z e s  — B r u n o n  
B e n k o w s k i  s t w i e r d z i ł ,  ż e  
n a j w i ę c e j  j e s t  d o  z a ­
ł a t w i e n i a  s p r a w  t z w .  s o ­
c j a l n o  - b y t o w y c h .  

P o d n o s z o n o  m .  i n .  p o ­
t r z e b ę  u l g i  d l a  i n w a l i ­
d ó w  r z e m i e ś l n i k ó w  i r o l ­
n i k ó w ,  p r z y d z i a ł u  s a m o c h o  
d ó w  m a ł o l i t r a ż o w y c h  i 
w ó z k ó w  i n w a l i d z k i c h .  J e ­
d n e m u  i n w a l i d z i e  z a ł a t ­
w i o n o  p r z y d z i a ł  m i e s z k a ­
n i a  w t r y b i e  p r z y ś p i e s z o  
n y m ,  d l a  k i l k u  i n n y c h  m a ­
t e r i a ł y  b u d o w l a n e ,  n a w o z y  
s z t u c z n e .  

W d y s k u s j i  p o d k r e ś l a n o ,  
ż e  Z I W  j e s t  w y r a ź n i e  
k r z y w d z o n y  j e ż e l i  i d z i e  o 
i l o ś ć  o d z n a c z e ń ,  o t r z y ­
m y w a n y c h  w s t o s u n k u  d o  
l i c z b y  i n w a l i d ó w ,  k t ó r y m  
o d z n a c z e n i a  t e  n a l e ż ą  s i ę  i 
t o  o d  b a r d z o  d a w n a .  I n w a ­
l i d z i  w y r a ż a l i  n a d z i e j ę ,  
ż e  p r o b l e m  t e n  p r z e s t a n i e  
i s t n i e ć  o d  r o k u  1931 p o ­
c z ą w s z y .  S p r a w  n i e  z a ­
ł a t w i o n y c h  j e s t  s p o r o  i d l a  
t e g o  n o w o  w y b r a n y  z a r z ą d  

p r z e r w a n i e  o d  r o k u  
(en)  

d u j ą c e g o  s i ę  w D ę b i n i e  w 
g m i n i e  W i l c z ę t a .  U s t a l o n o ,  
ż e  w n a j b l i ż s z y m  c z a s i e  
w o j e w ó d z k i e  w ł a d z e  a d m i ­
n i s t r a c y j n e  p o i n f o r m u j ą  o -
p i n i ę  p u b l i c z n ą  o w i ą ż ą ­
c y c h  d e c y z j a c h  w t e j  k w e  
ś t i i .  P o s t a n o w i o n o  p o n a d ­
to.  ż e  z a r ó w n o  U W  j a k  i 
M K Z  N S Z Z  „ S o l i d a r n o ś ć "  
p r z e d s t a w i ą  w k r ó t c e  p r o ­
j e k t y  w z a j e m n e j  w s p ó ł p r a ­
c y ,  k t ó r ą  u z n a n o  z a  n i e -
z b ę d n ą . .  (hb) 

Remont jubileuszowy 
W najbliższy poniedziałek pruszczanie obchodzić bę­

dę skromny jubileusz półrocza remontu jedynego w tym 
mieście i dość rozległej okolicy sklepu i zakładu na­
prawczego sprzętu rtv... 

Na obchody te prawdopodobnie n i e  przybędą ekipy 
rzemieślników W P H W .  Zgodnie ze swym utrwalonym 
zwyczajem. 

Przypomnijmy fakty. Remont, istotnie potrzebny, zgo­
dnie z umowy rozpoczął się 15 linca i zgodnie z tq sa­
rnę umową miał się zakończyć 30 sierpnia. Tego same­
go 1980 roku, oczywiście. Rytm tego remontu był nie­
równy, bardzo rzadko przyspieszony, częściej jednak 
w ogóle zanikał. 

* k 7  A B R A Ł  t e m p a ,  w r ó -
[ ^ j  ż ą c e g o  r y c h ł y  k o n i e c  

r o b ó t ,  g d y  d o  d y ­
r e k c j i  W P H W  d o t a r ł a  
w i e ś ć ,  ż e  e k i p a  t e l e w i z y j ­
n a  w y b i e r a  s i ę  n a  i n t e r ­
w e n c y j n y  r e p o r t a ż  d o  r o z -
b e b e s z o n e g o  s k l e p u .  W c i ą  
g u  k i l k u  d n i  r z e m i e ś l n i c y  
r ó ż n y c h  s p e c j a l n o ś c i ,  n i -  m a r n o t r a w s t w o  
c z y m  p s z c z ó ł k i ,  u w i j a l i  s i ę  
w s k l e p i e .  C z ę s t y m i  g o ś ć m i  
w t y c h  d n i a c h  b y l i  r ó w n i e ż  
p a n o w i e  d y r e k t o r z y  W P H W  
z G d a ń s k a .  A l e  g d y  r e ­
p o r t e r z y  c i ą g l e  s i ę  n i e  z j a ­
w i a l i ,  p o  t y g o d n i u  p s z c z ó ł k i  
z e  s k l e p u  o d f r u n ę ł y . . .  

M i n ę ł o  z n ó w  k i l k a  t y g o ­
d n i .  W c i s z y  i m a r t w o c i e .  
W s k l e p i e  o d  p o c z ą t k u  r o ­
b ó t  w a r u j e  j e g o  k i e r o w n i k ,  
k t ó r y  j a k  s a m  t w i e r d z i ,  
p r z e z  c a ł y  t e n  c z a s  b i e r z e  
p i e n i ą d z e  z a  n i c .  N o ,  m o ż e  
n i e  t a k  b a r d z o  „za  n i c " .  
P i l n u j e  p r z e c i e ż  t o w a r u ,  
w a r t o ś c i  2 m i n  zł, k t ó r y  

p r z y g o t o w a n i  d o  n a p r a w  
t e l e w i z o r ó w  k o l o r o w y c h  

J e ż d ż ą  w i ę c  l u d z i e  a ż  d o  
G d a ń s k a  p ł a c ą c  d o d a t k o ­
w o  z a  t r a n s p o r t .  

J e s z c z e  i n n y  a s p e k t  t e ­
g o  s k a n d a l u  J u ż  p r z e z  pół  
r o k u  W P H W  t r a c i  p i e n i ą ­
d z e  n i e  u z y s k u j ą c  z a p l a n o ­
w a n y c h  o b r o t ó w .  P r z y ­
p o m n i j m y ,  ż e  s k l e p  i z a ­
k ł a d  u s ł u g o w y  w P r u s z c z u  
p r z y s p a r z a ł y  m i e s i ę c z n i e  
p r z e d s i ę b i o r s t w u  o k .  1,2— 
1,3 m i n  zł a w o k r e s a c h  

p o n a d  
l e z i o n o  d l a  n i c h  m i e j s c a ,  
w i ę c  s t a n ę ł y  p o d  g o ł y m  p r z e d ś w i ą t e c z n y c h  
n i e b e m .  D z i s i a j ,  w e d ł u g  3 m l n  z j  
k i e r o w n i k a  p l a c ó w k i ,  s t o ł y  W e d ł u g  o p i n i i  p r u s z c z a ń  
t e  s ą  j u ż  k o m p l e t n i e  z d e -  s k i e g 0  w y d z i a ł u  h a n d l u  
w a s t o w a n e .  N o w y c h  w m a  p r z e c i ą g a j ą c e  s i ę  r e m o n t y  
g a z y r r e  W P H W  n i e  m a  s k l e p ó w  s ą  j u ż  s p e c j a ł -
i n a d z i e i  n a  i c h  z a k u p  n o ś c i ą  W P H W .  P o d o b n i e ,  
t a k ż e  n i e  m a .  T o  j a w n e  c h o ć  n i e c o  k r ó c e j ,  t r w a ł  

o b u r z a  r e m o n t  s k l e p u  p a p i e r n i c z e -
z w ł a s z c z a  6 t e c h n i k ó w ,  d l a  g 0  ; o d z i e ż o w e g o  w 
k t ó r y c h  w s p o m n i a n e  s t o ł y  P r u s z c z u  G d .  Z a ś  n i e s z c z ę -
s t a n o w i ł y  w a r s z t a t  p r a c y .  s n y  s k l e p  r t v  w u b i e g ł y m  

I n n y  s k u t e k  t e g o ,  b e z  r o k u  c z y n n y  b y ł  n a j w y ż e j  
p r z e s a d y ,  s k a n d a l i c z n e g o  r e  d w a  m i e s i ą c e .  W i n a  z a . t e n  
m o n t v i .  t o  w i e l k i e  u t r u d n i ę  s t a n  r z e c z y  n a l e ż y  b e z -
n i e  ż y c i a  m i e s z k a ń c ó w  w z g l e d n i e  o b c i ą ż y ć  d y -
P r u s z c z a  i o k o l i c .  O b e c n i e ,  r e k c j ę  W P H W  w G d a ń s k u ,  
p r z e c i e ż  p o w a ż n i e j s z y c h  n a -  M i m o  r o z l e g l e  r o z b u d o w a -
n r a w  ( n i e  m ó w i ą c  o z a -  n y c h  s ł u ż b  i n w e s t y c y j n y c h  
k u n a c h )  p o c z y n i ć  n a  m i e j s -  r e m o n t o w y c h  W P H W  r e z u l  
c u  n i e  m o g ą .  D w a  p r y ­
w a t n e  z a k ł a d y  u s ł u g o w e  
l u k i  t e j  n i e  s ą  w s t a n i e  
w y p e ł n i ć .  M i e s z c z ą  s i ę  o n e  
w c i a s n y c h  p o k o j a c h  m i e ­
s z k a l n y c h  i w y p o s a ż o n e  s ą  
w s p r z ę t  d o ś ć  s k r o m n i e  
I c h  w ł a ś c i c i e l e  w i ę c  p o w a -

t a t y  i c h  d z i a ł a l n o ś c i  s ą  a k u  
r a t  o d w r o t n i e  p r o p o r c j o n a l  
n e .  

O c z e k u j e m y ,  a w r a z  z 
n a m i  k l i e n c i  W P H W ,  z d e ­
c y d o w a n e g o  s t a n o w i s k a  w 
t e i  s p r a w i e ,  a d r e s u j ą c  t e  
u w a g i  d o  d y r e k t o r a  n a c z e l  

m l s s :  podiąć m i e s z c z a n y ,  g d y ż  p r z e s z k a ­
d z a ł  r e m o n t o w c o m  S ą  t o  
r a d i o o d b i o r n i k i ,  t e l e w i z o r y ,  
m a g n e t o f o n y ,  a d a p t e r y .  
J e s t  r a c z e j  p e w n e ,  ż e  s p o r a  
i c h  c z ę ś ć  u c i e r p i a ł a  p o d ­
c z a s  t y c h  p r z e n o s i n  z m i e j  
s c a  n a  m i e j s c e . . .  

P r o p o z y c j e ,  z g ł a s z a n e  
p r z e z  k i e r o w n i k a ,  b y  t o w a r  
n a  c z a s  r e m o n t u  p r z e k a z a ć  
d o  s p r z e d a ż y  w i n n y c h  s k l e  
o a c h  w o j e w ó d z t w a  l u b  
t e ż  z m a g a z y n o w a ć  w o d p o  
w i e d n i c h  w a r u n k a c h  p o z o ­
s t a ł y  b e z  e c h a .  

W y d a n a  z o s t a ł a  . n a t o ­
m i a s t  k a t e g o r y c z n a  d e c y z j a  
w s p r a w i e  s z e ś c i u  s t o ł ó w  
m o n t a ż o w y c h  z z a k ł a d u  
u s ł u g o w e g o .  N i e  s t a n o w i ł y  
o n e  z a w a d y  e k i p o m  r e m o n  
t o w y m ,  a j e d n a k  p o l e c o n o  
w y w i e ź ć  j e  d o  m a i g a z v n ó w  
W P H W  w G d a ń s k u .  W m a  

1 g a z y n a c h  j e d n a k  n i e  z n a -

s i ę  n i e  m o g ą .  N i e  s ą  t e ż  ( J G )  

Nowe mieszkania 
W t r o s c e  o s w o i c h  p r a ­

c o w n i k ó w ,  c z e k a j ą c y c h  w 
d ł u g i e j  k o l e j c e  n a  m i e s z k a ­
n i e ,  P r z e d s i ę b i o r s t w o  B u ­
d o w n i c t w a  R o l n i c z e g o  w 
W e j h e r o w i e  p o s t a n o w i ł o  
w z n i e ś ć  d w a  b u d y n k i  m i e ­
s z k a l n e  p r z y  u l i c y  S m i e -
c h o w s k i e j  — w t z w .  s y s t e ­
m i e  g o s p o d a r c z y m  s p ó ł ­
d z i e l n i ,  W w y n i k u  p o r o z u ­
m i e n i a  z a w a r t e g o  z W o j e ­
w ó d z k ą  S p ó ł d z i e l n i ą  M i e s z ­
k a n i o w ą ,  r e a l i z a c j ę  b u d o ­
w y  z l e c i ł a  W e j h e r o w s k a  
S p ó ł d z i e l n i a  M i e s z k a n i o w a ,  
p o k r y w a j ą c  k o s z t y  r o b ó t .  
P B R o l .  w z a m i a n  z a  w y k o ­
n a n i e  b u d y n k ó w  o t r z y m u ­
j e  60 p r o c e n t  p o w i e r z c h ­

n i  m i e s z k a n i o w e j  d l a  
s w o i c h  p r a c o w n i k ó w  — 
c z ł o n k ó w  s p ó ł d z i e l n i  m i e ­
s z k a n i o w e j  i p o d w y ^ o n a w -

P i e r w s z y  b u d y n e k ,  4 - k o n  
d y g n a c y j n y ,  z o s t a ł  o d d a ­
n y  d o  u ż y t k u .  Z n a j d u j e  
s i ę  w n i m  16 m i e s z ­
k a ń :  o d  M - 2  d o  M-5. 
Z a m i e s z k a ł o  t u  m .  In. 10 r o  
d ż i n  p r a c o w i n k ó w  P B R o l .  
i 1 r o d z i n a  p o d w y k o n a w c y  
( r ó w n i e ż  c z ł o n k a  s p ó ł d z i e l ­
n i ) .  Z a c z ę t o  j u ż  w y k o p y  
p o d  d r u g i  d o m  m i e s z k a l ­
n y ,  w k t ó r y m  z n a j d ą  
s i ę  2 4  m i e s z k a n i a .  

(r.  os.) 

OD 1 stycznia br. kioski „Ru­
chu" przestały zajmować się 
rozprowadzaniem losów Kra­

jowej Loterii Pieniężnej. Decyzja 
taka wywołała wiele sprzeciwów 
wśród jej miłośników, którzy od lat 
regularnie nabywali w każdym mie­
siącu cały los, bądź też jego poło­
wa lub ćwiartkę, z niecierpliwością 
oczekując potem na wygraną. 

Niektórzy z nich, jak np. pewien 
emeryt, który zadzwonił do nas osta 
tnio z Wejherowa, za swą wytrwa­
łość - przy sprzyjającej im odrobi­
nie szczęścia - nagradzani byli 
regularnie kilkusetzłotowymi pre­
miami. Sumy takie, jak zwierzył się 
nam ów emeryt, miały zawsze nie­
bagatelne znaczenie przy niewy­
sokiej przecież rencie, czy też eme­
ryturze. A przy tym, ileż okazji do 
tak lubianego przez niektórych 
dreszczyku emocji. 

Teraz jednak mieszkańcy Wej­
herowa, Pucka, Władysławowa, czy 
też Helu, aby nabyć los Krajowej 

Loterii Pieniężne/ albo też odebrać 
wygraną, muszą jechać aż do Gdy 
ni. Bo tutaj właśnie - przy ul. 10 
Lutego - znajduje się najbliższa 
kolektura Polskiego Monopolu Lote­
ryjnego. Chcąc nabyć np. ćwiartkę 
losu, kosztującą 12.50 zł, stracić 
muszą dużo więcej na podróż. 

Trudno dziwić się żalom zapalo­
nych graczy, których kupowanie 

licznego sztabu ludzi — pracowni­
ków „Ruchu" — stało się po prostu 
bezcelowe. 

I tak dla przykładu we wspomnia 
nym już Oddziale ,,Ruchu" w Wej-
herowię^pbeimująćym swym zasię­
giem nie tylko to miasto, lecz 
wszystkie inne ośrodki, położone w 
rejonie Półwyspu Helskiego, w cią­
gu całego miesiąca sprzedawano 

Dalej do szczęścia 
losów i oczekiwanie na wygraną 
pasjonuje od lat. Nie jest jednak 
przecież tajemnicą, że celem pro­
wadzenia sprzedaży losów tej lo­
terii jest dostarczenie przede 
wszystkim pewnych docho­
dów do kiesy skarbu państwa. W sy 
tuacji jednak, kiedy z roku na rok 
spadać zaczęło zainteresowanie 
kupowaniem owych losów, angażo­
wanie do ich rozprowadzania tak 

w kioskach, stanowiących zarazem 
tżw. subkolekturę, losy za sumę 
nie wyższą, niż 30 tys. złotych. 
Niektóre z tych punktów sprzedaży 
sprzedawały wręcz po kilka ich 
sztuk, a więc ich rozprowadzaniem 
przestali być zainteresowani praco­
wnicy „Ruchu", Nieopłacalne stało 
się też i dla Polskiego Monopolu 
Loteryjnego korzystanie przy ich 
rozprowadzaniu z usług „Ruchu". 

Teraz więc sprzedaż losów pro­
wadzi w woj. gdańskim zaledwie 
kilka kolektur PML, usytuowanych 
w Gdańsku i Gdyni. Tu właśnie 
przekazano wszystkie losy, rozpro­
wadzane dotychczas w terenie. Mi­
łośnikom i od lat wiernym pasjo­
natom Krajowej Loterii Pieniężnej 
wydłużyła się po prostu, lub - jak 
kto woli — oddaliła droga do 
szczęścia... 

Na ich pocieszenie możemy tyl­
ko dodać, że dla uatrakcyjnienia 
loterii od przyszłego roku losy ma­
ją być premiowane samochodami/ 
Może wówczas — przy trudnościach 
z nabyciem czterech kółek - wzro­
śnie zainteresowanie nimi i ludzie 
zaczną sięgać po losy chętniej? 
Może wówczas loterią pasjonować 
będzie się szersze grono mieszkań­
ców województwa i sprzedaż losów 
w terenie stanie się znów opłacal­
na? Tymczasem warto spróbować 
szczęścia w grze w „Jantara" lub 
„Toto-Lotka". (M.T.) 

mmm 

E S 2 H E 1  
W Gdańsku Poczty i teleko­

munikacj i .  g. 9.30—15. 
W Helu Rybołówstwa, g .  

9.30—17.30. 
W Pticku Ziemi Puckie j ,  g. 

W Rozewiu Latarnia Morska, 
8—12 i 14—17. 

W Sztutowie Stat thof ,  g. 8— 

w w o j .  gdańskim 

SKARSZAWY. Odrodzenie 
Kair.  USA, od 15 X. 

STAROGARD, Sokół. Sand* 
k a n  n r  8, jap.,  od 18 1.; CK 
n y  . depozyt,- . ;:fr.. od 12 
Sputnik,  Konwój .  USA, od • 
1 ; Colargol i cudowna waliz 

TCZEW, Wisła, Czterej  pan 
cernł i pies. pol., g .  16; Paf' 
szywa dwunastka,  USA, od 

WEJHEROWO, Świt .  Wielki 
podryw,, pol., od 15, 1.; MotJ 
1&. pol. *-• 

WŁADYSŁAWOWO. AlbatrO' 
Manhattan, USA, od 18 1.: Plt 

k n a  i potwór, czes., od 12 1-

w w o j .  e lbląskim 

ELBLĄG, Syrena.  W n u k  sxV 
j e j  babci, radz., g. 16; Glin' 
czy ła jdak,  f r . ,  od 18 1., < 
18, 20. Światowit . '  Zapach, kf: 
biety,  wł.. od 18 1 ;  Podró1 

k e t a  w butach, j a p .  < 
MALBORK, Capitol, Rock' 

II, USA, od 15 1.; Na tropi 
kłusownika, czes.  ł 

BRANIEWO, Dar, Powrót  & 
domu, USA, od 15 1.; Czte 
r e i  pancerni  i pies,  l v  

KISIELICE. Jutrzenka.  Di® 
bli  mnie biorą, f r . .  od 15 1 

KWIDZYN, Tęcza. Koziof» 

JASTARNIA,  Żeglarz. Z 
przewiązanymi oczami, tlisz o , 
od 18 1.; Ewa chc»3 spać, pol. 

KARTUZY, Kaszub, Kon­
trakt .  pol., od 15 1.; Popiół i 
diament, pol., od 15 I. 

KOI,BUDY, Wyzwolenie.  Li­
ii k o c h a j  mnie, f r . ,  od 15 1., 
Szedł pięs po fortepianie, 

KOŚCIERZYNA. Rusałka. Po 
w r ó t  Mechagodzilli, jap.,  od 

PELPLIN, Wierzyca.  39 sto­
pni. ang., od 12 1.; Czarodziej 
sk ie  dary ,  NRD. 

kto widział? 

NOWY DWÓR, Żuławy. Zie 

lony p o k ó j .  f r . ,  od 15 !• 
Czterej  pancerni  i pies,  I & 

NOWY STAW, Jurand.  w - a  szny żywot  Franciszka Bufi 
pol., od 15 1 ;  Magiczny k3 
mień. NRD. 

ORNETA. Wrzos, Constafl5 

pol., od 15 1.; Czterej  panćef 
ni i pies, V I  cz., pol. 

PASŁĘK, Znicz, RewolW* 
Python 357, f r . .  od 15 I. 

PRABUTY. Relaks.  Bitwa 1  

Mitiway, USA,, od 12 1. 
SUSZ. Syrena,  Rocky '' 

USA, od 15 1. 
TOLKMICKO, Korab.  No!; 

ra tu  — wampir .  RFN, od ' 
1.^ Piętaszek i Robinson, 

W dniu 16. 04. 1980 r .  w y j e ­
chała z miejsca zamieszkania 
Agnieszka DARGATZ c. Fran­
ciszka u r .  28. 08. 190« i ,  zam. 
Równe g m .  Nowa Karczma. 

Rysopis — w i e k  z wyglądu 
70—80 lat, wzrost  140 cm. wło­
s y  siwe, wysmukła  budowa 
ciała, t w a r z  owalna, cera bla­
da,  oczy niebieskie, nos ma­
ły, uszy małe przekłute, uzę­
bienie — o b i t  szczęki sztu­
czne. Ubranie — ciemnobrą­
zowy  płaszcz, ciemnobrązowa 
suknia, beżowy sweter,  pas  or­
topedyczny, s tanik  i podkoszu­
lek  koloru białego, brązowe 
półbuty sznurowane na nis­
kim obcasie. Przy sobie Do­
siadała wal izkę  i neseser z o-
dzieżą osobistą oraz torebkę 
z dokumentami.  

Wszystkie  osoby, k t ó r e  mo­
gą udzielić j ak ie jko lwiek  infor  
macj i ,  zmierza jące j  do odna-
nalezienia zaginionej  proszo 
ne  są o bezpośrednie skon­
taktowanie  się z posterun­
kiem MO w N o w e j  Karczmie 
l u b  Komendą Wojewódzką 
MO W Gdańsku teł. 31-83-fi5 
(czynny całą dobę) albo naj­
bliższą jednostką MO. 

IlMenatoi 

któi 
w y c  
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PROGRAM I 
13.30 - TTR, RTSS - Fizyk8! 

14 GÓ — TTR. RTSS — UodoĄ 
la zwierząt ,  sem. 1 f 

15.20 — NURT — Pedagogik* 
15.50 — Program dnia 
15.55 — O b i e k t y w  
16.15 — Dziennik j 
16.30 — Dla dzieci:  — „zwi f  

rzyniec"  
16.55 — Dzień dobry,  w kreĄ 

rodziny 
17.15 — „Arsen Ł u p i n "  sk} a :  

„Czerwony jedwabny  szal; 
8̂.10 — „Krok po k r o k u "  

18.40 — Rolnicze rozmowy I 
13.50 — Dobranoc _ 
19.00 — „Echa s tadionów" 
19.30 — Dziennik telewizyjny. 
20.10 — Teatr Telewizj i  — &. Dm 

w a r d  Red liński — „Pustak' 
21.45 — „Węgry  — 12 lat  f e  

f o r m y "  
2? 1 5 - Dziennik J 
22.30 — Leonard Cohan — „P 

śni miłości i nienawiści"  , 

PROGRAM II "kłi 
Dwójka  

dla d r u g i e j  zmiany _ 
— Premiery dnia 

10.00 — „Ortalionowy dzi&de» 
— f i lm o b y c z a j o w y  TP , Wu 

10.30 — Koncert, w Żelazotf, »o\va 

10.50 — Studio Bis 
16,05 — J ę z y k  niemiecki 

k u r s  .podst.. lek.  13 
IG.30 — J ę z y k  apgielski 1 '  

k u r s  dla zaawansowany* 

17.00 - Studio Bis  
19.10 - PANORAMA — W 

19.36 — Dziennik te lewizy jn  
20 10 — Studio Bis (Cd)' 
ok. 21.10 — 24 godziny 
22.30 — „Ortalionowy Gzi**** 

— fi lm obyczajowy- TP 
22.55- — Język  niemiecki 

k u r s  podst.. lek." 13 ' Z , 
r" 8 -  oi 

ii 
«kł 

(c MwM wfrłjimdicte l « 
M 

# Gdyby W P R D  wzięło od dawna postulowany k' Pog 
się wczesna wiosną dziarsko mis rzeczy używanych.  a r z u  

do roboty, być może na szczyt @ Koło nr 1 SD w Gdańsk 
sezonu letniego, 9-kilome- sku przekształciło się w 
trowa droga do Świbna bę- ło Młodych Demokratów, ' j  
dzie przebudowana. którego należp studenci U '  styc,8  

# W Gdyni, w okolicy hal i  PG, A M G  i młodzi abs"'uk0 c£ 
targowej, uruchomiony został wenci szkół wyższych. 

MATRYMONIALNE 

POZNAM kulturalnego ka­
walera  do lat  27. wierzące­
go, wykształcenie średnie 
Cel matrymonialny.  O f e r t y  
5, U PT, 81-301 Gdynia 1. 

PANIĄ do  lat  45, wysoką,  
tęgą pozna k a w a l e r  dob­
rze sytuowany,  spokojny,  
skromny.  Cel matrymonial  
ny  Ofer ty  GM-334. Biu"o 
Ogłoszeń, 80-^58 G d a i r k  

SAMOTNA, zamożna, uspo 
sobienie romantycan •. mile 
widziałaby pana bez rało-
gów, uznającego harm Vnij-
n y  t r y b  życia, l a t  50—58. 
Cel matrymonialny.  Ofer­
t y  GM-253, Biuro Ogłoszeń, 
80-958 Gdańsk. 

ROZWIEDZIONY czterdzie 
stoletni inżynier, dobrze s y  
tuowany,  pozna panią zde 
cydowaną zamieszkać w 
małym miasteczku Cal ma 
trymonialny.  Fotooferty 
GM-318 Biuro Ogłoszeń. 
80-958 Gdańsk. 

GDAŃSZCZANIN, lat  45, 
178 cm, pozna gdańszczan-
k ę  z mieszkaniem ok.  30— 
35 lat, wrażliwą, piękną, 
humanistkę.  chętnie muzy­
kalną, o zamiłowaniach ar­
tystycznych, turystycznych 
Kalectwo nie stanowi 
przeszkody Dziecko mile 
widziane. Cel matrymonial  
n y .  Fotooferty 72-600 ś w i ­
noujście.  s k r y t k a  115. 

G-379 

PANI około czterdziestki, 
wyższe  wykształcenie, póz 
na odpowiedniego pana bez 
nałogów chętnie z miesz­
kaniem zdecydowanego na 
szybkie  małżeństwo. Roz-
wiedzeni wykluczani.  Tylko  
poważne ofer ty  GM-135, 
Biuro Ogłoszeń 86-958 
Gdańsk 

PANNA, lat  31 wykształ­
cenie średnie, re l ig i jna,  
mieszkanie pozna kawale­
r a  do Ist 40. wzrostu • po­
w y ż e j  170. chętni*  pływa-
jącego. Cel matrymonialny.  
Oferty  GM-162, Biu. 3 Ogic 
szeń, 80-958 Jdańsk. 

PANIOM zagraniczne ofer­
t y  matrymonialne poleca 
..Happy End"  Kosza Un 9. 
s k r y t k a  6. P-1277 

CIEKAWE, nowoczesne u-
sługi matrymonialne pro­
wadzi psycholog. Dyskre­
c j a  zapewniona. „Junona"  
Przemyśl, s k r y t k a  148. 

DYSKRETNĄ. pomocą w 
założeniu szczęśliwej  rodzi­
n y  służy „Wesele", Kosza­
lin 4. s k r y t k a  119. P-1296 

SAMOTNA, wdowa,  eme­
rytka,  miłego usposobienia 
pozna pana kulturalnego 
do  lat  70. Cel matrymonial  
ny. Oferty  107, UPT, 
81-301 Gdynia 1. 

NIERUCHOMOŚCI 

ZIEMIĘ pod sad, blisko 
Gdyni — kupię.  O f e r t y  51, 
UPT, 81-301 Gdynia 1. 

POŁ willi,  w Słupsku, 130 
m k w .  działka 590 m k w .  
telefon, możliwość budowy 
warsztatu — sprzedam. Wia 
dom ość: tel.  51-3^-77, p̂o 17, 

SEGMENT l u b  domek w 
Trójmieście — kupie.  O f e r  
t y  306, Biuro Ogłoszeń, 
80-958 Gdańsk. 

ATRAKCYJNY domek w 
Rumi sprzedam amatorowi. 
Tel.  71-12-26. G-319 

DOM — c.o.. szklarnie, o-
gród 3200 m k w .  — sprze-
dam. Łódź-Paiianlce, Ksa­
werów,  Zach idnia 5. 

G ,«2 

GOSPODARSTWO rolne 
54 ha w t y m  23 ha iez<ora 
k.  Świecia n. Wisłą — 
sprzedam. Wiadomość: tel. 
53-43-07. G-197 

DZIAŁKĘ budowlaną, nie­
dużą, w okolicy Wejhero­
w a  — kupię. Tel. 71-03-66, 
po godz, 17. G-442 

DZIAŁKĘ r e k r e a c y j n ą ,  nie 
uzbrojoną — sprzedam. Te 
le fon  20-12-78. S-144 

DZIAŁKĘ budowlaną w 
Rumi — sprzedam. Tele­
f o n  22-14-06. w godz. lt̂ —16. 

NOWE szklarnie 800 m k w .  
w OrlU k. Wejherowa (z 
uprawą)  tanio sprzedani. 
Ofer ty  76, UPT, 81-301 Gdy 

DOM w stanie suioWy m 
— sprzedam. Tel. 24 

PÓŁ will i  80 m k w „  ogród 
owocowy, c.o. etażowe — 
sprzedam. W rozliczeniu 
d w a  mieszkania:  M-3 1 M.2 
(mogą b y ć  kwaterunkowe).  
Telefon 41.87-75, do  godz. 

KABINĘ Stara 25. 27, w NYSĘ towos 521, 197s r., OKNA 3-Skrzydłowe, szer. 
dobrym stanie — kupię, przebieg 49 000 km, górno- 2,40 — kupię. Tel. 20-52-07 
Tel. 22-16-20. G-353 zaworową — sprzedam mmmmm 

_ Stanisław Niżyński. Ciecho . _> 
SILNIK 200 D zamienię na lewy,  gmina Starogard. SPRZEDAZ 
mniejszy,  Diesel. Telefon P-1305 -^sssmmsBSSSSSSSiSSSSSSm 
57-13-48. G-356 _ RADIO Tuner-Stereo sprze-

dobrvm stan 'e  — SKODĘ 1000 MB sprzedam dam na g w a r a n c j i ,  tel.  
__ . . A f_"łA_'7'7 Cl A CO A!-70- — sprzedam. KorzenioWski. Telefon 41-30-77. 

Gdańsk-Lipce, Za wie  j ska  
G-483 41-72-93. 

FIATA 131 S mirafiori,  rok 
1977 - sprzedam. Telefon KAROSERIĘ Fiata 125 p 

KOŻUCH damski,  m a r y p a r  
k ę  skórzaną, kożuszek zszy 
w a n y  — sprzedam. Telefon 
20-34-96. S-49 

sprzedam. Ofer ty  590, B i u .  ORGANY B-l l  (gwarancja) 
~ T ~  r o  Ogłoszeń, 80-65« Gdańsk. — sprzedam. Żukowo, Pol­
k a  pital-  n a .  24 A. S-44 SYRENĘ 104 po 

W A L  

SAMOCHOD n o w y  
pię. Tel. 51-55-15. 

FIATA 125 p 1500. rok 1974 

do  silnika Moskwicz DRZWI pokojowe,  4 pary  
407. (górnozaworowy) k u -  — sprzedam. Tel. 22-33-24. 
pię. Telefon 37-31-84, w S-40 
gódz. 15—16.30. G-701 

UWERTURĘ stereo  — ta­
nio sprzedam. Tel. 24-19-78. 

sprzedam. Tel. @7-87-54. FIATA 132 GLS, rok 1977, 
G-72 sprzedam. Gdynia, Okrzei — — — — —  

11/9. G.710 SZTUĆCE 
CZĘŚĆI samochodowe róż-
ne^kupn,, TeL S K r ? y n i ę  biegów do  24-19-

Wartburga  353, sprzedam. 
Tel. 41-17-97. G.860 

metalowe, 120 
sztuk — sprzedam. Telefon 

DOMEK — kupię.  W rozli­
czeniu d w a  mieszkania, 
Tel. 52-17-65. G-31085 

WILLĘ nową, komfortową, 
190 m k w .  c.o garaż, tele-

; fon, gaz. w r a z  z działką 
340 m k w .  — pilnie sprze­
dam. O f e r t y  37. UPT, 81-301 
Gdynia 1. 

OGRODNICTWO, szklar­
nie 1000 m k w  sad śl iwo­
w y  1 ha, zabudowania — 
z powodu w y j a z d u  oilnie 
sprzedam. Tczew - Czut 
kowy  62, tel.  57-98-i2. ^ 

DOM, do  remontu, w Tcze 
wie. powierzchnia 140 m 
k w .  — sprzedam. Ofer ty  
480, Biuro Ogłoszeń, 80-958 
Gdańsk. 

GOSPODARSTWO r c l r "  
7 ha — sprzedam J« d 
Stefanowicz, Gdańsk-Rudni 
ki. ul. Elbląska 114. G-434 

DZIAŁKĘ budowlaną z 
rozpoczętą budową w 
[Pruszczu Gdańskim — 
sorzedam. Wiadomość: 
Gdańsk-Wrzeszcz, ul. A r ­
mii L u d o w e j  4 m 11. 

1 ha zi-emi w okolicach 
Trójmiasta  l u b  w odległo­
ści do 20 km — kupię. O-
f e r t y  z ceną 507 Biuro O-
głoszeń. 80-953 Gdańsk. 

MOTORYZACYJNE 

SPRZEDAM Skodę S-100 W 
bardzo dobrym stanie.  Tel. 
23-02-50. G-813 

PRZYCZEPĘ N-126 B — 
sprzedam. Tel. 21-09-59. 

SKODĘ o c t a w i ę  — sprze­
dam. Waplewo Wielkie, tel. 
77, godz. 7—15 E-993 
VOLKSWAGENA 1300, stan 
bardzo dobry  silnik VW 
1300 — sprzedam. Sopot, ul.  
Kolberga 12 A/26, 16^48.^ 

WARTBURGA 356 . 6-letnie-
g o  — sprzedam l u b  zamie­
nię na Fiata 126. Przymo­
rze, Lumumby 10 H/86. ^ 

MERCEDESA 200 D -
sprzedam. Stogi, ul. Hoża 
6 B m 5. G-297 

CITROENA 2 CV — sprze­
dam. Gdańsk. W e j h e r a  3 
B/89. G-300 

ANTYKOROZYJNĄ kon­
s e r w a c j ę  podwozi poleca 
„Auto-Mycie", Orunia, ul. 
Jedności Robotniczej 37, 
tel. 31-20-28. G-321 

POŚREDNICTWO samo-

Kolbudy, ul .  Wybickiego  8 1  

NAPRAWA chłodnię, na­
grzewnic, zbiorników pali­
w a .  Gdańsk. Malczewskie-
go 139. G-73 
ŻUKA i Warszawę górno-
zaworową — sprzedam. Sto 

PAWILON handlowy _ 
pilnie sprzedam. Gdynia, 
Nauczycielska! 2. 

S-17 

JOWISZA — sprzedam 
Gdynia, Ludowa 4. S-14 

ZŁOTY zegarek damski  z 
' rubinami i złoty męski 

b i u r k o  i szafę-re- OT**1* ~ sprzedam. Tel. 

KUPNO 

23-14-79. po godz. 16. 

PIERŚCIONEK z brylan­
tem. ładny 0,2 ct, w y r ó b  

n Y  przed-wojenny wycena  
f 0 "  sprzedam. Oferty 

•41 80-206 Gdańsk 6 

, . - , , inwalidzkie 
KABINĘ do Żuka nowego (walizkową) używaną — do Fiata 126 p — sprzedam, 
t y p u  sprzedam. — Reda, kupię. A .  Ambroż* Gdańsk Tel. 57-02-39. S-2807 

gi, Hoża 6 D/5. G-414 SEGMENT biały „Kata 
FORD Consul, po wypad-  n a "  - kupię. Telefoh sprzedam. Ofer ty  2808, UPT 
ku, bez silnika — sprze- 22-38-24. -• -
dam, Gdynia, Tatrzańska 

S-140 MASZYNĘ do pisania małą URZĄDZENIE 

Gdańska 12. 
r. - = > . ~ '  U L  " " " Z ,  " " ' -

sprzedam. Tel. 20-98-82, po 
godz. 14. S-1802 

BAR — kawiarnię  w K r y ­
nicy Morskiej  — sprzedam 
l u b  wydzierżawię.  O f e r t y  
339, Biuro Ogłoszeń 80-958 
Gdańsk. 

BŁAM czarny, karakułowy 
— sprzedam. Tel. grzeczno­
ściowy 31-79-93. G-353 

KAMERĘ Admira  electrlc 
16 mm —- sprzedam. Oliwa. 
Polanki 70, p o  godz. 18. 

WYPOSAŻENIE mieszka­
nia (również drobiazgi) 
sprzedam. Telefon grzecz­
nościowy 32-19-57. G-46 

FUTRO karakułowe oraz 
taksometr — tanio sprze­
dam. Telefon 32-42-82. 

PŁASZCZ skórzany  oraz 
f u t r o  k a r a k u ł o w e  (rozmiar 
52) sprzedam. Gdańsk, 3 
M a j a  16/12, p o  16. G-217 

ZEGARY: s to jący,  wiszą­
cy, radiomagnetofon japoń 
ski, obraz - sprzedam. Te 
lefon 41-95-65. G-214 

KAFELKI hiszpańskie 
stół, 4 taborety  (skóra, 
rzeźbiona) peruwiańskie  — 
sprzedam. Telefon 24-18-77. 

BILARD elektryczny sprze 
dam. Wiadomość: Gdańsk 
— Żabianka, ul. Grunwaldz 
k a  593/8. G-425 

TAKSOMETR Hałda, nie 
przerobiony, obrączki zło­
t e  — sprzedam. Telefon 
53-28-02. G-435 

SPACEROWKĘ angielską 
z budką — sprzedam. Gdy 
nia — Płyta Redłowska 
ul. Bohaterów Starówki  
W a r s z a w s k i e j  10/8. G-464 

BILARDY elektryczne CHAŁUPNICTWO p r z y j m ę .  
sprzedam. Telefon 20-03-22, Pcsiaidam pomieszczenie z 
godz. 9—17. S-143 podłączoną siłą. O f e r t y  

_ _ _  i'7-3, UPT, 81.701 Sopot 1. nowskiego 59. 

t y  71, UPT. 81-301 Gdynia 1. : 

KRAWCA samodzielnej 
zatrudnię. Zakład krawie, 
ki, Wrzeszcz, ul. Koc^ Nay 

MAŁŻEŃSTWO W p c  
nictwie zatrudnię.  D# n a  
mieszkanie, wyżywier-  p 
Teł. 20.29-25, po godz. 1% g l  

SEZONOWY punkt  gastro- _ _ 
nomiczny przy plaży w włowska,  Gdańsk ul. Do. 
Gdańsku — sprzedam. Te- bra  5A/13. G.191 
le fon 51-78-87. godz. 16—18. — — 

S-1810 SADOWNIKA do prac w 
, sadzie (może b y ć  rencista) 

zatrudnię.  P. Poznański. 
Wrzeszcz, ul. Szymanows 

G-485 k i : g ° _ . 7 :  G-194 

Z G U B Y  

WIRÓWKĘ do bielizny 
sprzedam. Tel. 31-12-79. 

MĘŻCZYZN, kobiety  w o .  
MAGNETOFON kasetowy grodnictwie — zatrudnię. 
Technics RSM 45 sprze- Orunia, Żuławska 76. 
dam. Telefon 57-15-68, po G-31084 
godz. 17. G-497 - — 

POMOC domowa do dwóch 
osób — pilnie potrzebna. 
Sopot. A b r a h a m a  32. S-43 MAGIEL elektryczny do­

mowy,  f r o t e r k ę  sprzedam 
Telefon 57-90-90. G-506 ZATRUDNIĘ lakiernika sa 

— mochodowego. Tel. 79-13-18 
DUŻY obraz M. Mokwy l u b  21.63.93. G.273 
(temat: morze) sprzedam. —i — 
Telefon 31-36-88. G-408 CUKIERNIK potrzebny. 

Warunki  dobre.  Sopot, 
PARĘ obrączek  2 1 «  
sprzedam. Telefon  23-M-UŁ P B A C O W N I A  fotografii 

b a r w n e j  i czarho..białej 
p r z y j m i e  osobę powvzci  

JOWISZA nowego sprze-  1 7  l a t  d o  nauki  zawodu, 
dam. Telefon 71-09-89, po Gdańsk-Siedlce. Jasna 1 
godz. 15. S-102 G - 4 6 5  

SZCZENIĘTA 7-tygodnio- _ " 
w e  cocker - spaniele — ZLECĘ wykonanie  c.O;, 
sprzedam. Czarna Woda. Gdynia, Mireckiego 16/2. 
Mickiewicza 6/6 telefon tel. służbowy 52-36-42. Ku. 
713. P-1307 czynska.  s . l l l  

BOKSERY — szczenięta, ro  POSZUKUJĘ dochodzącej 
dowodowe, żółte i pręgo- opiekunki do półtoraroczne 
w a n e  — sprzedam. Gdynia, %o dziecka. Tel. 20-89.57 po 
Kopernika 16/2. Odoj. godz. 19. 

STOCZNIA Remonto" 
,,Nauta" w Gdyni anuW 
zagubioną przepustkę uP 
wnia jącą  do wejścia  na i 
ren stoczni n r  3751, wY". 
ną na nazwisko Kazinu6; U r a  ^ 
STOCZNIA Remontowego 
,,Nauta" w Gdyni anul t i '  
zagubioną przepustkę up f i  r a u

S r <  
w n i a j ą c ą  do wejścia  na * P 0 g ,  
r e n  stoczni n r  1198. wY  ̂
ną na nazwisko J a n  
chentyn. 

STOCZNIA R e m o n t o ^ ^  ^ 
„Nauta"  w Gdyni aałUluJ ^ d e  
zaguboną przepustkę uPf 

wnia jącą  d o  wejśc ia  na 1 

ren stoczni n r  3324, wy dJ ^ 
ną na nazwisko Henryk j i | |  
błccki.  a n n y  

POLITECHNIKA Gdań4  r 

unieważnia indeks nr  35% ' 
Et, wys tawiony  na nazw; 
k o  Stanisław BrowarczyŁ 

POLITECHNIKA G d a ^  S n .  
unieważnia legi tymację  
deneką n r  38983/Et, W: 

i nazwisko Andf& 

ZAAWANSOWANY zbiór 

Telefon 23-15-78. S-63 Telefon 58-45-75. 

MAGNETOFON „Uher" — 
sprzedam. Tel. 31.92.88. 

WARSZAWĘ M-20 l u b  czę- OVERLOCK i lamowaro-o- KOŻUCH damski, czapkę 
ści — sprzedam. Telefon brębiarkę  dwuigłową — ku i kołnierz z lisa — sprze-
52-38-81, godz. 16—21. pię. Marta Pawłowska dam. Tel 41-41-20. G-324 

S-1811 G d a ń s k . ' u l .  Dobra 5 A/;:  

FIATA 125 p, 1980 r „  BMW 
525, 1977 r. — sprzedam. 
Telefon 31-45-55. G-492 

NOWY komplet wypoczyn­
kowy . .Jadwiga",  s ty l  retro  
— sprzedam. Tel. 43-08-39. 

SKODĘ 1000 MB w dobrym 
stanie — sprzedam. Tele­
fon 41-41-20. G-325 

FIATA 125 p combi, 1971 r., 
„przekładka" m a j  1980 — 
sprzedam. Tel. 41-07-93. 

G-327 

STARA 28, z silnikiem lub  
bez — kupię. Tel. 22-16-20. 

iSKE? <~IL 
Konrada Wallenroda l̂l_/2_ 

ZBlOR znaczków polskich 
i europejskich — kupi  po­
ważny  kolekcjoner.  Tele- TUCZARNIĘ trzody na peł 

BŁAM z beżowych łapek 
karakułowych — sprzedam. 
Telefon 51-60-42. G-473 

MAGNETOFON stereo 
M-2404 S, parkiet  dębowy 
7 m k w .  — sprzedam. Te­
le fon  20-69-46, p o  godz 18. 

— łapki karakuło. 
irne (RFN) sprze. 

dam. Tel. 51.75-19, G-S10 Tel. 51-24.' 

CUKIERNIKA na pół lub  
cały etat  — zatrudnię. Tel. 
53-19.00. G-47E 

RESTAURACJA „Pod 
Strzechą"  w Sopocie poszu 
k u j e  pilnie kalkulatorki.  

,,Nauta" w Gdyni anUitt 

zagubioną przepustkę 
prawnia jącą  do wejścia  ''(§j 

PRACA 
ZAOPIEKUJĘ się dziec.  
k iem u siebie. Tel. . 31-64-87. 

wisko Leon 

MATERIAŁY budowlane sprzedam. Wejherowo,  te-

KOŻUCH damski, turecki  
ciel) sprzedam. J e l e f o n  KOMPLETNĄ chłodnię 3 -  ̂ ^ M ^ i S o w y 3 1 - 7 % "  
21-87-98. po godz. 16. 15 ton — kupię. Telefon 

grzecznościowy 32-28-62. 
S-21 TELEWIZOR kolorowy E-

VOLKSWAGENA 1300, rok — lekt ronika  C-430 i piec do 
produkcj i  1965 — sprze- WACIARKĘ kupię. Oferty  ogrzewania szklarni sprze­
dam. Telefon 20-50-68. 467, Biuro Ogłoszeń, 80-958 dam. Telefon • 31-38-00 

Gdańsk, Łanowa 46. G-342 

CHLEWNIĘ koło Gdyni — 
sprzedam l u b  inne propozy 
c je .  Ofer ty  132 UPT, 81-301 
Gdynia 1. 

JADALNIĘ ludową, r o s y j ­
ską oraz pianino — sprze 
dam. Telefon 53-37-06. 

GARAŻ murowany z kana  
łem. okolice dworca w Ru 
mi — sprzedam. O f e r t y  95, 
UPT 81-301 Gdynia 1. 

-Bi  
UCZENNICĘ (ukończone 17 tomino. Słoneczna 2. (%404 
lat) Przyjmę.  Fryz jers two  P O M C C  kuchni, k e l n e r k ę -
damskie.  Gdynia, Koperm  z a t r U d n i  kawiarnia „Balia. 
k a  % dyna" ,  Pruszcz Gdański 

Małgorzaty Fornalskei 6. 

POMOC domowa do dwóch 
osób dorosłych potrzebna 
zaraz, na stałe lub d r c ^ r -
dząca. Warunki  bardzo do­
bre.  Sopot, Boh. Monte Ca­
ssino 39/1, tel.  51-10-51. 

W OKOLICY kawiarni  • 
w a " ,  na Przymorzu za6',  ^ 
ła torba plastykowa ^ SI 
s t ro jami  koncertowymi , 
raz kompletem nut.  Zn#1. 
cę prosi s ię o kontakt.  
M 3«.dl G-™. 

DOCHODZĄCEJ opiekunki 
do d w o j g a  dzieci (2,5 i 1,5 
roku) poszukuje.  Wróbel 
Gdańsk, ul .  L w o w s k a  6/2. 

PODĘJMĘ pracę na w t r y s  
karcę.  Ofer ty  1798, UPT, 81-
701 Sopot 1. 

DNIA 1. Ol. 81 r .  w tr» ^ 
w a j u  linii 9. między 
15 a 16. zgubiono obra c ^ (

 e t c a  

z monogramami i pief* c  & 
nek. spięte na pasku ^ j 
garka  m a r k i  Czajka.  V c Z

(  
wego znalazcę prosi 
zwrot ty lko obrączki 
adres :  Gdańsk-Stogi. u l . ^ ^ ^ ^  

i.276 kole 6A/12. 
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y s t l ł i m '  przyjaciołom, znajomym, sąsiadom, 
<*rzy wzięli udział w uroczystościach pogrzebo-

naszej  na jdroższe j  siostry, szwagierki  i cioci 

i .  t P-

MARII RUTKOWSKIEJ 
składamy serdeczne podziękowanie 

zalT 5 y ® t k u n  Przyjaciołom i znajomym,  k tórzy  oka-
d U z o  serca,  współczucia  i pomocy oraz t o w a .  

rzyszyh w ostatniej  drodze 

JANA BOSZKO 
serdeczne podziękowania składa ją :  

Krewnym, przyjaciołom, sąsiadom, znajomym, 
ks .  Miszewskiemu  z paraf i i  NSPJ w Gdyni oraz 
delegacjom z Przedsięb. Budown, Komunalnego, 
Stoczni im. Komuny Parysk ie j ,  Szkoły Podst. n r  12 
i WRZKB z Gdyni za okazane współczucie i ucze­
stnictwo w uroczystościach pogrzebowych 

ś. t p. 
FRANCISZKA S T A N K O W I A K A  

serdeczne podziękowanie składa ją :  

Wszystkim, którzy  okazali współczucie oraz to-
w « z y s z y l i  w ostatnie j  drodze 

ś .  t p.  

STANISŁAWA FRĄCZYKA 
n*3gorątsze podziękowanie składa 

Dyrektorowi 

i n i .  Mieczysławowi Szydłowskiemu 
w y r a z y  współczucia z powodu śmierci 

M A T K I  

dyrekc ja  i pracownicy Przedsiębiorstwa \ 
Robót Inżynieryjnych Budownictwa Prze-
myślowego.  

Koleżance Felicji Cabale 
•erdeczne w y r a z y  współczucia z powodu zgonu 

M Ę Ż A  
s k t o d a j ą :  

koleżanki | koledzy z Zakładu I n f o r m a .  
t y k i  Przemysłu Okrętowego. 

Koleżance Barbarze Świeczkowskiej 
Wyrazy serdecznego współczucia z powodu śmierci 

O J C A  
^łada: 

d y r e k c j a ,  organizacja  związkowa,  kole 
żanki i koledzy z Zakładu Elektronicznej 
Techniki Obliczeniowej w Gdyni. 

Koledze Grzegorzowi Słupskiemu 
i J e g o  najbl iższym wyrazy  głębokiego współczucia 

z powodu śmierci 

O J C A  
składają :  p * 

władze uczelni oraz koleżanki i koledzy %% !? 
Rady Uczelnianej SZSP Uniwersytetu m I 
Gdańskiego. $f ł 

K.Z70 ^ g 

kreĄ 

Dyrektorowi 

Tadeuszowi Mazurkiewiczowi 
Wyrazy serdecznego współczucia z powodu śmierci  

«i'! s k ł a daj 
M A T K I  

pracownicy z Zakładu Elektronicznej 
Techniki Obliczeniowej w Gdyni. 

izyjn^ 

'uTtal  • t o ^ t ^ v i e ń s t w u  ł wszystkim obecnym na uroczy. 
lat  f e  a c h  pogrzebowych m o j e j  kochanej  żony 

_ j Mp-
iści CZESŁAWY BORYSIAK 

^ ^ d a m  najserdeczniejsze  podziękowanie 

J f z 0 J  k o w  ? , w i  k s -  proboszczowi Janowi  Pliszka z Żu-
1 skipi'  ks.  proboszczowi Edmundowi Wierzbow-

ni i ? ' u :  k s .  Gostomskiemu z paraf i i  NMP w Gdy.  
Ił utPj?-1 omym, k r e w n y m  i wszystkim, którzy  wz ię .  
tairir - w uroczystościach pogrzebowych nasze j  

d r o ż s z e j  mamy i babci 

ś - 1  p.  

HELENY ĆWIK 
^*G*my serdeczne podziękowanie 

3tp 
ieclci 

™ ! 5  

ś .  t P-

/ f  mgr inż. FRANCISZEK DOERING 

mtm la j& S ^ a , ś w -  żałobna odprawiona zostanie dnia 12. 01, 
rii ° godz. 9.30 w kościele Najświętsze j  Ma. 
r * u

 n n y  Królowej  Różańca Świętego na Frzymo-
M ;  

idańs1 1  

> w K1 
tów, i 

t a r j ° u r J e b  tego  samego dnia o goc 
u Łostowickim Gdańsk.Siedlce. 

godz. u na cmen-

W dniu 31 grud mi a 1960 roku zmarł 

W A C Ł A W  Ż Y N I S  
były. długoletni pracownik Zarządu Portu Gdynia. 

serdecznego współ 

d y r e k c j a  i Samorząd Robotniczy Zarzą­
du Portu Gdynia. 

K.2M 

Henrykowi Krause 

w y r a z y  współczucia z powodu śmierci 

O J C A  

składają :  

koleżanki j koledzy z P r a c j w n i  Kadłu. 
b o w e j  BPIC Stoczni Gdańskiej .  ^ ^ 

Koleżance Hal in ie  SCanciał 
serdeczne w y r a z y  współczucia z powodu śmierci 

M Ę Ż A  
składa ją :  

d y r e k c j a ,  rada  zakładowa NZZPHiS, KZ 
PZPR oraz koleżanki i koledzy z Woje­
wódzkiego Przedsiębiorstwa Handlu W e .  
wnętrznego w Gdańsku. 

Ks. Wi to ldowi  Rej makowi 
serdeczne w y r a z y  współczucia z powodu zgonu 

O J C A  

składa ją :  _ 

Rodzinie tragicznie Zmarłego długoletniego, z a .  
służonego pracownika Wydziału Usług Żeglugo-

R O M A N A  M i  SIAKA 
w y r a z y  serdecznego współczucia składają :  

dyrekc ja ,  NSZZ „Solidarność" oraz zało. 
g a  Wydziału Usług Żeglugowych Zarządu 
Portu Gdynia. 

Mgr. Zbigniewowi Dawickiemu 
zastępcy dyrektora Wydziału Handlu 1 Usług 

Urzędu Wojewódzkiego w Gdańsku w y r a z y  ser­
decznego współczucia z powodu zgonu 

i c iężkie j  chorobie 

EMILIA MITTLENER 
z Rozumkiewiczów 

Pogrzeb odbędzie s ię  na cmentarzu Bródno w 
Warszawie  w cuiiu 13.01.1981 r .  o godz. 12.40, 

o czym zawiadamia pogrążona w głębokim 
s m u t k u  

R O D Z I N A .  

W dniu 8. 01 1981 r .  zmarła po długich i ciężkich 
cierpieniach nasza ukochana matka,  babcia i pra­
babcia ^ 

ROZALIA KOKALSKA 

Msza ś w .  żałobna odprawiona zostanie w dniu 
12.01.81 r.  o godz. 3.30 w kościele paraf ia lnym 
Św. Krzyża w e  Wrzeszczu. Wyprowadzenie dro­
gich nam zwłok odbędzie s ię  w tym samym dniu 
o godz. 14.30 z kaplicy cmentarnej  na Srebrzysku.  

o czym powiadamia pogrążoną w głębokim 
żalu i smutku  

R O D Z I N A .  

? Dnia 6 stycznia 1981 roku ' zmarła po ciężkiej  $ 
chorobie 8 

ś; t d. 

STANISŁAWA STOJECKA 
ur.  w Wilnie 

•; Msza ś w .  za  dusze Zmarłej  odprawiona zostanie 
l 12.01. 1081 r, o godz. 3.3(1 w kościele S w .  Jerzego B 

w Sopocie. 
Pogrzeb tego samego, dnia o godz. 14 na cmenta- k 

? rzu Komunalnym w Sopocie, 
o czym zawiadamia t.'Cgr;itona w s m u t k u  1 

siostra z rodziną. 

Dnia 31. 12 1980 r .  zmarł w Panu 

ś t p.  

KONSTANTY WŁADYSŁAW 
O S I E C I M S K I  

lat  29 

i Msza ś w .  żałobna poświęcona oamleet naszego E 
i Syna,  Brata i Siostrzeńca odorewiona z stanie dnia 
, 13 stycznia 1981 r. o godz. 19 w kościele ś w i  Je-

rzego w Sopocie, 
o czym zawisriamia pogrążoną w smutku 

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 8.01. 
1981 r .  zmarła najukochańsza mama, teściowa, 
babcia i prababcia  > 

ś. t p .  

A N N A  STENKA 
z d. Grotha 

Msza ś w .  żałobna odprawiona zostanie dnia 13. 
01.1981 r .  o godz. 9 w kościele S w .  Mikołaja 
Gdyni a-Chylonia. 

Wyprowadzenie  zwłok nastapi  tego samego dnia 
o godz. 11 z kaplicy cmentarza Witomińskiegc 
w Gdyni. 

Pogrążoną w smutku  
R O D Z I N A  

WŁASNOŚCIOWE M-3 w e  
Wrzeszczu — zamienię na 
większe w nowym lub  sta. 
r y m  budownictwie. Oferty  
30300, Biuro Ogłoszeń, 80-
958 Gdańsk. 

STUDENT medycyny  z żo­
ną w y n a j m i e  mieszkanie. 
Tel. 47.S2.68. G-203 

MŁODE małżeństwo poszu. 
k u j e  ookoju  lub mieszka­
nia. Płatne z góry.  Telefon 
57-25.07. O-20"' 

MIESZKANIE własnościo­
we, komfortowe, Warsza­
wa . śródmieśce (88 m 
kw.) stare budownictwo, 
c.o.. telefon - zamienię n s  
równorzędne z garażem w 
Gdyni lub  Sopocie. Oferty  
47, UPT, 81.30: Gdynia 1. 

SOPOT. M.3 i M-2 (telefon) 
zamienię na 3-pokojowe So 
pot. Tel. służbowy 20.11-54 

M-2 sprzedam. Telefon 
grzecznościowy 32.43.48. 

Z głębokim żalem zawiadamiamy,  że dnia 7. 01. 
1981 r .  zmarł ukochany mąż, tatuś,  teść i dzia-

STANISŁAW GAŁĄZKA 

Msza ś w .  żałobna odprawiona zostanie dnia 13. 
01.1981 r .  o godz. 11 w kościele Serca Pana Jezusa  

Wyprowadzenie  zwłok nastapi  tego samego dnia 
o godz. 12.30 z kaplicy cmentarne j  na Witominie. 

Ż O N Y  

i d  8 t y C s ^ b o k i m  żalem zawiadamiamy, że w dniu 7 
absC  u k o c h a n a

M  r ° k U  z m a r ł a  p o  d ł u 6 i c h  cierpieniach 

ś .  t p. 

; z i e t o . e j  człowiek wielkiego serca i nieposzlako-
ZOFIA MONIKA SZYSZ 

KO=»> 
G.3i"j 12. 0 ] 3 0 ^ 1 ^ s t w o  żałobne odprawione zostanie dnia 

» Jeiitv'„ • r o k u  w kościele Sw.  Pawła i Piotra w 
ogr0 Prr«°w , e  0 z. 8. -

D̂ .', tia b odbędzie się tego samego dnia o godz. 13 
ywieP1 p ^ ^ e n t a r z u  Komunalnym w Sopocie, 
dz. 18', Srązony w s m u t k u  

m =̂  8 s tv5 i ę b o k , 1 r? ,  ż a I e m  zawiadamiamy,  że w dniu k,'4aV™U«°,y„r=mitiU " l a t '  ° p " r z o n y  

anuW 
sę uP, 

" % 

ś. t p.  

LEON OSTOJA - LNISKI 
s'ySt-vc>i£  1 Pogrzebowe rozpoczną się w dniu  12 

, 1 roku o godzinie 10,00 wyprowadza-
lontofjhego  z w ł o k  z domu żałoby do kościoła poklasztor.  
anulti, r hS7 a  Z Kartuzach, gdzie zostanie odprawiona 

grnh ' z a ł ° b n a ,  po czym nastąpi  złożenie zwłok 
uP r l u -  obowcu rodzinnym ńa miejscowym cmenta-

ionWl l s Sl  f i ! L h , ? k i m  żalem zawiadamiamy, że dnia 7.01. 
anuin'  ti*iadek Z m a r ł  n a 8 i e  nasz ukochany ojciec i 

ś. t p. 
y JAN PIETRZAK 

i r y k  1 

u l  

" l i  P-n Królowej  Różańca na Przymorzu. 

K S ? ' ' ^ ^ " " n ^ m T v ^ S . °  " " " '  " 
n a z #  d r ą ż e n i  w s m u t k u :  

c A  córka, zięć, w n u k i  oraz rodzina. 

S Ł - i  S 2 Ł "  " " "  

— y  ś - + p -

3 GUSTAW ZAWIŚLAK 
(i | |^dz S r n'L odbędzie się dnia 12. 01. 1981 r o k u  o 

d l c a c h  n a  c m e n t a r z u  Łosłowickim w Gdańsku.  

zawiadamia pogrążona w głębokim 

d y r e k c j a  i pracownicy Centrali R y b n e j  w 

Kol. kol. Ewie i Edwardowi Kowalczykom 
serdeczne w y r a z y  współczucia z powodu śmierci 

R O M A N  BOROWIEC 
kapi tan  żeglugi  w i e l k i e j  

Msza ś w .  żałobna Odprawiona zostanie dnia 12. 
01. 1981 roku o godz. 13.30 w kościele oo. Francisz­
kanów w Gdyni. 

Pogrzeb odbędzie sdę tego samego dnia o godz. 
14.30 na cmentarzu Witomińskim. 

Pogrążeni w s m u t k u :  
synowie,  synowa,  w n u k i .  

.KAWALERKĘ centrum 
Gdyni — zamienię na wię­
ksze w Gdyni. Tel. 22-05-
34, p o  17. S-12035 

MIESZKANIE M-4. 2-poko-
j o w e  oraz kawalerkę  w 
erntrum Gdyni - zamienię 
pilnie na duże mieszkanie 
3. lub  4.pokojowe, w cen­
trum Gdyni lub  pó! do­
mu. tylko w Gdyni. Ofer ty  
iron, U PT 81.301 Gdynia I. 

M E S  ZK A NIE spółdzielcze 
M-3. nowe budownictwo. T 
piętro, w . Ustce -- zamie­
nię n? równorzędna w T r ó j  
rni-ćcic. Teł. 14-120 G .82 

CZTERY nokol;  z kuchnią 
" ' iperkomfortowe, w l "  nr. oś­
ciowe  <VA m kw.ł w Kra. 
fcowie - zam;en'e na rów 
nrrrodne lub dom jedno. 
TC-d7'n.n" w Trójmieście. W 
roz'iczrn iu zr.gcnpodarowa-
na o-rc/"a 28 a r ó w  w a 
t r a k c y j n e j  d z i " l ń ' f "  Kr,?ko 
w?.. o? r t v  <01 Biuro O-
"łoszpń. 89-efo Gdeńsk 

"•VT5".A NIE M.3 kunie  
W rozliczeniu kaw?l»rka  
••"łasnnści-owa w Gdańrkti 
O f e r t y  <00. Biuro Ogłoszeń 

Gdańsk. 

MIYSZKANIE M-" w Sztu. 
mie — zamianie na or-dob 
ne  w Trójmieście.  Ofer tv  

Plvro  Ogłoszeń 80.953 
Gdańsk. 

IVf.A«NOSCIOWE M-3 So 
not. Osiedle Mickiewicza — 
sprzedam. Tel. 52-35-fifi. 

MŁODE małżeństwo w y  na i 
m i °  k a w a l e r k ę  Płatne za 
oół roku z góry.  Ofer ty  
Cd' -;R i H r < >  ° " ł c s z e A  8®-?5S 

POKÓJ z kuchnią (42™m 
kw.ł nowe budownictwo 
centrum Wrzeszcza III nie 
*ro — zamienie na m i r s z .  
kanie fnarter) Tel. 41-04.48 

POSZUKUJE nokoju w 
Gdańsku. Tel 377-320 godz. 
8—15 G-268 

GDYNIA - śródmieście, mie 
szkanie jednopokojowe f37 
m kw.)  komfortowe,  k w a  
terunkowe,  I niętro. tele­
fon — zami-nie na dwuno 
ko i owe — Trójmiasto lub  
Tczew. O f e r t v  320 Biuro 
Ogłoszeń, 80.958 Gdańsk. 

M.2 f wnęka  kuchenna) tele 
fon.  Oliwa — sorz»dam O-
f e r t y  z cena 345 B'uro O 
głoszeń, 80-058 Gdeńsk. 

DWA luksusowe mieszka­
nia zamienię na domek 
fmoże b y ć  do w y k u o u )  
Ofer ty  433, Biuro Ogłoszeń 
80-958 Gdańsk. 

Z A K Ł A D  B U D O W N I C T W A  S Z K L A R N I O W E G O  I URZĄDZEŃ 
eaee. . o . '  ••••rraww 

O G R O D N I C Z Y C H  „ S Z K L A R N I O B U D "  

Poznań, ul. Ożarowska 42, te!. 791-511 

oferuje do sprzedaży, budowy i montaży 
dla jednostek gospodarki uspołecznionej i indywidualnych 

odbiorców: 

& szklarnie gruntowe, parapetowe wolno stojące o wym.  6,0X30,0 n\  
9,0X30,0 m, 12,0X30,0 m, 18,0X30,0 m i o większych długościach, 
wykonywane  z obudową drewnianą, stalowa i aluminiową 

# szklarnie zblokowane o w y m .  3,0X6,0X30,0 m, .i,0X9.0X30,0 m o 
długości i wielokrotności naw dowolnej, uzyskane poprzez' adapta­
c je  w w typu 

© szklarenki przydomowe stalowe o w y m .  3,0X6,0 m 
$ tunele niskie zagonowe o w y m .  1,3X5,0X0,90 m oraz 1,3X10,0% 

0,90 m 
«§> urządzenia do wietrzenia szklarni 
@ dokumentacja szklarni typowych 12X30,0. 18X52,0 m z obudową 

aluminiową 
0 pawilony ZO-214 
© wiaty 

Informacji  udzielaja i przy jmują  zamówienia dział przygotowania 
produkcji  oraz dział sprzedaży i spedycji zakładu. K-52 

BYDGOSZCZ, własnościo 
w e  M-4. telefon — zamle .  
nie na mieszkanie — T r ó j .  
miasto. O f e r t y  445, Biuro 
Ogłoszeń, 80-958 Gdańsk. 

MATKI i TEŚCIOWEJ 

dyrekc ja ,  NSZZ „Solidarność»', rada  za­
kładowa, koleżanki, i koledzy z WPRD w 
Gdańsku. 

Duchowieństwu, przyjaciołom, sąsiadom i wszy­
stkim, którzy  okazali współczucie, życzliwość, po­
moc i serce w dniacfti żałoby po nasze j  ukochane j  
żonie, mamusi i babci 

IRENIE WILK 

oraz wszystkim osobom, k tóre  uczestniczyły w 
ostatnie j  J e j  drodze serdeczne podziękowanie 

RODZINA. 

Z głębokim żalem zawiadamiamy,  że w w i e k u  lat 
82 odszedł z naszego grona nasz drogi Kolega i To­
w a r z y s z  broni 

STANISŁAW MAZURKIEWICZ 
uczestnik I w o j n y  światowej ,  żołnierz Września, 

— obrońca Wybrzeża,  członek TOW „Gryf Po­
morski" ,  b.  więzień obozu koncentracyjnego Stut-
thof, działacz społeczny i polityczny, prezes hono. 
rowy lęborskie j  organizacji  zbowidowskie.i, odzna. 
czony Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia 
Polski, Krzyżem Walecznych, Krzyżem Partyzan­
ckim, Krzyżem Zasługi, odznaką honorową „Za. 
służonym Ziemi Gdańskie j "  i wieloma innymi od­
znaczeniami państwowymi,  b o j o w y m i  i społecz. 

Cześć J e g o  Pamięci!  

Koledze Tadeuszowi Bogdanowiczowi 
w y r a z y  głębokiego współczucia z powodu zgonu 

M A T K I  
składaja  

współpracownicy oraz koleżanki I kole­
dzy z OBR „MEPROZET". ^ ^ 

Ks. proboszczowi para f i i  na Zaspie, przedsta­
wicielom PHZ ..Baltona", przyjaciołom, znajo­
mym, k r e w n y m  i wszystkim, k tórzy  wzięli  udział 
w uroczystościach pogrzebowych naszego ukocha­
nego Ojca 

i. t p.  

MARIANA PUKAŁY 

składamy serdeczne podz iękowanie.  

Wszystkim, k t ó r z y  okazal i  serdeczna pomoc, 
współczucie i towarzyszyl i  w ostatnie j  drodze mo­
j e g o  ukochanego męża, tatusia  i dziadziusia 

ś .  t p.  

WIKTORA ŁOCHIŃ5KIEGO 
gorące podziękowanie składa pogrążona w żałobie 

Ż O N A .  

LOKALE 

Z żalem i smutkiem zawiadamiamy, że w dniu 
7.01.1981 r .  odszedł od nas  nasz serdeczny i nie­
odżałowany kolega 

e $!Bl r l b o k i m  ż a l e m  zawiadamiamy, że dnia 7.01. 
ymi ^ ^ g i ę * k a

Z m a r ł a  n a s z a  ukochana siostra, ciocia i 

JANINA ZIENTARA 
z d .  Wróblewska 

n *  ^ $ W 5 S &  
ńet&  e ' z u s o w e g o  w e  Wrzeszczu. 
ku ^ t 5tzu  r ^ ; b  tefio samego dnia o godz. 13.30 na cmen-

Vc? Centralnym Gdańsk.Srebrzysko.  

STEFAN CABAŁA 

d y r e k c j a  adminis tracyjna  i nracownicy 
Działu "Zaopatrzenia Politechniki Gdań-

* k , e i -

Koledze Zygmuntowi Kaysiewiczowi 
w y r a z y  głębokiego współczucia z powodu zgonu 

O J C A  

składają;  

koleżanki i koledzy z pracowni RKP/BPK 
Stoczni Gdańskiej .  g 642 

Biostry, bracia i rodzina.  

Koledze Zdzisławowi Maciejewskiemu 
w y r a z y  głębokiego współczucia z powodu śmierci 

M A T K I  
składają  

koleżanki i koledzy  z W-20 Wytwórni  
Łożysk Ślizgowych „Bimet"  Gdańs-k-Oliwa. 

MAŁŻEŃSTWO pracujące,  
poszukuje  samodzielnego 
mieszkania do wyna jęc ia  
w Elblągu. Ofer ty  335, Biu 
r o  Ogłoszeń, 80.958 Gdańsk. 

MORENA, M-4, przed za­
siedleniem, I piętro, blok 
4-piętrowy — zamienię na 
równorzędne Zaspa, Zabian 
ka. Tel. 52-99.46. S-2806 

ZAOPIEKUJĘ s ię  l u b  w y  
n a j m ę  mieszkanie na okres  
3 lat .  Wiadomość: telefon 
22.25.87. G.245 

M-5, 3-pokojowe (60 m kw.)  
superkomfortowe,  centrum 
Gdyni — sprzedam. Ofer ty  
247, Biuro Ogłoszeń, 80-958 
Gdańsk. 

WŁASNOŚCIOWE M-3 w 
Tczewie — sprzedam. Wia 
domość: Gdańsk.Siedlce, 
ul.  Malczewskiego 78/230. 

G-254 

M.3, własnościowe, w e  
Wrzeszczu (43 m kw.)  sprze 
dam. O f e r t y  z ceną 331, Biu 
r o  Ogłoszeń, 80.958 Gdańsk. 

M.2, komfor t  (34 m kw.)  
centrum Gdyni, I piętro, 
telefon — zamienię na M-3, 
M-4, centrum Gdyni, SopO 
tu lub  Wrzeszcza. Ofer ty  
336, Biuro Ogłoszeń. 80-958 
Gdańsk. 

POSZUKUJĘ mieszkania 
M-2 l u b  M.3. Tel. 32-19.54. 

G.361 

DWA M.2, komfort,  te lefo  
ny,  garaż  — zamienię na 
3-pokójowe lub 2 duże po 
ko je .  Tel. 32-27-10. G.385 

POSZUKUJĘ M-3 (M.4) lun 
piętro will i,  niedaleko ko­
l e j k i  (co n a j m n i e j  rok) 
Tel. 51.78.87. G-383 

M.4 lub  M-5 kupię. Ofer ty  
z ceną 381, Biuro Ogłoszeń, 
80-958 Gdańsk. 

M.2, II piętro, nowe bu­
downictwo, Osiedle Czy­
żewskiego, własnościowe 
(wraz z meblami) pilnie 
sprzedani. O f e r t y  396, Biu 
ro  Ogłoszeń, 80-958 Gdańsk. 

ŁADNE M.4, na Suchani.  
nie — zamienię na większe  
Z garażem lub  ogrodem 
(np. pól „bliźniaka"). O-
f e r t y  397. Biuro Ogłoszeń. 
80.958 Gdańsk. 

DWA mieszkania:  w Oli­
w i e  i Gdyni — zamienię n a  
jedno większe lub domek 
do  remontu. O f e r t y  } '  J, 
Biuro Ogłoszeń. 80-958 
Gdańsk. 

DWA mieszkania własnoś. 
ciowe M-3 (Przymorze. Bro 
dwino) zamienię na domek, 
pół willi,  duże mieszkanie 
tub  inne propozycje.  Ofer  
t y  1.56, Biuro Ogłoszeń. 80-
958 Gdańsk. 

MIESZKANIE M.3 (49 m 
kw.)  Spółdzielni „Locum", 
lokalizacja Gdańsk, Żwirki  
i Wigury  — sprzedam. Ofer  
t y  157, Biuro  Ogłoszeń. 80. 
958 Gdańsk. 

M-2, centrum Gdańska, do 
wyna jęc ia  na 2 lata lub  
dłużej. Płatne za 2 lata z 
eóry.  O f e r t y  z ceną 190, 
Biuro Ogłoszeń, 80-958 
Gdańsk. 

MIESZKANIE S.pokojowe 
z telefonem (46 m k w . )  w 
Gdyni - Grabówku — sprze 
dam. O f e r t y  z cena 452. 
Biuro Ogłoszeń 80-958 
Gdańsk. 

GDAftSK, M-4 zamienię na 
M-4 Zaspa. Teł. 32-08-93. 

WŁASNOŚCIOWE M-4. 2 
pokojowe.  . umeblowane, 
Wejherowo — sprzedam. 
O f e r t y  z ceną 135 UPT 
81-301 Gdynia 1. 

TORUŃ, komfortowe 4 po 
koje ,  te lefon — zamienić 
na 3 pokoje  — Trójmiasto.  
Tel. 31-14-41. S-128 

JANOWO. M.3 (46 m kw.)  
2 pokoje,  przed zasiedle 
niem — zamienię na p o .  
dobne na Witominle. Ofer 
t y  110. UPT 81.301 Gdy. 

DWA pokoje,  kuchnia — 
łazienka, z te lefonem lub 
pokój  z kuchnią, komfor t  
telefon — zamienię na 3 
lub  4 pokoje .  O f e r t y  109, 
UPT, 81-331 Gdynia 1. 

POMIESZCZENIE na praco 
wnię  w centrum Gdyni — 
kupię  l u b  wydzierżawię.  O-
f e r t y  86. UPT 81-301 Gdy-

MAŁŻEŃSTWO bezdzietne 
(obcokrajowiec) poszukuje  
mieszkania 2.pokojowego, 
nie umeblowanego, z tele 
fonem w Gdyni, na 2—3 la  
ta .  Tel.  20.95-01 w e w .  252 
(8—14). S.68 

POSZUKUJĘ M-3, na 2—3 
łatą, w Gdyni, z telefonem. 
Może b y ć  nie umeblowane 
l u b  częściowo. Tel. 20-33-72 
(18—20). S-67 

MAŁŻEŃSTWO poszukuje  
mieszkania. Tel.  31.96^04^ 

MIESZKANIE własnościo. 
w e .  2 pokoje  — pilnie k u  
pię. Gdańsk.Lipce. ul. Nie 
gowo 10. G-487 

M-4, 2 poko je  + M-2 Przy­
morze — zamienię na 4.po 
k o j o w e .  O f e r t y  488, Biuro 
Ogłoszeń, 80.958 Gdańsk. 

ABSOLWENT UG, członek 
spółdzielni, poszukuje  po­
k o j u .  Ofer ty  510, Biuro O .  
głoszeń. 80.958 Gdańsk. 

MIESZKANIE 3- lub  4-DO-
kojowe.  w Gdyni — kupię.  
O f e r t y  114, UPT 81-301 Gdy 

M.3, Gdynia . centrum 
(38 m kw.)  II piętro, ciem 
na kuchnia — zamienię na 
większe, t y l k o  Gdynia. Tel. 
20-44.29. S.90 

M-3, Żabianka i M-2 Gdy­
nia - centrum, własnościo 
we,  ciemne kuchnie (38 1 
28 m kw.)  zamienię na 3 
pokoje w Gdyni. Tel.  21. 
78.35, w godz. 11—18. S.89 

MŁODE małżeństwo poszu 
k u j e  samodzielnego miesz 
kania.  Tel. 43.15-43 po 

ZDECYDOWANIE kun:-
p o k ó j  z kuchnią z w y g o ­
dami, na Wzgórzu Nowot­
ki. re jon ul. Batalionów 
Chłopskich, Dzierżyńskiego 
Telefon 22-07-13 S-63 

MIESZKANIE jednopoko­
jowe w Chyloni, własność 
hipoteczna. I niętro, c o .  
— sprzedam O f e r t y  48. 
UPT 81-301 Gdynia 1. 

GDAŃSK, dwa pokoje (te­
lefon) I piętro komfort  — 
zamienię na domek ' mcżli 
wie z telefonem, moż być  
do w y k u p u .  Ofer tv  30357 
Biuto Oełoszeń, 80-HS8 
Gdańsk, 
POSZUKUJĘ mieszkania 
M.2, kawalerk i  lub podob­
nego na okres  roku,  na 
t rss ie  Gdańsk — Gdynia 
(forma zapłaty do Uz-od. 
nienia). Tel. SI.48-30 pc 16. 

KWATERUNKOWE " i  poko 
j e  (47 m kw.) komfortowe 
(telefon garaż) zamienię 
na duże mieszkanie z wy­
godami j a k  w y ż e j  w cen 
trum Gdyni. Tel 22-Or-n 

MIESZKANIE* 4^pokojowe 
w Cisowej  - zamienię na 
2 oddzielne Gdynia ul. 
Chylońska 2S5/32. S-42 
MIESZKANIE M-4, Własno 
ściowe — sprzcd-m. Gdy­
nia. Dantyszka 4 D/11 ^ 

M-4. Gdynia-Obluże — za-
mienię na M-l l u b  M-2. na 
t ras 'e  Gdańsk — Lębork. 

O f e r t y  19, UPT, 81-301 Gdy nła L 

PRZYJMĘ do pokoju  pa­
nią (rencistkę) Adres :  w • 
herowo, Sikorskiego 34.^ ^ 

POSZUKUJĘ lokalu na ma 
ły warsztat  ś lusarski  Naj­
chętnie j  Oliwa l u b  Przy­
morze. Telefon 52-43-41 ^ 

DWA mieszkania kwate­
r u n k o w e :  Gdańsk centrum 
3 pokoje .  80 m kw.,  I p.lę. 
tro, telefon craz  Sonet b i l .  
s k o  morza. 2 duże pokoje,  
wspólne wygody,  zamienię 
na mieszkanie 4—5. poko­
j o w e ,  s tare  budownictwo 
lub  segment, chętnie z t e '  
lefonem, Sopot Gdańsk. 
Wiadomość: tel.  31.65-19, p o  godz. 19. G.560 
M.4 Warszawa Ochota, za­
mienię na mieszkanie — 
Sopot. Tel. 51.16-2B. G-594 
M.3, M.4 chętnie z telefo­
nem. trasa  Gdańsk — Oli .  
w a .  kupię.  Tel. 71-03-25. ^ 

M-6 lokatorskie na Chel. 
role, zamienię na M.5 lub  
M.6, na trasie Wrzeszcz — 
Sopot. Oferty  30845. Biuro 
Ogłoszeń, 80-958 Gdańsk. 
MIESZKANIE " dwupokojo-
w e  l u b  pokój,  do w y n a j ę .  
Cia. Tel.  52.51-20. G.669 
MIESZKANIE własnościo­
w e  M-4 z telefonem 
Przymorze, sprzedam. O .  
f e r t v  706, Biuro Ogłoszeń. 
90.958 Gdańsk. 
MAŁŻEŃSTWO " z dziec­
kiem poszukuje  M.2 nie u-
meblowanego l u b  samo­
dzielnego pokoju  z k u c h .  
nią. na okres  2 lat. P!r,t. 
ne  z góry  za rok.  Tele­
f o n  43-09.06. G-71! 
WRZESZCZ, pokój,  kuch­
nia, własnościowe, nowo 
czesne, zamienię na mie­
szkanie w Warszawie l u b  
pilnie sprzedam. Oferty  
714, Biuro Ogłoszeń 80-958 
Gdańsk. 
UWAGA, Śląsk,  śródmieś­
cie Zabrza, własnościowe 
M-4, superkomfort .  atrak­
c y j n i e  położone — zamie­
nię na większe w T r ó j  mieś 
cle, względnie sprzedam 
Poważne ofer ty  k ierować:  
Karnus.  41.902 Bytom 2. 
s k r y t k a  pocztowa 168 (tel. 
13 — 81-95.70). G-29138 

Spółdzielnio Chemiczno-Poiigraficmo 

„ P O L I P O L "  w Gdańsku, ul. W a ł o w a  17 

o g ł a s z a  
przetarg nieograniczony 

n a  wykonanie  robót wodno-kanalizacyjnycb w 
Zakładzie n r  l przy ul .  Wałowej  17. 

Termin wykonania  robót do dnia 28 lutego 1681 
r .  Do udziału w przetargu zaprasza s i ę  przedsię­
biorstwa państwowe,  spółdzielcze i nieuspołecznio­
ne. Ślepe kosztorysy można otrzymać w dziele 
inwestyc j i  Sp-ni ..Polipol" w Gdańsku orzy ul.  
Wałowej  17. 

Ofer ty  w zalakowanych kopertach należy skła­
dać  w terminie 10 dni od daty  ukazania s ię  oeło-

Komisyjne otwarcie o f e r t  nas* ani 12 dnia od 
d a t y  ukazania s i ę  ogłoszenia o godz. 9.00 w dziale 
inwes tyc j i  Sp-ni ..Polipol" w Gdańsku przy  u l .  
Wałowej  17. 

Zastrzegamy sobie n r a w o  .wyboru oferenta  l u b  
unieważnienia przetargu bez podania orzy czyn 

R A p A  Z A K Ł A D O W A  
przy Wojewódzkim Przedsiębiorstwie 

Robót Drogowych 
w Gdańsku, ul.  Żaglowa ! 

zawiadamia 
wszystkich członków Z w .  Zaw.  Prac. Gospodarki 

Komunalnej  1 Terenowej .  

że w dn. 12. 01. 1931 r. o godz. 15.00 
odbędzie się zebranie wyborcze Rady 
Zakładowej. 

ZARZĄD W O J E W Ó D Z K I  

Towarzystwa Wiedzy Powszechnej 

w Gdańsku 

i n f o r m u j e  zainteresowanych, ż e  do  dnia 31.01. 
1981 r o k u  

przyjmy ? e zapisy 
n a  k u r s y  przygotowawcze na wyższe  uczelnie » 

przedmiotów: 

Zajęcia odbywać  s i ę  hęda od lutego do  m a j a  
1981 r .  Wysokość  opłat za jeden przedmiot 750 zł. 

Szczegółowych Informacji  udziela oraz zanisów 
dokonuje  Sekretar iat  ZW TWP w Gdańsku-Wrze-
szczu. ul. Grunwaldzka 70, tel, 41-29-60 w Rcdz. 
8.00—18.00. K-196 

MGR prawa udzieli korepe 
t y c j i  z historii. Gtiańsk-Su 
chanino. a l .  Liszta 2/4 DO 
godz. 16. G.3103* 

R Ó Ż N E  

NAUKA 

KTO szybko  nauczy kon­
w e r s a c j i  niemieckiej?  Te­
lefon 20-12.17. S-13 

NIEMKA uczy niemieckie, 
go. Gdynia - Orłowo. Mio 
dowa DA. G.279 

ROSYJSKI — korepetycje .  
Tel.  41-03-11. G-340 

KURSY: małej  gastronomii 
kwiaciarski ,  hątndlu a r t y k u  
łami rolno-spożywczymi, 
kierowników zakładów ga­
stronomicznych, k r o j u  ł 
szycia, tkactwa artystyczne 
go dla potrzeb własnych o 
raz  czeladnlczo.mistrzows-
kie  w zawodach: kucharz, 
kelner,  mechanik samocho 
do w y ,  ślusarz organizuje  
Ośrodek Kształcenia ZDZ 
w Gdyni, Słowackiego 53, 
tel. 20.92-03. godz. 8—19. 

MATEMATYKA, f izyka  -
korepetycje .  Tel.  41-41.50.^ 

KWIACIARNIĘ tub lokal, 
z możliwością prywatnego  
handlu, w dobrym punkcie 
Trójmiasta — kunie lub 
wydzierżawię,  Tel. 20-25-11. 

KAFELKI (materiał oowic. 
rzony) szvbko.  solidnie u 
kładam. Tel. 20-12-17, po 19. 

POSIADAM lokal i ko net 
s j ę  mechaniki oojazdowej.  
Odstąpię l u b  p r z y j m ę  
wspólnika. Tel. 51-44-25  ̂ ^ 

WYDZIERŻAWIĘ pcmies? 
czenie na wstawienie bi 
lairdów elektrycznych. O. 
f e r t y  28« Biuro Ogłoszeń 
80.953 Gdańsk. 

LINGWISTA — „Oświata"  
organizuje  kursy  audiowi* 
zualne języka niemieckie­
go, angielskiego, f rancu­
skiego dla początkujących 
1 zaawansowanych (1 etap 
- 3 miesiące) kursy  przy­
spieszone języka szwedz­
kiego włoskiego, kursy  la-
boratoryine  angielskiego 
niemieckiego. Zapisy: So­
pot K Wielkiego 14. czwar 
tek  godz 16—18 sobota, 
godz 14—16 niedziela go-
dzina 10—12. K.13 

„OŚWIATA" p r z y j m u j e  za 
pisy na k u r s y  ezcladniczo-
mistrzowskie w zawodach 
kucharz ke lner  oraz k i e .  
równików zakładów gastro 
nomtcznych i zb iorowrso  
żywienia.  Zgłoszenia i in_ 
f o r m a c j e :  Wrzeszcz. Wa 
ryńskiego 4. tel. 41-21-82. 

K-138 

WSTAWIĘ bilard elektrycz 
n y .  O f e r t y  589. Biuro Ogło 
szeń, 80-953 Gdańsk 

CIESIELSTWO posrdzkar-
stwo, cyklinowanie.  Telefon 
52-07-28. G-210 

NOWO o t w a r t y  sk lep  oole 
ca meble rzemieślnicze. 
Gdańsk . Brzeźno, ul. Por 
towców 19 tel, 43-05-53. 

BEZPYŁOWE cyklinowa­
nie, lakierowanie parkie-
tów.  Tel. 53.15.68. G.22T-4 

DŻIUDŻITSU — naj lepsza 
samoobroną młodzieży, do 
rosłych. Sopot, Powstań­
ców Warszawy 80. G-C2 

MECHANICZNE czyszcze­
nie wykładzin dywano­
wych i d y w a n ó w  (aparatu 
rą Nllfisk) w domu klien­
ta.  Tel. 31-02.03. G.29033 

MECHANICZNE czyszczę 
nie d y w a n ó w .  Tel. 61.43-57, 

MECHANICZNE czyszcze­
nie d y w a n ó w  i wykładzin 
dywanowych.  Tel. 51-27.84, 
rano, 22.36-29, wieczorem. 

CZYSZCZENIE pierza, prze 
róbkl pierzyn na kołdry. 
Pracownia kołder. Sopot. 
Niepodległości 727, telefon 
51-33.08. G-5fi 

NAPRAWA chłodnic „Auto 
serwice" ,  Gdańsk-Wrzeszcz. 
Mi szewskiego 21. G.29416 

ZLECĘ kosztorysowanie, 
malarstwo.  O f e r t y  4%. Biu 
r o  Ogłoszeń, 80-S&3 Gdańsk, 

OTWIERAM sklep  1001 dro 
biazgów i akcesoriów samo 
chodowych. Poszukuję  do", 
s tawców.  Tel. 31.17-66. 

G.474 

POSIADAM lokalizacje n? 
kwiaciarnię P r z y j m ę  współ 
rłfkń W ro7-!:czmiu w y n a j  
mę M.i M.2 lub  inne pro 
nożyc je .  Ofer ty  131. Biuro 
Ogłoszeń 80.553 Gdańsk. 

GARAŻ w c?ntrum Gri>* 
ni — zamienię — okolice 
osiedla Lelewela. Telefon 
n - o i . ^ .  
PRZY Stacji w Redzie cd-

• ciam w d z i r r ł i w ę  pomicsz 
czenie. SprzrdatB. wydzier  
źawię  . tunel ogrodniczy. 
Tel 23.03-22 S.S8 

BUDYNEK g»1 m k w .  ora* 
ntotówke Dosiadam. Ocze. 
k u j ę  nró-.ozyćji. O f e r t y  
481. Biuro Ogłoszeń. 86-958 
Gdańsk. 

USŁUGI k a f e l k s r s k l e .  S z y b  
ko, tanio, solidnie. Gdańsk-
Brzeźno ul Portowców 1<*. 

G-529 

KA MIUNTARKTWO nagrob­
kowe.  M. Ryba.  Prusaet  
Gdański. uJ. Wita S'v;oszo 
9 - ń r z y j m u j e  zamówienia 
na 1931 r e k .  G-441 

PRZEŚWIETLAM sady.  Tel. 
78.25-32. po godz. 16. S-113 

POSZUKUJĘ garażu na t e  
renie Sopotu. Wiadomość: 

•"tel. ».63-58. po godz. 17. 

NAPRAWA iodówek sprę­
ż a r k o w y c h  Tel. 22-21.47. 

3-11(75 

CYKLINOWANIE. laklcro.  
wanie  oedłóg i parkietów. 
Zgłoszenia: tel. 41-39.31, 

CYKLINOWANIE. Iakiero. 
w a n i e  parkietów. Telefon 

41-23-31. G.54.0 

CYKLINOWANIE lakiero­
wanie  parkietów. Telefon 
32-43-38. G-C03 

Z A K Ł A D  Naprawy Pralek 
Automatycznych.  Telefon 

, 41-24-:'«. G-C.29 

PRZEPROWADZKI, t e l e .  
fon 41.60-84. G .30727 

UKŁADANIE glazury  l te  
rakoty.  Tel. grzecznościo­
w y  41-27-12, p o  13. G.845 

CYKLINOWANIE, I sk ie .  
rov, r.v.;e nsrkietów.  Telc-
f e n  SI.21.03. G-M9 



Władysław Kozakiewicz 
najlepszym sportowcem 

Polski w 1980 roku 
W s a l a c h  h o t e l u  „ V i c t o r i a "  w W a r s z a w i e ,  n a  t r a ­

d y c y j n y m  b a l u  m i s t r z ó w  s p o r t u ,  o g ł o s z o n o  w y n i k i  
p l e b i s c y t u  „ P r z e g l ą d u  S p o r t o w e g o "  n a  d z i e s i ę c i u  
n a j l e p s z y c h  s p o r t o w c ó w  P o l s k i  w 1980 r .  O t o  l i s t a  
n a j l e p s z y c h :  

1. W ł a d y s ł a w  K o z a k i e w i c z  
2 B r o n i s ł a w  M a l i n o w s k i  
3 J a n  K o w a l c z y k  
4. C z e s ł a w  L a n g  
5 J a c e k  W s z o ł a  
6 U r s z u l a  K i e l a n  
7 W a l d e m a r  M a r s z a ł e k  
8 T a d e u s z  Ś l u s a r s k i  
9 W o j c i e c h  F i b a k  

10. A g n i e s z k a  C z o p e k .  

Piłkarze Urugwaju 
wygrali „Munciialito" 

Mini - mistrzostwa świata,  
„Mundialito", t u r n i e j  piłkar­
s k i  drużyn,  k tóre  w historii 
futbolu zdobyły mistrzostwo 
świata, w y g r a l i  w Montevi­
deo piłkarze Urugwaju  - go­
spodarze t e j  imorezy W me 
czu finałowym Uruewai  wy­
grał z Brazylia 2:1 10:0). Bram 
k i  zdobyli — dla U r u g w a j u  
J o r g e  Barrios w 50 min. i 
Waldemar Victorino w 76 
min.; dla Brazyli i  — Socrales 
w 62 min. z karnego.  Widzów 
— komplet, 71 tys .  

URUGWAJ: Rodolfo Rodr< 
guez, Victor Diogo Hugo dc 
Leon. Walter  Olivera.  Dani-'1 
Martinez. Eduardo de  la Pe 
n a  (od 37 min. J o r f e  Barrics> 
Arie l  Krasowski .  Ruben  Pdz 
Venancio Ramos. Waldemar 
Victorino, Ju l io  Morales. 

BRAZYLIA: J o a o  T.eite. Ade 
va ldo  Oscar, Luisinho. Junior 
Batista  Tita (od 55 min Ser-
gingo), Toninho. Cerezo. Pau­
l o  Tsidoro. Socrate$ Ze Ser  
gi i rod Ri min. Edcr). 

Sędziował Austriak Erich Li 
nemavr .  

Żółte k a r t k i :  Luisinho i Pau 
lo Isidoro (oba j  Brazylia) oraz 
Diogo (Urugwaj).  

Ponad 70 tys.  widzów długo 
wiwatowało na stadionie „Cen 
tenario"  a potem na ulicauti 
Montevideo no sukcesie piłka 
rzy U r u g w a j u  w finałowym 
meczu turnie ju  mistrzów ś w s s  
ta nad Brazylia.  Gospodarze 
turnie ju  odnieśli na jwiększa  
sukces  od 30 lat.  kiedy to w y ­
grali w Rio de  Janeiro  o-; 
raz drugi  mistrzostwa świata  
Pierwszy tytuł mistrzowski 
Urugwajczycv  wywalczy l i  w 
»930 r.  na tym samym stadio­
nie. Teraz znów okazali s ię  
naj lepsi  spośród drużyn Eu-
rony i Ameryki  Płd.. które  
zdobyły mistrzostwo świat  s 
,'Brazylii Argentyny,  RFN 
Włoch i U r u g w a j u  — sz6stv 
uczestnik turnie ju  — Holan­
dia (dwukrotny wicemistrz 
świata) zastapił mistrza świa­
ta z 1966 r. — Anglię.  

Urugwajczycy  zasłużenie w y  
grali mecz finałowy. 

Trzecie miejsce 
polskiej „ 7 "  

Trzecie miejsce zajęła repre 
zentacja  Polski piłkarzy ręcz­
nych w zakończonym w nie­
dzielę w Moskwie międzynaro 
dowym turnie ju  o puchar Bał 
t y k u .  W ostatnim meczu Pol­
ska  spotkała się z RFN, uzy­
s k u j ą c  w y n i k  remisowy 18:18 
(10:8). W ostatecznym rozra­
chunku Polacy zdobyli tyle. 
punktów co drużyna RFN, ale 
wyprzedzili  ją korzystniejszą 
różnicą bramek.  
Pierwsze  miejsce zajęl i  ak­
tualni mistrzowie olimpijscy 
piłkarze ręczni NRD, po zwy 
cięstwie nad drużyną ZSRR 
-3:17, (11:10). 

W meczu o miejsca od 5 do 
7 Dania pokonała Norwegię 
21:14 (9:6). 

g r u p a  „A"-  (miejsca 1—4) 

1) NRD 6:0 ,65—52 
2) ZSRR 4:2 59-55 
3) Polska 1:5 .57—62 
4) RFN 1:5 46-58 

' (miejsca 5-^7) 

5) Dania 4:0 , 48—35 
6) ZSRR (juniorzy) 2:2 45—45 
7) Norwegia 0:4 35—48 

W pięknej hali »01ivia« 

Mistrzostwa Polski seniorów 
w łyżwiarstwie figurowym 
iedzielę zakończyły się skiego, przede wszystkim dzif  j e w s k a ,  Mirosław Plut  W niedzielę zakończyły się 

w hali ,,Oli vi,a" w Gdańsku 50 
ji; ':iieuszowe nu.słrz:>stwa Pol 
sk i  seniorów w łyżwiarstwie 
i igurowym.  Mistrzostwa otrzy­
mały piękną oprawę i cieszy­
ły się sporym, j a k  na krajo­
w e  warunki  zainteresowaniem 
publiczności, która dość licz­
nie stawił?: s ię w oba dni za 
wodów. Niestety gorze j  było 
z liczbą s tar tu jących (9 soli 
stek,  5 solistów, 6 par taner?. 
nych i 2 pary sportowe). 1 
tak zresztą g d y b y  nie gromac 
ka juniorów, t o .  z seniorem' 
byłoby zupełnie źle. W t e j  sv 
tusc j i  kolejność w zasadzie 
nie powinna była w poszcze­
gólnych konkurencjach przy 
nieść niespodzianek a je-'yni< 
interesująca była w a l k a  r 
pierwszeństwo wśród solistów 
między Grzegorzem Głowaric 
a Grzegorzem Filipowskim, 
z-; kończona pod nisobecnnść 
i udwika  Jankovvskjrgo ;zrez;. 
gnował już  z kontynuowania 
dalsze j  k a r i e r y  zawodniczej,  
sukcesem młodszego Filipow-

Nowe władze GOZŻ 

82 delegatów z 36 .klvh,~,w 
prezentujących, p r a w i e  16-ty-
sięczną rzeszą i. : ;^sz< 
go wybrzeża obradował-., wczt 
r a j  w auli Wyższe j  Szkoły 
Morskiej w Gdyni- na zwycza 
nym sprawozdawczo w y b t r  
czym z»rom;idzvniu Gdański  
go Okręgowego Związku Że­
glarskiego.  Przybyl i  na nie n" 
in. prezydent miasta Gdyn 
Jan  Krzeczkowski,  wicedyre'-
tor WKFiT Urzędu Wojewórl? 
kiego Tomasz Szyszkowslti.  
rektor Wyższe j  Szkoły Mor­
s k i e j  prof.  dr  Daniel Duda. 
wiceprzewodniczący Zarządu 
Głównego PZŻ Wiesław Rym 

my i marzenia laureatów 
zieifflih Bałtyckiego" , P  

- Jakie cele sportowe chcq osiqgnqi  w obecnym 
roku 198V najlepsi sportowcy woj. gdańskiego -
laureaci plebiscytu „Dziennika Bałtyckiego" za 1980 t . l  

To pytanie zadałem uhonorowanym zawodniczkom 
zawodn kom podczas uroczystości ogłoszenia rezulta­
tów pleb scytu w Sal B ałe j  Ratusza Głównomiejsk.ego 
w Gdańsku. O t o  zwierzeń a asów naszego sportu. 

M A Ł G O R Z A T A  DŁUŻEW-
SKA i CZESŁAWA KOŚCIAN-
SKA (wioślarstwo, G e d a n a ) :  
obecny rok me będz.e dlo 
nas a ż  tak uciążliwy w przy­
gotowaniach d o  sezonu jak 
ubiegły oi mp jski. To normąl 
na kolei rzeczy N e m m e j  n e  
chcemy swojego srebrnego 
medalu rozmenioć no drob­
ne. Kulrmnacyjng mprezg bę 
d g  dla nas mstrzostwa ś w o  
ta w Monachium na przeło­
mie s e r p n a  wrześno Chce 
my na nich powalczyć z n e-
potonaną dotychczas dwójką 
reprezentantek NRD, którym 
W f inale ol mp jsk m no Kry-
łatskoje uległyśmy o pół se­
kundy. Przedtem uczestnczyś 
będzemy w mocno obsadzo­
nych zazwyczaj regatach w 
Beri m e ,  Essen Lucernę oraz 
w mistrzostwach Polsk JANUSZ P A W Ł O W S K I  (ju­
do, GKS Wybrzeże Gdańsk): 
jak pan widzi jestem w nie­
złym nastroju bo zdałem b o-
chem ę na .czwórkę" D o  mor 
c a  będę mocno obciążony 
p o w n n o ś c a m  wobec n a u k ,  
trzeba za i ożyć semestr na 
W S W F  Później nastąp ą star 
ty i to 1'czne w krótkim prze­
dzia le  czasu marzec - k w e -
cień - maj. Rozpoczn e s ę 
od Pucharu Hungarii  w Pecs, 
o następnie b ę d z e  występ w 
turmeju beri ńsk m ! na mi­
strzostwach Polsk w Wars  za 
wie. W r e s z c e  - ndywidualne 
mistrzostwo Europy w Debre-
czyn e w połowę maja To 
ostatnia mprezo nteresuje 
m n e  na j ba rdz ej. gdyż d o  tej 
pory n e mam jeszcze w swo 
jej kolekcj medalu ME W e  
wrześniu natomast sg w ho­
lenderskim mieście Maastricht 
m strzostwa ś w a t o  

ANDRZEJ G R U B 3 A  (ten s 
stołowy, AZS W S W F  Gdańsk): 
marzy mi s ę medal w kw et 
nowych m strzostwach świata 
w Nowym Sadzie w Jugosła-

w i. W singlu będzie go trud 
no osiggngć. Może w grze 
podwójnej z Leszk em Kuchar 
skim, może w m k ś c e  z port 
nerka holenderską... 

Z E N O N  PLECH (żużel. 
GKS Wybrzeże Gdańsk):  zdo­
być tytuł mistrza Polski • ode 
grać znoczgcg rolę w finale 
indywidualnych mistrzostw 
świata na żużlu, które w tym 
roku odbędg s ę w e  wrześn u 
w Londyn e na torze W e m -
biey 

JANUSZ KUPCEWICZ (p ł-
karz, Arko Gdyn a ) :  uniknąć 
kontuzji, które tak mme prze­
śladowały w ub egłych la­
tach Wówczas będę mógł 
bez przeszkód przygotować 
się d o  występów Arki w lidze 

w reprezentocj kraju. Cel 
główny t o  za kwa lif ko won e 
s ę d o  drużyny narodowej, c 
więc mojej osoby d o  fi no 
łu mistrzostw świata w Hisz­
pan i W odmesien u do Ark 
mam na myśl z a j ę ć e  miej­
sca kwa! fikujocego nasz ze­
spół d o  udziału w klubowych 
rozgrywkach europejskich 
Chciałoby się znowu zagrać 
w „pucharach". 

E W A  E1CHLER (kajakar­
stwo. Stoczn owiec Gdańsk):  
zakończyłam już zawodniczą 
kar erę. Przeistoczyłam się w 
dz ałacza kajakowego w klu-
b ;e. Stąd też moja z m i e n o  
na rolo - troski o to  oy 
moim następcom stworzono 
jak najlepsze warunk rozwo 
j o we, Nadeszło też d la  mn e 
poro poświęceń a się spra­
wom rodzinnym. 

Na uroczystości me mogli 
być obecn W Ł A D Y S Ł A W  
KOZAKIEWICZ,  TADEUSZ 
WOJTAS i MAREK PANAS 
(starty w 'mprezach). M -
strza olimp jsk ego  1 rek o rdz 
stę świata w skoku o tyczce 
zastąpił jego brat Edward 
Kozakiewicz. Powiedz a ł  o 

sławnym bracie, i e  wywalcza 
ne pozycje zobow q z u j g  g o  
d o  utrzymano  wy sok e g o  pu­
łapu, nieschodzenia niżej gra 
nicy przyzwoitości. Tę zasadę 
będz e się starał Władysław 
Kozakiewicz respektować no 
Icznych mityngach, przy 
czym jako najważn ejszg m-
prezę b eżaceqo roku p o  trok 
tu je  Puchar Europy z f ina­
łem (o ile Polacy zakwal  f -
kują się doń) w p o ł o w ę  
serpnio w Zagrzebiu. 

Zamieniłem też kilko słów 
z głównym laureatem pleb s 
cytu ,,W eczoru Wybrzeża" no 
najlepszych trenerów woi 
gdańsk ego w 1980 r. A D A ­
M E M  GIERSZEM (tenis stoło­
wy, AZS W S W F  Gdańsk). ° o  
wiedział: mo oodo-pieczn 
pra-ktyczme z a p e w n i  sob e 
kolejne p erwszeństwo w t -
dze, a w ęc w drużynowych 
mistrzostwach Polski W tej  sy 
tuacji na plan pierwszy wysu 
woja  s łę sprawy m m  'cmi o-
we.  M a m  na myśli  jak naj­
lepsze przygotowan e do da' 
szych występów w klubowym 
pucharze Europy - moim zdc 
n e m  f nał leży w zas obu 
ch możl wośc - oraz do m 

strzostw św :ata w Nowym So 
dzie, g d z e  jeden medal był 
by dużym sukcesem ekipy 

Pozostaje nam więc tylko 
serdecznie życzyć ,,przeku­
c ia"  w czyn ambitnych pla­
nów marzeń. 

Rozmawiał: 
P A W E Ł  K O W A L S K I  

kiew.cz i Wiesław Kłosowski 
oraz sekretarz  generalny ZG 

Stanjs taw Tołwiński. 
Sprawozdanie z cizi* ialności 

w minionych dwóch łatach 
przedstawił dotychczasowy 
.zfwpęlnicząey Zarządu GOZZ 

prof.  dr .  Bolesław Mażurkie 
wicz. Stwierdził on, że lata te 
były okresem dalszego umac­
niania p r z o d u j ą c e j  pozycji  że 

g lars twa gdańskiego w Pol­
sce. Żeglarze nasi zdobyli ai? 
sulutnie I miejsce w działal­
ności regatowej .  zarówno w 
klasach przygotowawczych i 
olimpijskich, j a k  i w klasach 
morskich. Wielu z nich- wy,., 
walczyło tytuły mistrzów i 
wicemistrzów Polski, zaś 
Jacht  Klub Stoczni Gdańskie j  
i Jacht  Klub Przemysłu Okrę 
tov/ego zdobyły pierwsze m i e j  
sce w punktac j i  zespołowe! 
w k r a j u .  Prowadzono także 
szeroką działalność szkolenio­
wą,  o czym świadczą tysiące 
nowych patentów, j a k i e  zdoby 
li członkowie poszczególnych 
klubów.  Zorganizowały one 
wiele r e j s ó w  turystycznych i 
stażowo - szkoleniowych. Że-
fdarze przepłynęli w sumie w 
ostatnich dwóch sezonach nie 
mai 5S0 tysięcy mil morskich, 
co mówi samo za siebie. 

W sprawozdaniu  omówiono 
również problemy, które  nur­
t u j ą  całe żeglarstwo gdańskie.  
Mówili n a  te  tematy również 
w d y s k u s j i  poszczególni mów­
cy, w s k a z u j ą c  na ogranicze­
nia h a m u j ą c e  rozwój  sportu 
żeglarskiego w klubach.  Cho­
dzi głównie o brak  na leżyte j  
jakości  i wartości  sprzętu 
pływającego i trudności z roz 
wojem lądowego zaplecza. 

W czasie zgromadzenia doko­
nano w y b o r u  nowych władz 
okręgowych.  Na czele Zarzą­
du GOZZ stanął ponownie 
wieloletni działacz i a k t y w n y  
żeglarz prof .  d r  Bolesław Ma 
zur kie wicz. 

W czasie niedzielnego zebra 
nia wręczono działaczom i że­
glarzom odznaki „Zasłużony 
Działacz Żeg lars twa"  i me­
dale 35-!ecia sportu gdań­
skiego, a przedstawicielom 
przodujących klubów, które 
zajęły pierwsze miejsca w re­
g a t o w e j  działalności w kla­
sach przygotowawczych i olirn 
pi jskich — Jacht  Klubowi Sto 
czni Gdańskie j  oraz w działał 
rtości r e g a t o w e j  w klasach 
morskich — Jacht  Klubowi 
Przemysłu Okrętowego wrę­
czono dyplomy ' i  nagrody 
Zbigniewowi Puchalskiemu i 
załodze k p t .  Wiesława Raków 
skiego wręczono natomiast n a j  
wyższe  t ro fea  gdańskie  — Na­
grodę Conrada. Zbigniew Pu­
chalski  otrzymał ją  za s w ó j  
wieloletni r e j s  na „Miran­
dzie"  dookoła świata,  zaś zało­
ga Wiesława Rakowskiego z 
„Wojewody Pomorskiego'* za 
załogowy r e j s  dookoła świata  
i zdobycie pierwszego miej­
sca w regatach na trasie z An 
glii do Austral i i .  Za r e j s y  do 
Islandii wyróżnienia — nagro­
dy Conrada wręczono załodze 
Witolda Ciecholewskiego z 
„Gedanii" i Aleksandra  'Here-
śniewicza z „Wołodyiowskie 
g o " .  _ (Z. G.) 

. przede 
lepsz;;j jeździe dowolnej.  W 

nieczielę zwłaszcza w jeździe 
dowolnej  solistek i solistów 
byliśmy świadkami k i l k u ,  u 
padków f a w o r y t ó w ,  rn. in. 
I»eleny Chwili,  j a k  i obu 
Grzegorzy  — Glowani i Fili­
powskiego Przy okazj i  war to  
zwrócić uwagę  na utalentowa 
ną mikroskopijną (choć już 
14-let.nią) Beatę Hober, która 
wygrała wprawdzie  jazdę  do­
wolną, ale ponieważ ma sła­
biutką jeszcze j azdę  obowiąz­
kową. uolasowaia się ostatecz 
nie na trzecim miejscu.  

A oto wynik i  ne: 'z ie lne:  
.Jazda dowolna solistek: 1 

! 'cata Bober (Centrum Kat.) 
10, 2. Helena Chwila (Centrum 
Ket.) 2,0, 3. Brata  Naehrztei 
Społem Łódź) 3,0, 4. Ur 

szula Mucha (Stoczniowie; 
Gd.) 4,0, 5. Elżbieta Matu 
szewska (Społem Ł.) 5,0, 6 
Joanno Rot;:egel (Centrum 
Kat.) 6,9, 7. Renata Linek (Ma 
rymónt VV-wa) 7.0. 8. Mire.ila 
Gawłowska) (Naprzód Janów 
8,0, 9. Agnieszka.'  Sandelewsk--
(Chemik Kędzierzyn; 9,0; 

wyniki  końcowe solistek: 
1. Helena Chwila f Centrum 
3.6, 2. Beata Nachrzter (Spo­
łem Ł.) 6,2 3. Beata B o b c  
(Centrum K.) 6,4 4. Urszula 
Mucha (Stoczniowiec Gd.) 7.8 
5. Elżbieta Matuszewska (Spo­
łem) 10,2. 6. Renata Linek 

Gawłowska '(Naprzód J a n ó w  
13,4, '< .Joanna Rotkegel iCen 
trum) 14,0 9. Agnieszka San-
dylewska (Chemik)' 18.0; 

jazda dowolna solistów: 
1 Grzegorz Filionrwski (Spo­
łem Ł.) 1,0. 2. Grzegorz Gło-
wania (Centrum K.) 2.0, 3 
Grzegorz Knrnia (Centrum' 
3.0, 4. A n d r z e j  Strzelec (Cen­
trum) 4,0, 5. Maurycy Kubik 
(Marymont W-wa) 5,0; 

wyniki  końcowe solistów: 
1. Grzegorz .-Filioowski (Spo­
łem Łódź) 3,0, 2. Grze­
gorz Głowana (Centrum) 
3,0, 3 Grzegorz Karnia (Cen­
trum) 6,4. 4. A n d r z e j  Strzelec 
(Centrum) 7,6, 5. Maurycy Ku 
bik (Marymont) 10,0; 

taniec dowolny — 1. Iwona 
Bielas, Jacek Jasiaczek (Spo 
łem Ł.) 1,0, 2. Jolanta Weso­
łowska, A n d r z e j  Alberciak 
(Społem) 2.0, 3. Bożena Wierz 
chowska, Robert Kazanowski 
(Stoczniowiec Gd.) 3,0, 4. Ag­
nieszka Bieda, Jacek Tascher 
(Marymont) 4,0, 5. Dorota Pe-
ła, Tomasz Chmielewski (Spo­
łem) 5,0, 6. Alina Mierzejew­
ska,  Mirosła w  Phitowski (Sto 
czniowiec Gd.) 6,0; 

wynik i  końcowe nar tnnecz 
nych:  1. Iwona Bielas. Jacek 
Jasiaczek (Społem) 2,0, 2. Jo­
lanta Wesołowska, Andrze j  
Alberciak (Społem) 4,0, 3. Bo­
żena Wierzchowska, Robert 
Kazanowski (Stoczniowiec) 6.0. 
4. Agnieszka Bieda. Jacek Ta­
scher (Marvmont) 8.0, 5. Doro 
ta  Peła, Tomasz Chmielewski 
(Społem) 10,0, 6. Aliha Mierze 

Flutowski 
(Stoczniowiec) 12,0; 

końcowa k l a s y f i k a c j a  par 
sportowych:  1. Maria Jeżak,  
Lech Matuszewski (Społem Ł.) 
1,4, 2. Helena Chwila, Jacek 
Zylski (Centrum K.) 2,8. Wo­
bec tego iż startowały tylko 
dwie pary  p ierwsze j  przyzna 
no tytuł mistrzowski,  zaś  pa­
ra katowicka  zajęła drugie 
miejsce, a le  bez tytułu wice­
mistrzowskiego. 

J a k  udały się mistrzostwa 
gdańszczanom V Poza t rądy  c y j  
nym j u ż  sukcesem organiza­
c y j n y m  (wszyscy są zdania, 
że g d y b y  „Oli v i  a "  miała dru­
gą k r y t a  płytę J u ż  dawno w y  
stępiono oy o organizacje  mi­
strzostw Europy) jeśli  . chodzi 
o sam udział sportowy to z 
tym różnie, choć w sumie nie 
tak źle. Tradycy jn ie  j u ż  łyż­
wiarze Stoczniowca prezentu 
ją się n a j l e p i e j  w parach ta­
necznych. Wprawdzie  pamię­
tamy czasy, gdy  w czołówce 
mieliśmy 4—5 par, ale obecne 
dwie spisały się możliwie, 
choć odczuwamy mimo wszy­
stko pewien niedosyt.  Może 
w kcńcu prowadzone szeroko 
rzkolenie w oparciu o sporto­
wą Szkołę Podstawowa nr 33-
przyniesie e f e k t y  również i w 
innych konkurencjach poza 
oarami tanecznymi i jedną -so 
listką (wśród seniorów). 

Koszykarki wznowiły rozgrywki 

2 wygrane gdańskiej Spójf 
E k s t r a k l a s a  k o s z y k a r e k  

w z n o w i ł a  r o z g r y w k i  m i ­
s t r z o w s k i e .  Z e s p ó ł  g d a ń ­
s k i e j  S P Ó J N I  z a p r e z e n t o ­
w a ł  s i ę  po  p r z e r w i e  d o ­
b r z e ,  w y g r y w a j ą c  o b a  w y ­
j a z d o w e  s p o t k a n i a  i u m a c  
n i a j a c  s i ę  w c z o ł ó w c e  t a ­
b e l i  I l i g i .  

W s o b o t ę  S p ó j n i a  p o k o n a  
ła  w L o d z i  Ł K S  67:64 (47: 
29). N a j w i ę c e j  p u n k t ó w  
d l a  S p ó j n i  z d o b y ł y :  W i e s i a  
w a K e m v e n t  21 i J a n i n a  
G o  r z d a n a  o r a z  Kr,ystvn;-
B o g d a ń s k a  p o  10; d l a  Ł K S :  
B o ż e n a  W o ł u j e w i c z  23. L u d  
m i ł a  J a n o w s k a  i L u c y n a  
l e k  p o  8. 

S p ó j n i a  w y k o r z y s t a ł a  sła  
b ą  p o s t a w ę  ł o d z i a n e k  w 
p i e r w s z e j  p d l c w i e  u z y s k u  

; j ą c  s p o r ą  p r z e w a g ę ,  k t ó r e j  
m i m o  ar,-.b;1nei •> r-v ! d/. a 
k i  n i e  b y ł y  j u ż  w s t a n i e  
c a ł k o w i c i e  z n i w e l o w a ć .  • 

W '  n i e d z i e l ę  S p ó j n i a  w y  
g r a ł a  w P a b i a n i c a c h  z W ł ó  
k n i a r z e m  62:54 (33:26). N a j -
w i ę c c j '  p 'i k tóvv ci 1 ,i S . i ó j  
z d o b y ł y -  M a r i a  W i ś n i e w ­
s k a  18 i K r y s t y n a  B o g d a n  
s k a  8;  d l a  W ł ó k n i a r z a :  Ma 

•r . n r a s i  T m m i z a :  

W H lidze koszykarek 

Na remis w derbęcłi 
AZS WSWF-Stari Gdańsk 

Wznowiła rozgrywki  II liga 
koszykarek.  W i n a u g u r a c y j  
nych meczach d r u g i e j  rundy 
doszło w hali WSW F w Gdań 
sku  do lokalnych dc-rbów mie 
dzy AZS WSWF i Startem 
Pojedynki zakończyły się  DO 
działem punktów.  W sobotę 
wygrał  AZS 82:62 (!>4:30). a w 
niedziele lepszy okazał • sie 
Start,  zwyc ięża jąc  akademiez 
ki 70:63 (38:28). Punkty  zdohy 
ły dla AZS: Maku^st 18 i 14. 
MaUszewska 12 i 21, Nowak 
18 i 2. Jas ińska 18 i 4, Ro­
sińska 9 i 7. Fortuna 7 i 5. 
Iskrzycka 2 i 1. Ogórek 0 i 7. 
I.enc 0 i 2: dla STARTU: 
Bańka 19 i 12, Matusz 15 i 20 
Maksymiuk 10 , i 8, Szczera 
niak 6 i 2. Królak 5 i 12. War­
ci ni u k 3 i 5. Rzeczyck a 2 i <* 
Takowlew 2 i —, Tafe l  — 1 4  

W sobotę koszvkark i  A%S 
WSWF grały szybko  i zdecy­
dowanie. Nailepsza w ich ze­
spole Rosińska zupełnie za­
blokowała r o z g r y w a j ą c a  Stnr-
tu Maksymiuk,  co wytraciło 

Startowi jeden z nodstaw o 
wych 'atutów. Je&li dodamv 
do tego dobra dyspozycje  rzu­
towa Makurat,  Nowak i Ja­
s ińskie j .  zrozumiałe s t a j a  sie 
przyczyny wysokiego  zwycię­
s t w a  akademiczek nad niepo 
radnie g r a j ą c y m  Startem, w 
którym na wysokości zadań':-, 
stanęły jedynie Bańka i Ma 
hisz Reszta grała słabo. 

W niedziele role sie odmie 
niJy. Start  rozbocz. ł z animu­
szem i omal przez cały czas 
miał przewagę  nad wolno gra  
i a cym t y m  razem AZS. W 
przełomowych momentach spot 
kania bardzo dobrze grała w 
Starcie dynamiczna Matusz. 
O wie le  l ep ie j  niż w sobołe 

sobie Maksymi 
h v ł y  7,ac' 

W lidze europejskiej 

W Gdańsku Polska-Austria 
w tenisie stołowym 
Jak iuż informowaliśmy, za 

kilka dni rozegrane zostanie 
w Gdańsku międzypaństwo­
we spotkanie tenisa stołowe 
qo i iai  europejskiej pomiędzy 
reprezentacjami Polski j Au­
strii. Spoi kanie to odbędzie 
się w sali gdańskimi Spójn 
p>zy ul. Słowackiego w czwo> 
tek 15 bm. o godz. 17, 

Przed spotkaniem powoła 
no do Gdańska na krótka 
konsultację następujące po! 
skie zawodniczki i , zawodni 
k ó w  W a n d ę  Sikorę, Małgo 
rzatfi Urbańską, Andrzeja 
Grubbę, Leszka Kucharskie 
po, Stefana Dryszeła i A n  
drzejo Jakubowskiego. Przy­
puszczalnie przeciwko Austrii 
wystąpią gdańszczanie An­
drzej Grubba i Leszek Ku­
charski oraz iedna z dwu 
powołanych zawodniczek. 

Austr iacy  zgłosili też już 
s w ó j  skład, w jak im 

Gdańsku. 
vvodniczka Vetter oraz zawo­
dnicy:  Mueller. Kerner i 

Równolegle z gdańskim me­
czem odbędą się jeszcze inne 
spotkania ligi e u r o p e j s k i e j :  
Holandia — Luksemburg.  Gre­
cja  •— Bułgaria f Włochy — 
Vinlandia. Reprezentacje Pol­
ski czekają  jeszcze oprócz 
meczu z Austrią dalsze d w a  
spotkania:  13 lutego w Luk­
semburgu oraz 11 marca na 
własnym terenie z Finlandia 
Wszystko w s k a z u j e  na to. że 
Polacy m a j a  poważną szanse 
na wywalczenie  p o  _ raz  trze­
ci awansu  do superligi.  A oto 
aktualna tabela ligi edropei 
sk le j ;  
1. Polska 
2. Finlandia 
3. Bułgaria 
4. Austr ia  
5. Holandia 
6. Włochy 
7. Grecja  
8. L u k s e m b u r g  

A oto wynik i  pozostały 
dwumeczów:  Znicz Pruszków — 
AZS AWF Warszawa (.0:49 i 
5?:49. Olimpia - Pozn.-ó — AZS 
Toruń 103:54 i l0fi:Sl Polonia 
Warszawa — Czarni Szczecin 
(-4:3) i 90:70, AZS zielona 
G ó n  — Widzew Ł6dż 73:«4 i 

T A B E L A  

1. Polonia 18 2 33 
2. Oli m m a  17 3 37 
3. Znicz. 13 7 33 
<>. S t a r t  12 8 32 
5 AZS Gdańsk U 9 31 
fi. AZS W-wa 10 10 30 
7. Widzew 7 13 r: 
8. Czarni 6 14 2(5 
9. AZS Z. Góra 4 16 'M 

10. AZS Toruń 2 18 22 

II l iga koszvkowki  meżczy/r  
rozpocznie drutra rundę  stiof-
'-ań w n'-iblir>Rza sobotę 1 nie­
dziele. W nrzerwie  miedzv 
rundami cdbvłv s ie  natomias» 
wszys tk ie  z a l e f l e  mecze koszv 
karzy  Stali  Stalowa W o l i  
Oto rezul ta ty  tych spotkań• 
fTwardia ^zczvtno — Stal St 
Wola 94:8R i lt?:*9 S t a !  — AZ1" 
Koszalin" I03:'n% i n»-i»3 ora-
w uh. sobotę i n i e d z ' " ! " :  Po 
"<iń Szczecin — Stal 1 :"o i 
'"7?78. DzieM zwycięstwom T>r 

w tabeli  ze 

2 AZS W-wa 
3. «n/Sinia Gd/ 
4. Pogoń 
5. Zastał 
R. Astoria 
7 Spójnia S. 
8 AZS KOSZ. 

10. Gwardią 

Nagrody dla czytelników 
którzy nadesłali 
kupony plebiscytowe 

W r e z u l t a c i e  l o s o w a n i a ,  j a k i e  p r z e p r o w a d z i l i ś m y  
w ś r ó d  w s z y s t k i c h  c z y t e l n i k ó w ,  k t ó r z y  n a d e s ł a l i  
k u p o n y  n a  n a s z  t r a d y c y j n y  p l e b i s c y t  n a  n a j l e p ­
s z y c h  s p o r t o w c ó w  w o j .  g d a ń s k i e g o  w 1980 r .  — 
n a g r o d y  o t r z y m a j ą :  

T o m a s z  H i n c ,  G d y n i a ,  u l .  G n i e w s k a  9 m .  7, 
S y l w e s t e r  G ł ó w c z y ń s k i ,  G d a ń s k ,  u l .  S t r y j e w s k i e -

g o  3 m .  77, 
J a c e k  T a r a s z k i e w i c z ,  W r z e s z c z ,  u l .  G r u n w a l d z ­

k a  176 m .  10, 
J a n u s z  L e ś n i a k ,  G d y n i a ,  u l .  O b r o ń c ó w  W y b r z e ­

ż a  11 m .  11, 
T o m a s z  W i ś n i e w s k i ,  W e j h e r o w o ,  u l .  C h m i e l e c -

k i e g o  2. 
N a g r o d y  t ą  d o  o d e b r a n i a  d o  k o ń c a  t y g o d n i a  w 

b u d y n k u  r e d a k c y j n y m ,  p o k .  213 w g o d z .  7.3.0—13. 
(r)  

l y  pomięć o nich nie zaginęła 
P r z e d  t y g o d n i e m  p r z y p o m n i e ­

l i ś m y  n a  n a s z y c h  ł a m a c h  w y ­
s t ę p  w G d y n i  z m a r ł e j  n i e d a w n o  
z n a k o m i t e j  p o l s k i e j ,  s p r i n t e r  k i  
S t a n i s ł a w y  W a l a s i e w i c z - O I s o n .  
B y ł o  t o  w 1937 r o k u ,  k i e d y  S t e l ­
l a  w d r o d z e  p o w r o t n e j  d o  U S A  
g d z i e  s t a l e  m i e s z k a ł a ,  z a t r z y m a ­
ła s i ę  w G d y n i  i w z i ę ł a  u d z i a ł  
w z a w o d a c h  r a z e m  z m i e j s c o ­
w y m i  z a w o d n i c z k a m i .  P r z y p o m i  
n a j ą c a  t o  w y d a r z e n i e  p a n i  E u ­
g e n i a  R o s t o c k a - N e t e r o w i c z  s t a r ­
t o w a ł a  w ó w c z a s  w t y c h  z a w o ­
d a c h  i u d o s t ę p n i ł a  n a m  z n i c h  
z d j ę c i e .  P o d a j ą c  n a z w i s k a  s t o j ą ­
c y c h  n a  s t a r c i e  z a w o d n i c z e k  n i e  
b y ł a  p e w n a  n a z w i s k a  p i e r w s z e j  
z l e w e j ,  p r z y p u s z c z a j ą c ,  ż e  m o ­
g ł a  t o  b y ć  G a ł e c k a .  

O k a z u j e  s i ę ,  ż e  t o  ' w s p o m n i e ­
n i e  w z b u d z i ł o  n a t y c h m i a s t o w y  
r e z o n a n s  — o d e z w a ł a  s i ę  w ł a ś ­
n i e  „ t a  p i e r w s z a  z l e w e j " ,  s t o j ą -
cs» n a  sł .ur f io  Mpgrii n i  

s t a d i o n i e  A r k i .  J e s t  t o  p a n i  
E l e o n o r a  N o w a c k a ,  m a t k a  z n a n e  
g o  p i ł k a r z a  g d y ń s k i e g o  B a ł t y k u ,  
w ó w c z a s :  n o s z ą c a  p a n i e ń s k i e  n a ­
z w i s k o  R o s i ń s k a .  B y ł a  z a w o d ­
n i c z k ą  g d y ń s k i e g o  S o k o ł a ,  k t o -
r e g o  z r e s z t ą  b a r w y  s t r o j u  w c z a ­
s i e  z a w o d ó w  n o s i ł a .  

O t r z y m a l i ś m y  d o  w g l ą d u  o d  
p a n i  R o s i ń s k i e j - N o w s l c k i e j  k i l k a  
p a m i ą t e k  z t e g o  c z a s u ,  a w i ę c  
d y p l o m  S o k o ł a  z a  z a j ę c i e  t r z e ­
c i e g o  m i e j s c a  w z a w o d a c h  k o ­
ś c i u s z k o w s k i c h  ( 5 - b ó j  l e k k o a t l e ­
t y c z n y )  k t ó r e  o d b y ł y  s i ę  22 
w r z e ś n i a  1935 r o k u ,  l e g i t y m a c j ę  
S o k o ł a  z 1939 r„ o r a z  p a m i ą t k o ­
w e  z d j ę c i e  g r u p o w e  z s o k o l s k i e ­
g o  o p ł a t k a .  K o r z y s t a m y  w i ę c  z 
o k a z j i  i o b o k  f r a g m e n t u  z d j ę c i a ,  
n a  k t ó r y m  " j e s t  w ł a ś n i e  o b o k  
W a l a s i e w i c z ó w n y ,  r ó w n i e ż  p a n i  
R o s i ń s k a - N o w a c k a ,  r e p r o d u k u j e ­
m y  j e j  l e g i t y m a c j ę  s o k o l s k ą .  

O k a z u j e  s ię ,  ż e  o b i e  p a n i e ,  
k t ó r e  w ó w c z a s ,  w 1937 r o k u  s t a ­
n ę ł y  n a  s t a r c i e  r a z e m  z W a l a -
s i e w i c z ó w ń ą .  m i e s z k a ł y  c a ł y  p r a  
w i e  c z a s  w G d y n i ,  a l e  j a k o ś  n i ­
g d y  n i e  m i a ł y  o k a z j i  s i ę  s p o t k a ć .  
O b e c n i e  d z i ę k i  n a s z e j  p u b l i k a c j i  
d o j d z i e  d o  t a k i e g o  s p o t k a n i a  p o  
p r z e s z ł o  43 l a t a c h .  

P r z y k ł a d  o b u  t y c h  z a w o d n i c z e k  
ś w i a d c z y  d o b i t n i e  o t y m .  j a k  w i e  
l e  j e s z c z e  i n t e r e s u j ą c y c h  p a m i ą ­
t e k  z h i s t o r i i  g d y ń s k i e g o  s p o r t u  
r o b o t n i c z e g o  m o ż n a  b y  z n a l e ź ć  w 
d e m o w y e h  a r c h i w a c h .  

A r » o ^ n « m y  w i » e  d o  t v e h  w « 7 \ >  
s t k i c h ,  k t ó r z y  d y s p o n u j ą  p o d o b -

n y m i  r o d z i n n y m i  p a m i ą t k a m i ,  
a b y  p o r o z u m i e l i  s i ę  z n a m i .  B y ć  
m o ż e  n i e k t ó r e  z n i c h  b ę d ą  s i ę  
n a d a w a ł y  d o  s z e r s z e j  p o p u l a r y ­
z a c j i ,  c e l e m  p r z y p o m n i e n i a  p i ę k ­
n y c h  t r a d y c j i  w y b r z e ż o w e g o  s p o r '  
t u .  C z a s  m i j a  n i e u b ł a g a n i e  i s z k o  
d a  b y  b y ł o ,  a b y  t a k  c e n n e  p a ­
m i ą t k i  m i a ł y  g d z i e ś  z a g i n ą ć  l u b  
b y ć  z n i s z c z o n e .  

P r z e d  k i l k u  l a t y  g r o n o  g d a ń ­
s k i c h  d z i a ł a c z y  r z u c i ł o  p r o j e k t  
s t w o r z e n i a  c z e g o ś  w r o d z a j u  z a ­
c z ą t k ó w  w y b r z e ż o w e g o  s p o r t o ­
w e g o  m u z e u m .  S p o d z i e w a n o  s i e  
ż e  p r o j e k t  t e n  b ę d z i e  m ó g ł  b y ć  
z r e a l i - o w a n y  w o p a r c i u  o s i e d z i ­
b ę  g d a ń s k i e g o  K l u b u  O l i m p i j ­

c z y k a .  N i e s t e t y ,  m i m o  i ż  i s t n i e ­
j e  b o g a t e  a r c h i w u m  m a t e r i a ł ó w  
z p o w o j e n n e j  h i s t o r i i  g d a ń s k i e ­
g o  s p o r t u ,  p o z o s t a ł y c h  p o  z m a ­
r ł y m  n a g l e  z n a n y m  d z i a ł a c z u  J a ­
n i e  A l b r e c h c i e ,  m i m o  j e s z c z e  b,o 
g a t s z y ę h  m a t e r i a ł ó w  z o k r e s u  
m i ę d z y w o j e n n e g o  z g r o m a d z o n y c h  
n i e g d y ś  p r z e z  g d a ń s k i e g o  d z i a ­
ł a c z a  p o l o n i j n e g o  R o m a n a  W y -
r o b k a  — i d e a  s t w o r z e n i a  m u z e ­
u m  s p o r t o w e g o  n i e  m o ż e  j a k o ś  
z o s t a ć  z r e a l i z o w a n a .  \ s z k o d a .  
W a r t o  w i ę c  c h y b a ,  b y  k t o ś  ( m o ­
ż e  p o d  o p i e k a  W S W F >  z a l a ł  s i c  
g r o m a d z e n i e m  tc%o r o d z a j u  h i ­
s t o r y c z n y c h  p a m i ą t e k .  

R O M A N  S T A N G W S K I  

r i o l a  S z y m a ń s k a  22 i J o l a n  w a oto pozostałe rezulW] 
t a  N o w a c k a  13. E3TW.' 

W p r a w d z i e  g d a ń s z c z a n k i  Katowice 72:63 (4i:30), ! 
w z a s a d z i e  k o n t r o l o w a ł y  % %  » 7 »  # 
p r a w i e  c a ł y  c z a s  p r z e b i e g  Hutnik Kraków - LecH 
g r y ;  n i e m n i e j  w y g r a n a  nań 67:69 <3g:32), w i s » .  

m a  w y g r a ł a  w pełni  zasłu-  " k ó w  — Lech Poznań 
33i, ŁKS - Włókniarz 
stok 90:63 (43:29). 

Rozlosowano r o z g r y w k i  
l i g o w e  w b e k s i e  

v y  niutłZielę w Warszawie 
utibyio siq losowanie rózgi y-
wek drużynowych o bokser­
skie  mistrzostwo i .  Ił ligi 
oraz o we j śc ie  do 11 ligi. 

Nowa e d y c j a  tych rozgry­
wek  rozpocznie sig już  8 iu 
tego br., natomiast zakończy., 
w m a j u  1982 r.  Tak wiec w 
li)8l r .  nie będzie drużynowe­
go mistrza Polski.  Tak 
długi cykl  rozgrywek związa­
ny jes t  z powiększeniem licz­
by zespołów uczestniczących w 
rozgrywkach I i II ligi., Za­
miast 12 zespołów, które do­
tychczas walczyły o tytuł dru­
żynowego mistrza Polski, w 
pierwszej  lidze boksować oę-
dzie 16 zespołów. W d r u g i e j  
natomiast podzielonej na i 
g rupy,  rywal izować  bedą 3'2 
zespoły. 

Tradycy jn i  r y w a l e  w 1 lidze 
Gwardia Warszawa i Le­

gia Warszawa,  rozstawieni zo 
stali na czele dwóch g r u p  
W pierwsze j  obok Legii, ry­
walizować betia pięściarze 
OKS Jastrzębie,  Gwardii 
Łódź l^loopol - zespół o no­
w e j  nazwie znany dotychczas 
lako Wi i oka Morsy Dębica. 
Zagłębia Lubin. Stali Stocznia 
Szczecin. GKS Knurów i Błę­
kitu*. e:i Kielce. W d r u g i e j  g ru  
P.ic, obok Gwardii walczyć 
hedą: Czarni Słupski C ar­
bo Gliwice..  ST O i "v. 
Gdańsk. Olimpia Poznań. Wi­
dzew Łódź, Górnik Wesoła 
Sia l  Rzeszów. 

Rozgrywki  w p ierwsze j  li­
dze powrócą do starego syste­
mu dopiero w 1983 r. Do tego 
czasu z poszczególnych g r u p  
I ligi odpadać beda po trzy 
drużyny W l iczniejszej  II li­
dze rozgrywki  do s tarego  s v  

powrócą dopiero w 

1) Spójnia  15 
2) Wisła 14 
3) ŁKS 12 
4) Włókniarz P.  l l  

6} Ślęza 10 
7) Włókniarz B. 10 
8) AZS Poznań 9 
9), Hutnik 8 

10) A Z S  Kat.  S I 
U j  

Koszykarze WybrziU,  d „  
r$SU — 

wygrali w Krakofe 
w ostatnim dniu k r a w a c j i  s e  

go międzynarodowego t%ionr> 
koszykarzy  uzyskano Ą .  ° 
Hutnik K r a k ó w  — Slogf **U>y, 
p j e  (Jugosławia) 107:72 w y ł y  roi 
Wisła Kraków - G ó r n i % j 0 w  
brzych 67:93 (33:53), h v V r i ^

4 -
Kraków — Zagłębie S o $ C y Q a j n o  
'9:78 (45:43); Wyorzeże  <%0bę. 
— Resovia Rzeszów l o i : » U d o w y  

Końcowa k w a l i f i k a c j a  ? ^ c h o d n j  
brzeże Gdańsk, 2. Resov-yiti  ( 
Korona Kraków,  4. Z a p a l n i  

S S S T i  w w . ^ r % « e w ,  
Hutnik JCraków, 8. S l o g ^ l a ł  g -t ł t e  
Spójni w Słup-płyt Dob: 

Tydzień przed w z n o ^ y c h .  N 

Z miejsce siatki; 

się W S iupsku  l u w a i s . y i »  
nie j  s ia tkarek  w któryi*"^ 
i-ligowych zespołów Crtzęfo  t "  
Slunsk i Spójni  Gdańską .  ., e '  
stniczył lider d r u g i e j  [, 
II ligi Zawisza  Sulechów " a w i o i  

S r ó j n i a  - Zawisza P o j  
815 15:11) oraz w mec^Ują j u ż  
cydując_ym_ o p i e r w s z y ^ C e  

% 
Cykl przygotować 

że k l u b  o o r t o w e f i w ^ d a  k 
• — 

piłkarzy Lechii 
w uh.  t y g o d n i u  odwiedzi l i  

T.ECHIĘ Gdańsk, interesu jąc  
s ię  aktualną sy tuac ją  lego klu 
hu, a szczególnie stanem prac 
remontowych i modernizacyj­
nych na kompleksie  obiektów 
przy ul. Traugutta.  S p r a w y  te 
przybl iżymy wkrót.-e czytelni-

Korzys ta jąc  z okaz j i  ooroz 
mawiałem także z wicepreze 
aem Lechii do sprt.w sporto 
w y c h  Bolesławem Brecskow • 
skim i dyrektorem k l u b u  Zbi­
gniewem Golemskiai o to':u 
przygotowań 11-Hsowcko ze 
społu piłkarskiego hiałn-zielo 
nvch do wiosennego sezonu. 
O b a j  moi rozmowcv byli zgo­
dni. że Lechia nie wykorzy­
stała jes iennej  szansy zgro­
madzenia zsnl sndwenych 29-
?2 punktów. Uzyskąja  ich co 
t rn.wda niewiele m n i e j  ł)0 19 
ale dało j e j  to na półmetku 
doniero III mie jsce  w tabeli 
tuż za prowadzącym Pir«t-?n. 
Gliwice i znakomicie . finiszu 
j a r a  Pogonią Szczecin. Wlnś-
nie Pogoń, zdaniem R. Brzos-
kowskiego i ' Z G"!  emskiego 
>-edzie na jgroźnie j szym rywa­
lem T echii w rywal izac j i  o I 
' igę.  W Szczecinie świecie  w i ?  

wróci temu miastu e * e |  

Piłkarze Lechii 
przygotowania dc 
rundy 5 stycznia br. 
da Wojciecha Przyfoy' 
Po dwóch tygodniach 
na miejscu,  w y j a d a  
po wytrzymałość i siłę. 
tv«odniowe z g r u p o w a ć  
Bierutowic a wiec  w n 
nosze. W tym samym 
w Karpaczu (Bierutowi' 
właściwie n a j w y ż e j  
c z u c i a  tego miasta) 
w a n a  będzie 24-osobow 
r ; r e  polskich piłkarzy • 
hrańców Antoniego P>e 

ka.  Później  lechistów 
leszcze w y p a d  do NRP 
ięnła i mecze kontrolny 

W sumie  biało-zielort» 
w nianie rozegranie  10-*' 
kań snarr ingowvch.  prZ? 
^ a d v c v j r i i e  j u ż  uczeSj 
hefla w t u r n i e j u  o 
Wyzwolenia Klhlaga. 
rr.zPrywlrarri II ligi cZe 

także mecz o Puchar 
w k o l e l n e j  rundzie  ! 

kraiowefio. Zmian w ' 
nie p r z e w i d u j e  sie.  

r b a n o v  

ś :i 

W siatkarskiej klasie J 
w ubiegłe.) kolejce spotkań TABELA 

w klasie międzywojewódzkie j  
s iatkówki  KOBIET doszło do 1. Stoczniowiec 16: " 
niespodziewanych raczej  pora 2. Pogoń 14: \ 
żek MKS Sopot z AZS UG 3 Star t  12: ' 
1:3 i 1:3 Pozostałe rezultaty:  4. AZS Słupsk 8:lJ 
Gedania II — Spójnia U 5. AZS PG 7: ' 
Gdańsk 1:3 i 3:1, Warna Pie- 6. Nogat 6:1» 
niężno — Czarni II Słupsk 7 Chemik 2:1» 
3:0 i 0:3. Nogat Malbork — 8. Orzeł 1:1' 
AZS WSP Słupsk 0:3 i 0:3. 

TABELA 
1. MKS Sopot 
2 AZS UG 
3. Spójnia II 
4. Gedania II 
5. Czarni II 
6. AZS WSP 

7 Warna 
8. Nogat 

13 : 5 45—18 
12: 6 40—27 
11: 7 41-27 
11: 7 41—29 
11: 7 37—29 

7: 11 29—33 
7:11 22—37 

MĘŻCZYŹNI: Chemik Gd. — 
AZS PG 1:3 i 0:3 Start  Gdy 
aia — Stoczniowiec Gdańsk — 
mecz przełożony. Nogat Mal­
bork — Pogoń Lębork 1:3 i 1:3. 
AZS Stupsk - Orzeł Elbląg 

Nowa siedziba 

ZW TKKF w Gdańsku 
Z a r z ą d  W o j e w ó d z k i  T o ­

w a r z y s t w a  K r z e w i e n i a  K u :  
tu i ;y  F i z y c z n e j  w G d a ń s k u  
i n f o r m u j e  z a i n t e r e s o w a n i -
o s o b y ,  i ż  z m i e n i ł  s w o j ą !  s;>-
d z i b q  — n o w a  m i e ś c i  s i ę  
w G d a ń s k u  p r z y  u l .  C h o ­
d o w i e c k i e g o  7 A ( k o d  
80-208), t e l e f o n  32-35-44. 
32*34-14, 32-35-33 32-40-52. 

( k o )  

»P°ds 

Spotkania 
z o l impi jczyku 1  * X j  
W tych dniach odbył"!* 

Starogardzie Gdańsk:#,  
nie z wicemistczem EU') 
Sztokholmu (1958 r.). '2 
czy kiem z Melbourne M 
skoczkiem w dal  — R 
rzem Kropidlowskim. f i  
cem stolicy Kociewia. 
kanie przybyła l i c z n a #  
przebywających  w 5% A 
dzie na obozie za 
oraz delegacje  starog* 

, z k ó '  • • • & ? ' ;  
W Szkole PodstawoW6F'tiistl'®. 

w Gdańsku-Wrzeszczu J c h  Z g  
cię spotkanie młodzieży l » u  + 
Dijczykiem z MeksykU * t a  . « 
nachium. z a p a ś n i k i e ^ a w y  
Edwardem Wojdą. &&twa ' 
spotkania odbyły się  0 r a  
kazowe w zapasach  ( JUie> klasycznym które detn<7 8 r u r t  wali  zawodnicy Spój^.rJ» z 0 s t  " 
d y k t  Kasperek i 
kowski .  Spotkanie Pr<h| kutek , 

czyciel w f  w SP nr T}oty " = 
Wacław Nietrzeba. Q o  mat  

- S I  
te 

I LOSOWANIE 
21, 22, 26, 40, 45, 47, dod. 34 

I I  L O S O W A N I E  

4 ,  2 3 ,  2 5 ,  3 0 ,  3 5 ,  4 6  

Końcówka banderoli: 0543 
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